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Posiedzenie Centralnej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL 1 SD

Stosunki Polski i zagranicą B Współpraca z kra
jami wspólnoty socjalistycznej B Przebieg wizy
ty szefa dyplomacji RFN B II etap reformy go
spodarczej i założenia polityki cenowo-dochodo-

wej

PROM konsekwentnie opowiada się
za głęboką demokratyzację naszego

systemu społeczno-politycznego

W 43. rocznicę wyzwolenia Krakowa

WARSZAWA (PAP). 18 bm.

odbyło się posiedzenie Cen
tralnej Komisji Współdziała
nia PZPR. ZSL i SD z udzia
łem pozostałych sygnatariu
szy deklaracji w sprawie
PRON. W posiedzeniu udział
Wzięli:

Ze strony PZPR — Woj
ciech Jaruzelski, Józef Czy-
rek, Marian Orzechowski, Ta-
'deuss Porębski. Marian Woź
niak;

ze strony ZSL — Roman
Malinowski. Józef Kukułka.
Tadeusz Szelachowski. Bogdan
królewski. Roman Szarek;

ze strony SD — Tadeusz
Witold Młyńczak. Kazimierz
Modzelewski. Marek Wieczo
rek, Jan Janowski. Stanisław
Słowik. Piotr Frankowski.

W posiedzeniu uczestniczy
li również: przewodniczący

Stowarzyszenia „Pax”— Zenon
Komender, prezes Chrześcijań-
skiegr, Stowarzyszenia Społe
cznego — Kazimierz Moraw
ski i prezes Polskiego Zwią
zku Katolicko-Społecznego —

Wiesław Gwiżdż.
Obecny był przewodniczący

Rady Krajowej PRON — Jan
Dobraczyński.

Komisja wysłuchała infor
macji ministra spraw zagra
nicznych Mariana Orzechow
skiego o założeniach polityki
zagranicznej PRL w 1988 r.

Podkreślono, że miniony rok
przyniósł znaczny dorobek i
konkretne osiasniecia we

wszystkich sferach stosun
ków Polski z zagranica Umo
cniła sie pożycia naszego kra
ju. z uwaga wysłuchiwany
był jei głos w miedzynarodo-(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Stanowisko wobec założeń zmian w ordynacji wyborczej

WARSZAWA (PAP). Z u-

działem Wojciecha Jaruzel
skiego w gmachu Sejmu roz
poczęło się wczoraj dwudnio
we spotkanie Rady Krajowej
PRON. Dyskusji przewodni
czył Jan Dobraczyński.

W pierwszym dniu obrad
dyskusja dotyczyła nowego
prawa wyborczego do rad na
rodowych. Głos w tej sprawie
zabrał wiceprzewodniczący
Rady Krajowej Alfred Be-
szterda, który przedstawił
wnioski i opinie przekazane w

ciągu ostatnich dwóch tygo
dni Radzie Krajowej w związ
ku z ogłoszonymi - przez Radę
Państwa założeniami nowej or
dynacji wyborczej do rad na-

do rad narodowych
rodowych. Wszystkie uwagi
ogniw i rad terenowych ru
chu, a także propozycje indy
widualne — powiedział —

zmierzają do tego, aby zmia
ny jakościowe w prawie wy
borczym wpływały przede
wszystkim na skuteczność
działania rad narodowych, a-

by ich samorządne funkcjono
wanie sprzyjało realizacji II

etapu reformy. Działacze
PRON zdają sobie sprawę, że
wiele spośród zaproponowa
nych zmian będzie wymagać
szerokiej popularyzacji i wy
jaśnień. Jednak jesteśmy zde
cydowani — stwierdził wice
przewodniczący RK — angażo
wać się społecznie w proces

demokratyzujący zmian po to,
ażeby włączać wszystkie śro
dowiska lokalne do przeobra
żeń cywilizacyjnych naszego
kraju, w tym również do po
prawy warunków życia w mia
stach i na wsi. PRON zapro
ponuje społeczeństwu w de
klaracji wyborczej cele, wo
kół których powinny koncen
trować się wysiłki w trakcie
następnej kadencji rad naro
dowych.

Rada Krajowa PRON przy
jęła stanowisko wobec założeń
zmian w ordynacji wyborczej
do rad narodowych. W doku
mencie tym podkreśla się. że

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Znaczące poparcie Polski W obecności ministra kultury i sztuki

dla Organizacji Narodów Zjednoczonych
Wywiad sekretarza generalnego ONZ dla PAP

NOWY JORK (PAP). Sekre
tarz generalny ONZ wyraził
nragnienie by w ślad za uk
ładem z Waszyngtonu nastą
piło Dorozumienie o znaczącej
redukcji strategicznych broni
nuklearnych.

W wywiadzie dla PAP Ja-
▼łer Perez de Cuellar oświad
czył. że Dian Wojciecha
zelskiego zasługuje na

ranna uwagę”
_

— Jak ocenia Pan,

Jaru-
.sta-

— Jak ocenia Pan, Panie
Sekretarzu Generalny, dorobek
1987 r. — x tym pytaniem

korespondent PAP Ludwik
Arendt zwrócił się do Jawie-
ra Pereza de Cuellara.

— W minionym roku byli
śmy świadkami wyraźnej
zmiany na lepsze w sytuacji
międzynarodowej w odniesie
niu do stanowisk głównych
mocarstw w kwestiach świa
towych.

Układ o likwidacji rakiet
nuklearnych średniego i krót
szego zasięgu, podpisany
przez prezydenta R. Reagana
i sekretarza generalnego M.

Gorbaczowa stał sie wydarze
niem godnym uwagi i najbar
dziej pożądanym. Jak wszys
cy wiemy, było to pierwsze
zawarte porozumienie, doty
czące eliminacji całej katego
rii broni nuklearnych. Spra
wna to. że układ RSK jest do
kumentem o charakterze hi
storycznym.

Ale jeszcze ważniejsza lest
zmiana, jaka zaszła w posta
wach wielkich mocarstw. Na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Republika Federalna Niemiec

Rozmowy E. Szewardnadze w Bonn
BONN (PAP). W poniedziałek w Bonn kontynuowali

rozmowy szefowie dyplomacji Związku Radzieckiego
i RFN, Eduard Szewardnadze i Hans-Dietrich Genscher.

Na przedpołudniowym spotkaniu omawiano wiele
spraw dotyczących stosunków ZSRR — RFN. W kon
tekście pozytywnych zmian na arenie międzynarodowej
i w Europie, jakie nastąpiły w wyniku podpisania ra-

dziecko-amerykańskiego układu o RSK podkreślono do
niosłe znaczenie regularnych kontaktów między ministra
mi spraw zagranicznych obu państw.

Strony podkreśliły, że dziesięciolecia, które upłynęły po
wojnie, nagromadzone pozytywne doświadczenie współ
pracy, obiektywne potrzeby obydwu państw w zakresie
rozwoju gospodarki, nauki i techniki, kultury, wymiany
myśli i informacji, niepodzielność bezpieczeństwa współ
czesnej Europy, stawiają zadanie ponownego przemyśle
nia stosunków radziecko-zachodnioniemieckich i ogrom
nych możliwości, wynikających z ich aktywnego rozwo
ju. *

oraz za najlepsze prace dyplomowe
studentów

(Inf. wł.) Wczoraj w Urzę
dzie Miasta Krakowa odbyła
się uroczystość związana z

wręczeniem
'

nagród indywi
dualnych i zespołowych mia
sta Krakowa w dziedzinie
nauki i techniki za rok 1986
oraz za prace dyplomowe stu
dentów obejmujące lata 1986
—87. Na nagrody w tym roku

przeznaczono kwotę 1.030.000
zł. Na konkurs wpłynęło 58
prac- Laureatami nagród in
dywidualnych zostali: Broni
sław Burklewica — „Mikro-
ciągnik rolniczy dla małych
gospodarstw indywidualnych
regionu południowego”, Józef
Buszko — „Dzieje ruchu ro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Rada Ministrów skierowała do Sejmu
autopoprawki do programu

II etapu reformy gospodarczej
WARSZAWA (PAP). Biuro

Prasowe Rządu informuje:
18 bm. Rada Ministrów przy

jęła i skierowała do Sejmu
ostateczny tekst autopoprawki
do programu realizacyjnego II

etapu reformy gospodarczej,
zawierającej modyfikacje i
uzupełnienia powstałe w wy
niku uwzględnienia społecz
nej dyskusji.

Następnie przyjęto plan pra
cy Rady Ministrów na pierw
sze półrocze br. Obejmuje on

ponad 60 zagadnień. Poszcze
gólne zadania zostały sformu
łowane zgodnie z nową rolą 1
strukturą centrum zarządza
nia.

Prace rządu związane będą
przede wszystkim z wdraża
niem programu realizacyjne
go II etapu reformy gospo
darczej. Kształtowane i do
skonalone będą mechanizmy
pozwalające na przyspieszone
uzyskiwanie równowagi go
spodarczej głównie poprzez

tworzenie warunków
rozwijania poszczególnych
dziedzin życia gospodarczego
oraz popieranie inicjatyw pro
dukcyjnych we wszystkich
sektorach gospodarki. Rozpa
trywane będą również kwe
stię związane z racjonaliza
cją i aktywizacją polityki za
trudnienia. Oceniany będzie
sposób wykorzystywania za
sobów pracy w gospodarce na-

„...póki mi sił starczy,

będę się starał zasłużyć
w Waszych oczach na miano

uczciwego dłużnika...”

Uroczysta sesja RN m. Krakowa • Nadanie

honorowego obywatelstwa miasta

prof. HENRYKOWI JABŁOŃSKIEMU
(Inf. wł.) 18 stycznia

1945 roku był dla miesz
kańców podwawelskiego
grodu dniem szczególnym
— Kraków został wyzwo
lony j ocalony od zniszczeń
wojennych. Obchody rocz
nicy wyzwolenia miasta to
nie tylko hołd i szacunek
jego mieszkańców dla tych,
którzy o nie walczyli, za
płacili za nie cenę najwyż
sza — życie. To również
świadomość przekazywania
z pokolenia na pokolenie
ocalonych pod Wawelem
najwyższych wartości hi
storycznych t kulturowych.

Jak co roku, tak i wczo
raj krakowianie wyrazili
swa wdzięczność i Damieć
o wyzwolicielach stolicy
Piastów i Jagiellonów W
sali obrad Urzędu Miasta
odegraniem hymnów Pol
aki i Związku Radzieckie
go rozpoczęła sie uroczy
sta sesja Rady Narodowej
m. Krakowa. Je1 przewod
niczący Apolinary Kozub
szczególnie serdecznie po
witał przybyłego n» obra
dy profesora Henryka Ja
błońskiego. któremu radni
krakowscy uchwała z 5
stycznia br. nadali hono
rowe obywatelstwo nasze
go miasta. Wśród zanroszo-

sprzed 43 lat nawiązał w

swym wystąpieniu I sekre
tarz KK PZPR Józef Gaje-
wicz. Zachowany w nie na
ruszonym stanie prastary
gród nałożył na iego mie
szkańców obowiązek ocale
nia od zapomnienia tego.

tyczny obowiązek. Że dla
idei ratowania Krakowa

pozyskaliśmy cennych so
juszników w najwyższych
organach władzy. Że rato
wanie Krakowa jest zobo
wiązaniem zapisanym w

dokumentach partyjnych i

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

BONN (PAP). Głównym punktem drugiego dnia poby
tu radzieckiego ministra było ponadgodzinna spotkanie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Argentyna

Napięta sytuacja w kraju
HAWANA (PAP). Jak podało dowództwo sił powietri-

nych Argentyny, lojalna wobec rządu żandarmeria prze
jęła kontrolę nad lotniskiem krajowym w Buenos Aires,
które w poniedziałek rano opanowała grupa zwolenni
ków przywódcy kwietniowego buntu oficerów — zdegra
dowanego obecnie — ppłk. Aldo Rico. Aresztowano kil
ku oficerów oraz kilkanaście osób cywilnych, w tym
przedstawicieli skrajnie prawicowych organizacji profa-
szystowskich. Rebelianci poddali się bez walki.

W całym kraju podejmuje się środki bezpieczeństwa
w celu zapewnienia ochrony lotniskom i obiektom stra
tegicznym. Jak wynika z doniesień, wojska rządowe przy
gotowują się do zajęcia siłą koszar w mieście Monte
Caseros (600 km na północ od stolicy), gdzie przebywa
Aldo Rico i około 100 jego zwolenników.

Dziecko

z dwiema głowami
LONDYN (PAP). Jak poda

ła agencja AP w depeszy sy
gnowanej x Johannesburga. w

jednej x klinik w Capetown
przyszła na świat dziewczyn
ka a dwiema głowami. Toka
rze odmówili podania jakich
kolwiek szczegółów, ograni
czając sie do informacji że

wyklucza sie przypadek .bliź
niąt syjamskich. Stan zdro
wia noworodka określono ja
ko stosunkowo zadowalający.
Matka ma 21 lat.

Agencja przypomina, że w

grudniu ub. roku w Iranie u-

rodzii sie chłopiec z 2 głowa
mi. Niemowlę, które nadal
żyje. ma ponadto 2 serca. 2

Pary płuc i 3 rączki

Najwięksi eksporterzy:

(Inf. wł.) Produkcja ekspor
towa krakowskiego przemysłu
przekroczyła kwotę 82 mld
zł. Jej ponad 50-procentowy
wzrost zawdzięczamy przede
wszystkim.... dewaluacji zło
tego. Szacuje się, że realny
wzrost eksportu przekroczył
w ubiegłym roku 9 proc., przy
czym wzrost eksportu do
państw strefy dolarowej prze
kroczył 13 procent.

Najwięksi nasi eksporterzy
to Huta im. Lenina (15,9 mld
zł). „Vistula” (5,2 mld. zł).
„Kabel” (5,1 mld. zł). Dalej i-
dzie już budownictwo. Tej
stawce przewodzi od lat .jNaf-

Skażenie izotopami
w zakładach „Polon” we Wrocławiu

WARSZAWA (PAP). Cen
tralnie Laboratorium Ochrony
Radiologicznej poinformowa
ło. że otrzymało meldunek o

wystąpieniu skażenia promie,
niotwórczego w Zakładzie Za
stosowań Techniki Jądrowe i
Polon” we Wrocławiu, pow

stałego na skutek uszkodze
nia kilku remontowanych i
selekcjonowanych izotopowych
taw. czujek dymu. Prawdo
podobnie z powodu niedbal
stwa pracownika tych zakła
dów wystąpiło miejscowe ska-

korytarza i szeregu po
mieszczeń. Natychmiast po o-

itrzymaniu meldunku wyjecha-

ła do Wrocławia odpowiednia
ekipa CLOR. która zlokalizo
wała skażenia i podjęła nie
zbędne działania w celu ich
usunięcia.

Bada sie obecnie wszystkie
możliwe pomieszczenia, które
mogły być skażone Zaistnia
łe skażenie — powiedział w

rozmowie x dziennikarzem
PAP dyr. CLOR doc Tadeusz
Rzymkowskl — ma charakter

lokalny a iegp wielkość nie
zagraża zdrowiu ludzi. Tym
niemniej postanowiono prze
prowadzić badania trch pra
cowników którzy mogli mieć
kontakt ze skażeniem.

tobudowa” (8,4 mld tó) orać
KPIS i ..Chemobudowa” (po
2,8 mld. zł), zaraz za nimi Po
dąża ..Mostostal" gorszy zale
dwie o 200 min. zł. Koszty
własne krakowskiego ekspor
tu zamknęły sie kwota blisko
70 mld zł 1 była to relacja
znacznie korzystniejsza niż w

roku 1987.
Mimo tego kilka przedsię

biorstw. głównie przemysło
wych. zmuszonych zostało do
korzystania z dopłat wyrów
nujących ujemne rozliczenia.
Ta ostatnia pozycja osiągnę
ła wartość prawie 8 mld. zł.

(Jb)

11-96-300, Tu-204 111-114

Czym polecimy na powitanie
XXI wieku

(Inf. wł.) Zapadły Już decy
zje o tym. fi park maszyno
wy naszego „Lotu” będzie mo
dernizowany przy udziale ra
dzieckiego przemysłu lotni
czego. NA lata dziewięćdzie
siąte zaproponowano nam trzy
typy samolotów. Największy
z nich to szerokokadłubowy
„ił-96” serii 300, wyposażony w

cztery silniki turboodrzutowe
o sile ciągu 16 ton każdy Je
go zasięg wynosi 11 tys. kilo
metrów. zaś prędkość podróż
na wahać się bodzie w grani
cach 850—900 km/godz. Wy-

KRÓTKO
(a) 100 MLN rubli wy

niesie w 1988 r. łączna
wartość obrotów handlo
wych w wymianie towa
rów rynkowych miedzy
Polską i Związkiem Ra
dzieckim.

AGENCJA Irna podała,
że w Teheranie 1 Bachta-
ranie wykonano DUbliczne
egzekucje na 4 obywate
lach Iranu, oskarżonych o

dokonywanie zamachów
bombowych, dywersje i

szpiegostwo na rzecz Iraku.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

posażony postanie w urządze
nia nawigacyjne umożliwia
jąca start i lądowanie w każ
dych warunkach. Fracht prze
wożony ma być w

skionteneryzowanej.
torzy zapowiadała,
to maszyna bardzo
w eksploatacji, zaś
wykonane zostana

tym roku.
Sredniodystansowiec „tu 204”,

chociaż Dochodzi z innego biu
ra konstrukcyjnego, wyposażo-

formie
Konstruk-
że będzie
oszczędna
prototypy

jeszcze w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

byli: mlnl-nych na sesję
ster kultury i sztuki, prof.
Aleksander Krawczuk,
członkowie KC PZPR, E-

gzekutywy i Sekretariatu
KK z I sekretarzem Józefem
Gajewiczem, członkowie
kierownictwa ZSL z preze
sem KK Stanisławem Ma.
turem, SD z wiceprzewodni
czącym Stanisławem Pllnia-
kowsklm, posłowie na Sejm,
członkowie PRON z prze
wodniczącym Krakowskiej
Rady Ryszardem Zieliń
skim władze administra
cyjne i prezydentem Ta
deuszem Salwa. Przybyli
przedstawiciele Konsulatu
Generalnego ZSRR w Kra
kowie z ministrem pełno
mocnym. konsulem gene
ralnym Piotrem D Sarda-
csuklem. Obecni byli tak
że: konsul generalny Cze
chosłowacji w Katowicach
Rudolf Remiś oraz konsu
lowi* generalni Francji —

Alaln du Bouspean 1 Sta
nów Zjednoczonych Ame
ryki — Miehael Hornblow.
Do Wysokiej Rady nade
szły telegramy z pozdro
wieniami i życzeniami od
honorowych obywateli
Krakowa: marszałka Mi
chała Roli-Żymierskiego i
Józefa Cyrankiewicza.

Kraków ocalał od wojen
nej oożoai dzięki bohater
stwu żołnierzy polskich 1
radzieckich dowodzonych
przez marszałka Iwana Ko
niewa. Temu wybitnemu
strategowi. dowódcy I
Frontu Ukraińskiego, któ
rego manewr ocalił histo
ryczne dziedzictwo pod
Wawelem, również nadano
honorowe obywatelstwo
miasta. Do wydarzeń

co w nim naicennieisze.
Ratowanie i odnowa ieeo
zabytków to powinność
współczesnych i przyszłych
pokoleń. Prof. Henryk Ja
błoński. kierujący od 10
lat pracami SKOZK. zjed
nał dla tei idei wszystkich,
których sercu bliska fest

Zdjęcia: Otto Link

królewsfca stolica Polski.
Zwracaiac sie do Henryka
Jabłońskiego Józef Gaje-
wicz powiedział m. in.:
„(..,) T>rogi Towarzyszu
Profesorze, Kraków był
zawsze oszczędny — takie w

nadawani?, zaszczytów.
Czyż trzeba szerzej uzasad
niać decyzją rajców miej
skich o nadaniu Wam ty
tułu honorowego obywate
la królewskiego miasta?
Niechże wystarczy to, że
dzięki Waszemu osobistemu
zaangażowaniu dzięki Spo
łecznemu Komitetowi,
którym kierujecie, Polacy
w kraju i za granicą tra
ktują ocalenie dziedzictwa
narodowego — jako patrio-

państwowych najwyższej
rangi. Że efekty zbiorowego
wysiłku są coraz bardziej
widoczne (...) Szanowny To
warzyszu Profesorze, liczy
my
nie,
cie. Kierujemy sie wszy
scy jedną ideą: by Kra-

na Wasze doświadcze-
Waszą pomoc i wspar-

ków przetrwał i ocalał dla
potomnych. By dawał
świadectwo wielkości Pol-
stci”.

Wyrazy podziękowania za

oamieć o bohaterach pol
skich i radzieckich przeka
zał konsul generalny ZSRR
w Krakowie Piotr D. Sar-
daczuk.

Przed uroczystym wrę
czaniem aktu nadania hono
rowego obywatelstwa prof.
Henrykowi Jabłońskiemu
przewodniczący Rady Naro
dowej Apolinary Kozub
przypomniał ponadwiekową
tradycję nadawania przez
rajców miejskich tego naj-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Podziękowania
za życzenia

«a serdeczne podziękowa
nie.

WOJCIECH JARUZELSKI

☆

noworoczne

Wszystkim osobom, kole
ktywom pracowniczym,
społecznym 1 szkolnym,
które przekazały noworocz
ne życzenia składam tą dro-

Przekazuje ta droga ser
deczne podziękowania tym
wszystkim, którzy nadesłali
do mnie życzenia nowo
roczne.

ZBIGNIEW MESSNER

// ••• póki mi sił starczy,
będę się starał zasłużyć

w Waszych oczach na miano
77

uczciwego dłużnika...

DUŻY dom, częściowo nie wy
kończony — sprzedam. Kraków.
Myślenicka 233. g-2318

WTRYSKARKI 50 g 1 109 g z

oprzyrządowaniem na ciekawe ar
tykuły rynkowe — sprzedam.
Kraków, te’. 66-62-47. 18—20.

RUBIN 719 — sprzedam. Bochnia
tel. 246-81, godz. 16—19. T-311

SZARFOWKĘ do skór — kuplę.
Kraków, tel. 37-59-38, 68-82-47.

g-2321

ZIŁA, długiego samowyładowcze
go. z silnikiem Leylanda, most
tylni od Jelcza, stan, dobry
pilnie sprzedam. Kazimierz
dzlńskl, Szynwałd 172, woj.
newskie.

Swi-
tai'*

T-31B

Nysę — sprzedam. Kraków, tel.
21-21-97, 16—18 g-2338

BOCHNIA; Działką budowlaną —

sprzedam Tarnów, tel. 21-10-87.
T-313

OWCZARKA niemieckiego pełno-
rod owego — sprzedam. Tel. 43-
-11-79. g-2281

KUPIĘ kabinę Jelcza. Oferty
2342 „Prasa” Kraków. Wlślna 2.

PIANINO — kuplę. Tarnów, tel.
21-10-87. T-314

MOTOH crosowy CZ 12S ccm, no
wy, plus przyczepka — sprzedam.
Dębica, tel. 42-26. wieczorem.

g-2404

SZYBĘ przednią lewą Wartbur
ga — kuplę. Tarnów, tel. 21-59-04

T-316

JELCZA wywrotkę — sprzedam.
Tarnów tel. 21-36-02. T-317

POłkOTAPCZan, nowy — sprze
dam. Tel. 55-46-OT, wewn 166.

SKODĘ RT. skrzyniową. samo
wyładowczą. 9 ton oraz części za
mienne, Fiata ISIS. 1978 — sprze
dam. Tarnów, Pułaskiego 73.

T-329

WARTBURGA, fabrycznie nowego
— sprzedam. Kraków, tel. 66-89-
-72. g-2495

FSO, fabrycznie nowy — zamie
nię na Poloneza lub sprzedam
Nowy Sącz, ul. Nawojowska 281.
Nawojowa teł. 65. S-43985

PRZYJMĘ do pracy w gospodar
stwie ogrodniczym 2 kobiety
Warunki bardzo dobre. Andrzej
Gawęda. Kraków Wiosenna 6.

g-2510

ZAMIENIĘ FSO nowy na ..ma
lucha" lub sprzedam. Nowv
Sącz. tel. 210-51. S-43983

PRZeDSIĘBIORSTWO wynajmie
4—6 pokoi na cele biurowe w

dzielnicy Śródmieście lub Kro
wodrza. Oferty K-454 „Prasa"
Kraków, Wlślna 2.

CEBULKI frezji wielkokwiatowej,
nie preparowane — sprzedam.
Nowy Sącz, Żulińskiego 4 (bo
czna Traugutta). S-43982

Łady 1900 - a

W NOWYM SĄCZU — mieszka
nie własnościowe, 49 nu — za
mienię na większe. Tel. 256-94.
wieczorem 8-43978

KUPIĘ przyczepę 8—10 t.
<4~11~CT- g-1139/prz

Tel.
stara A-29, skrzyniowego, ka
roserię „malucha” — sprzedam.
Nowy Sącz tel. 229-84. 8-43977

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
wyższego tytułu Od 1850 do
1981 r. otrzymały go 33 wybit
ne osobistości, szczególnie za
służone dla miasta. Byli wśród
nich Ludwik Solski, marszałek
Iwan Koniew, Józef Cyran
kiewicz, Ludwik Svoboda,
marszałek Michał Rola-Ży
mierski. Dziękując Profesoro
wi w imieniu krakowian za

Jego serce i osobiste zaanga
żowanie w odnowę krakow
skich zabytków Apolinary Ko
zub przypomniał iż to wła
śnie z inicjatywy prof. Hen
ryka Jabłońskiego, posła zie
mi krakowskiej na Sejm, po
wstały dokumenty najwyższej
rangi, zapewniające nie spoty
kane dotąd perspektywy i mo
żliwości ratowania bezcen
nych dóbr naszej przeszłości
Dowodem wdzięczności krako
wian za patronat i pracę Pro
fesora w dziele przywracania
świetności skarbnicy narodo
wej kultury jest honorowe o-

bywatelstwo Krakowa.
Przy dźwiękach hejnału

mariackiego akt nadania ho
norowego obywatelstwa pod
wawelskiego grodu i medal
pamiątkowy wręczyli prof.
Henrykowi Jabłońskiemu I se
kretarz KK PZPR Józef Ga-
jewicz, przewodniczący RN
Apolinary Kozub i prezydent
Tadeusz Salwa. Do serdecz
nych życzeń i gratulacji do
łączyli się wszyscy uczestnicy
sesji. W imieniu działaczy
PRON gratulacje złożył prze
wodniczący KR Ryszard Zie
liński, stwierdzając m. in., iż

lista honorowych obywateli
Krakowa ma niezwykły ciężar
gatunkowy ze względu na na
zwiska wybitnych osób, z któ
rych każda była symbolem
swej epoki. Wyrazy wdzięcz
ności przekazano Profesorowi
w momencie szczególnym: 43
lata temu Kraków został wy
zwolony, a 70 lat temu w tej
samej sali obrad magistratu
krakowscy posłowie do parla
mentu w Wiedniu podjęli u-

chwałę o tym, że Kraków bę
dzie miastem wolnym w gra
nicach nowego odradzającego
się państwa polskiego.

Ze wzruszeniem podzięko
wał prof. Henryk Jabłoński
Wysokiej Radzie za nadanie

honorowego obywatelstwa Kra
kowa. „(...) W ciągu długich
dziejów Krakowa miliony Po
laków, z pokolenia na pokole
nie. darzyły oo miłością. Je
stem tylko jedną małą cząstką
tych rzesz, których i zliczyć
niepodobna. A jeśli miłość pra
wdziwa to niepłatna, niczego w

zamian nie oczekująca, bo sa
mo to uczucie jest nagrodą z

niczym nieporównywalną...”
Snując refleksje nad history
cznie zmieniającą się treścią
słów: obywatel i patriota, Pro
fesor nawiązał do czasów
współczesnych podkreślając, iż
silne i sprawne państwo so
cjalistyczne jest tylko w for
mie demokratycznej, zaś de
mokracja to ludowładztwo, ró
wnoprawność i wolność je
dnostki. To szeroko rozbudo
wany system instytucji przed
stawicielskich reprezentują-

cych całe społeczeństwo, które
w ten sposób współdecyduje o

najważniejszych dla kraju
sprawach. Do tego niezbędna
jest wysoka świadomość, ro
zumienie znaczenia i roli wła
snego państwa, kultury naro
dowej. To nie tylko prawa 1
przywileje, lecz przede wszy
stkim obowiązki i odpowie
dzialność. ,,(■.■)Pamiętam nad
to o istnieniu takiego pojęcia
jak »dług honorowy«. To jest
taki, który bezwzględnie trze
ba spłacić, bo gwarantuje go
się własnym honorem. W

moim przypadku o pełnej spła
cie nie może być nawet mo
wy, ale póki mi sił starczy, bę
dę się starał zasłużyć w Wa
szych oczach na miano uczci
wego dłużnika i oddaniem
sprawom Krakowa choćby w

skromnej części uzasadnić tak
bardzo dla mnie zaszczytną
decyzję Wysokiej Rady" —

powiedział na zakończenie
prof. Henryk Jabłoński.

Wieńce i kwiaty
przed pomnikiem
żołnierzy polskich

i radzieckich
U stóp pomnika Grunwaldz

kiego na placu Matejki w

Krakowie odbyła się wczoraj
uroczystość złożenia wieńców
i kwiatów w hołdzie walczą
cym i poległym w czasie dru
giej wojny światowej boha
terom. Orkiestra reprezenta
cyjna Garnizonu Krakowskie
go WP odegrała hymn naro
dowy i hejnał mariacki. Przy
dźwiękach werbli kompanii

honorowej kwiaty na płycie
Grobu Nieznanego Żołnierza
złożyła delegacja centralnych
i krakowskich władz polity
czno-administracyjnych: hono
rowy obywatel m. Krakowa
prof. Henryk Jabłoński, mini
ster kultury i sztuki
Aleksander Krawczuk,
kretarz KK PZPR Józef
jewjcz, przewodniczący
Narodowej m. Krakowa Apoli

nary Kozub, prezydent Tadeusz
Salwa, prezes KK ZSL Stani
sław Mazur, wiceprzewodni
czący KK SD Stanisław Pil-
niakowski, przewodniczący KR
PRON Ryszard Zieliński. Wie
niec od Konsulatu Generalne
go ZSRR w Krakowie złożył
minister pełnomocny, konsul
generalny Piotr D. Sardaczuk,
a w imieniu konsulatu Cze
chosłowacji w Katowicach —

Rudolf Remis. Wiązanki kwia
tów złożyły delegacje placó
wek dyplomatycznych z sie

dzibą w Krakowie. Pamięć bez
imiennych bohaterów uczcili
przedstawiciele LWP, WUSW,
organizacji kombatanckich,
młodzieżowych, stowarzyszeń,
zakładów pracy, licznie przy
była młodzież i mieszkańcy
miasta. Wieńce i kwiaty soo-

częły na grobach wyzwolicieli
podwawelskiego grodu — żoł
nierzy radzieckich koło Bar
bakanu. Oddano też hołd wiel
kiemu dowódcy marszałkowi
Iwanowi Koniewowi, któremu
przed rokiem krakowianie w

dowód wdzięczności wystawi
li pomnik. Na zamku królew
skim na Wawelu harcerze
Krakowskiej Chorągwi wciąg
nęli na maszt biało-czerwoną
flagę. Uroczyste akademie i
wieczornice odbyły się we

wszystkich zakładach pracy.
M. in. sztandar Zespołu
Szkół Budowlanych nr 1 w

Krakowie udekorowano od
znaką „Za zasługi dla
ZBoWiD” w . dowód uznania
za odnowę i opiekę sprawo
waną przez uczniów szkoły
nad grobami żołnierzy po
ległych w czasie pierwszej i
drugiej wojny światowej.

prof.
I se-

Ga-
Rady

OiraiMa Ho MMM
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)I

rodowej. Wiele działań rzą
du związanych będzie z dą
żeniem do poprawy efektyw
ności gospodarowania. Two
rzone będą zachęty dla lep
szego wykorzystania zasobów
materiałowych i paliwowych
w gospodarce narodowej ze

szczególnym uwzględnieniem
rozwiązań i przedsięwzięć
oszczędnościowych.

Częstym tematem na fo
rum rządu będzie również roz
wój postępu naukowo-techni
cznego. Oceniona
realizacja programu
nizacji gospodarki
1986—1990, a także
wdrażania postępu naukowo-
-technicznego w przemyśle
oraz innych działach gospo
darki narodowej.

W centrum uwagi rządu
znajdować się będą problemy
o szczególnej wadze społecz
nej, takie jak budownictwo,
ochrona zdrowia i opieka spo
łeczna. Doraźne i komplek
sowe działania skierowane bę
dą na ożywienie i unowocześ-

zostanie
elektro-
na lata

efekty

nienie technologiczne jak i
organizacyjne prac budowla
nych. Przewiduje się zatem

rozpatrzenie propozycji po
zwalających na przyspieszo
ne rozwiązywanie proble
mów mieszkaniowych w kra
ju. Rozpatrywany 1 analizo
wany będzie także program
rozwoju produkcji sprzętu
medycznego i leków. Dysku
towane będą również zagad
nienia przeciwdziałania pod
stawowym zagrożeniom zdro
wotnym, ochrony zdrowia
załóg robotniczych, poprawy
opieki nad matką 1 dzieckiem
oraz inne.

W ramach zadań atałych
rząd sukcesywnie dokonywać
będzie oceny zytuacji spo-
łeczno-gospodarczej kraju oraz

postępów w realizacji Cen
tralnego Planu Rocznego i
Narodowego Planu Społeczno-
-Gospodarczego na lata 1986—
1990.

W kolejnym punkcie obrad
Rada Ministrów przyjęła
uchwałę w sprawie nadania
statutu Urzędowi do Spraw
Wyznań.

©SPORT®SPORT®

Zaoszczędziły 1,5 min złotych
i przywiozły nowe siroje sportowe

Spółka „Totus” - poszukuje
2—3-pokoJowego lokalu na po
mieszczenia biurowe. Oferty 2279

Kraków, Wlślna 2.

SPÓŁDZIELNIA „Plastyka” Kra
ków, pl. Szczepański 5, poszukule
kierownika Galerii. k-599

działkę budowlaną na terenie
Nowego Sącza — sprzedam. Li
manowa. tel. 371-037. wieczorem.

S-43976

MIKRIKOMPUTEK Atarl 800 XL
z magnetofonem 1 drukarką —

sprzedam. Tarnów, tel 21-04-78.
T-3Ó8

STARA 200, wywrotka z plande
ką. Żuka A-09 i przyczepę HL
10 t — sprzedam. Andrzej Sko-
czeń, Trzetrzewlna 172. 8-43975

Znaczące poparcie Polski

SaMOCHOD ciężarowy MAZ ka
roserię fiata 1125, do remontu

_

sprzedam. Grzybowski, KObyłczy-
na 1. poczta Ujanowice woj. no
wosądeckie. 8-43972

SMrECZAk Krystyna, tam

Nowy Targ. ul. Szaflarska 126/12
zgubiła bilet bezpłatny nr 975368
wydany przez KPKS Oddział No
wy Targ. S-43973

dla Organizacji Narodów Zjednoczonych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

e=.=

KOREPETYCJE — przedmioty
ścisłe — Tarnów, tel. 21-25-58.

T-309

KRAJOWY ZWIĄZEK
CHEMICZNYCH SPÓŁDZIELNI PRACY „CHEMIX”

w Krakowie, Rynek Główny 30

zatrudni lekarza
ed 1.02.1988 r.

— w Ośrodku Sanatoryjno-Wypoczynkowym „Mi
moza” w Muszynie zapewniając zakwaterowanie
na terenie sanatorium.

Warunki do uzgodnienia.
K-222

I
PREZYDENT MIASTA KRAKOWA

ogłasza

KONKURS na stanowisko

DYREKTORA
KOMUNALNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

REMONTOWEGO -

w Krakowie, tsl. Rozrywka 1

Warunki pnystąplesjla do konkursu:
— wyższo wykształcenie (inż. budowlany lub ekono-

| mis ta)
| — staż pracy minimum 8 lat, w tym 4 lata na sta

nowiskach kierowniczych
g; — praktyczna znajomość funkcjonowania przedsię-

biorstw państwowych
— wiek do 45 lat

Oferty składane przez kandydata winny zawierać:
i — zgłoszenia do konkursu

— kwestionariusz osobowy s dokładnym przebie
giem pracy zawodowej
— życiorys
— świadectwo zdrowia
— opinie z ostatniego przeglądu kadrowego
— inne dokumenty kwalifikacyjne

® — oświadczenie, że po wygraniu konkursu kandydat
może objąć stanowisko dyrektora w terminie 14
dni od daty zakończenia postępowania konkur
sowego

Zgłoszenia należy kierować pod adresem,: Urząd
| Miasta Krakowa, Wydział Kadr i Szkolenia, pl. Wiosny

J Ludów 3/4, z dopiskiem „KONKURS”.
Termin zgłoszenia upływa po 14 dniach od daty

ukazania się niniejszego ogłoszenia w prasie.
O terminie konkursu zainteresowani będą powia

damiani indywidualnie.
Termin zakończenia postępowania konkursowego

upływa 39 dnia od daty niniejszego ogłoszenia.
K-607

I

I

Jaka będzie dzisiaj pogoda?

<<

5®

układem RSK nastąpiło poro
zumienie o znaczącej redukcji
strategicznych broni nuklear
nych. Chciałbym także widzieć
praktyczne rezultaty obecnych
wysiłków na rzecz rozwiąza
nia konfliktów regionalnych
Poza tymi, które wymieniłem,
mam na myśli no. sytuacje na

Bliskim Wschodzie i w po
łudniowej Afryce. Musimy
mieć na uwadze, że każdy z

tych konfliktów ma najwie-

forum Organizacji Narodów
Zjednoczonych odzwierciedliło
sie to w jednomyślności sta
łych członków Rady Bezpie
czeństwa i przyjęciu rezolu
cji nr 598 na temat wojny
irańsko-itrackiej. Takiej jed
ności troski i wysiłku w za
palnej sprawie nie osiągnięto
nigdy w okresie wielu minio
nych lat. Ta jedność. abv ,........... _____

stała się znacząca, musi być ksże znaczenie dla stron bez-

podtaymywana
stanowiskiem do chwili zakoń
czenia wojny.

To były główne osiągniecie
1987 r.

O ile mamy prawo do pe
wnego zadowolenia ze zmia
ny sytuacja, musimy jedno
cześnie zdawać sobie sprawę,
iż nie odnosi sie to do kon
fliktów regionalnych.

Z wyjątkiem przyjęcia przez
rządy Ameryki Środkowej
planu prezydenta Kostaryki
Oscara Ariasa oraz postępu o-

sdągniętego w rokowaniach

mających na celu rozwiązanie
problemu dotyczącego Afga
nistanu. regionalne konflikty
nadal poważnie zagrażała po
kojowi. przynosząc wielkie
cierpienia ludziom bezpośred
nio nimi dotkniętym.

— Czego życzyłby Pan Świa
tu w 1988 r.7

— Chciałbym, alby w ślad za

zaangażowanych.wspólnym pośrednio
Wszystkie przykuwają uwagę
Narodów
chciałbym. aby zainteresowa
ne stany wykorzystały zaso
by swojej mądrości politycz
nej i współdziałały w poważ
nych wysiłkach w celu osią
gnięcia porozumień, ansażujac
w pełni możliwości świato
wej organizacji.

Przedłużanie sie sytuacji bez
wyjścia w każdym z tych
problemów nie służy intere
som żadnej strony.

Na płaszczyźnie gospodar
czej do spraw najpilniejszych
należą poprawa sytuacji eko
nomicznej Afryki i rozwiąza
nie międzynarodowego pro
blemu zadłużenia.

W 1988 r. przypada 40. rocz
nica powszechnej deklaracji
praw człowieka. Chciałbym.
aby nastąpił kres gwałcenia
praw człowieka. Postęp w

Zjednoczonych 1

kierunku wykorzenienia a-

partheidu i uzyskania niepod
ległości Namibii — oto dwa

poważne cele. zarówno w

kontekście politycznym, laik i
praw człowieka.

— Panie Sekretarzu Gene
ralny. W 1989 r. przypada 50.
rocznica wybuchu II wojny
Światowej. W okresie, jaki mi
nął od jej zakończenia. Pol
ska, którą odwiedził Pan
przed kilku laty, podejmowa
ła aktywne wysiłki na are
nie międzynarodowej służące
zachowaniu i umocnieniu po
koju. Zgłosiliśmy wiele inicja
tyw o znaczeniu europejskim
1 szerszym, światowym.
Pan ocenia
ski?

— Polska,
wszą ofiara
wej. jest w

głęboko zainteresowana pow
strzymaniem wyścigu zbroień
i krzewieniem zaufania
Europie środkowej, w

bardziej czułej militarnie czę
ści tego kontynentu. W zwią
zku z tym Polska podejmo
wała w przeszłości ważne i-

nicjatywy. wśród nich, w la
tach 50. plan Rapackiego o u-

'twonzeniu strefy wolnej od.
broni nuklearnej w Europie.

Zgłoszony ostatnio plan Ja-

ruzelskiego zasługuje na łta-
ranną uwagę.

Ponadto, wspólnie x imymi

ten wkład
Jak

Pol-

pier-która była
II wojny świato-
sposób oczywisty

w

naj-

krajami socjalistycznymi. Pol
ska była współautorem wielu
rezolucji Zgromadzenia Ogól
nego Narodów Zjednoczonych.
Zyskując poparcie innych
krajów, inicjatywy te przy
spieszyły perspektywy pokoju
i rozbrojenia.

Jest sprawa dobrze znana.

te z inicjatywy Polski Zgro
madzenie Ogólne przyjęło de
klarację o wychowaniu spo
łeczeństw w duchu pokoju,
praż rezolucje w sprawie
środków budowy zaufania w

stosunkach gospodarczych.
Nie możemy również zapo

minać o deklaracji praw
dziecka, przygotowywanej z 1-
nicjatywy Polski, oraz o jej
udziale w Międzynarodowym
Roku Pokoju.

Chciałbym w szczególności
wyrazić moje głębokie uzna-'
nie dla wkładu Polski do
ONZ-owskich działań na rzecz

’

utrzymania pokoju.
Udział Polski w debatach i

w przedsięwzięciach ONZ i
jej poparcie dla organizacji
stały się bardzo znaczące. Na
ostatniej sesji Zgromadzenia
Ogólnego Polska zaapelowała
do wzięcia pod uwagę ..no
wych wartości stworzonych w

minionym 40-leciu. ale także
wzajemnych współzależności «

i wspólnych zagrożeń” w prto-
cpsie sumiennego przestrzega
nia zasad i celów Karty NZ.

Jest to najbardziej właści
we potwierdzenie apelu gło
szonego bezustannie przez Or
ganizację Narodów Zjednoczo
nych.

— Panie Sekretarzu Gene
ralny, dziękuję za rozmowę.

—- Jak było do przewidze
nia. pilkarki ręczne Craco-
vii łatwo awansowały do
ćwierćfinału Pucharu Euro
py. chociaż obydwa spotkania
z mistrzem Belgii Initią Has-
selt grały na wyjeździe. Ale
ten wyjazd miał wam nrzy-
hieść nie tylko awans, lecz
również bardziej namacalne
korzyści, jak sprzęt sportowy.
Czy mógłby Pan uchylić rąb
ka tajemnicy i powiedzieć, co

zyskała Cracovia godząc się
na rozegranie dwóch spot
kań pucharowych w Belgii?
— pytam kierownika sekcji
piłki ręcmej tego klubu KA
ZIMIERZA ZAWROTNIAKA.

— Zanim ujawnię co zyska
ła. powiem co zaoszczędziła.
A zaoszczędziliśmy około 1,5
miliona złotych. Tyle bowiem
kosztowałoby nas przyjęcie
Belgijek w Krakowie na mecz

rewanżowy. Hotel, wyżywie
nie. wynajęcie hall, sędzio
wie — to są niebagatelne
kwoty. A ponieważ przeciw
nik nie był klasowy, spodzie
wać się można było, że kibi
ców na mecz przysżłoby nie-

to

16
16
16
W

Wielu i dochód z biletów był
by mały. Zresztą Beigijki by
ły też zadowolone, że obydwa
spotkania odbyły sie u nich.
Jest to klub amatorski. którv
ma co prawda swego sponso
ra. ale musi się liczyć z gro
szem. One zaoszczędziły na

kosztach podróży do Polski.
— Rewanżując się za

sprzętem sportowym?
— Tak. otrzymaliśmy

dresów wysokiej jakości,
spodenek koloru czarnego i
jasnoniebieskich koszulek,
sumie wartość tego prezentu,
przeliczając po oficjalnym
kursie bankowym, szacuie
na ok. 2 miliony złotych. O-
bydwie strony były wiec za
dowolone pod każdym wzglę
dem. Beigijki cn prawda od
padły z Pucharu Europy, ale
nie były z tego powodu roz
czarowane. bo wiedziały już
po losowaniu, że nie beda w

stanie nam dorównać. Co
prawda w meczu rewanżowym
uzyskały remis, ale był to

bardziej prezent z naszej stro
ny niż ich zasługa.

T. G.

Kręglarska liga zakładów pracy
» Oto aktualna sytuacja w

tabelach kręglarskiej ligi
zakładów pracy. W grupie I

^mężczyzn prowadzi Lajko
nik I. a indywidualnie J. Ma
ciejko (Lajkonik I). W grupie
11 na czele jest Biprostal I,
'a indywidualnie K. Oleksy
(Biprostal I). W grupie III

lideruja Zakłady Przemysłu
Tytoniowego II. zaś indywi
dualnie A. Lusina (ZPT II),
W grupie IV prowadza In
stytut Odlewnictwa i J. Mi-
laszek (ZPT I).

W grupie I kobiet na czele
znajduje się Energoprojekt i M.
Rachwał (Energoprojekt). W

grupie II kobiet prowadzi U-
nia. a indywidualnie E. Ar»
Ciszewska (Lajkonik).

Dziś kulają. Mężczyźni: godz.
16.30 Lajkonik i Energopro-<
jekt. Szpital Kolejowy —-

GAM; godz. 17.30 Gromada
Telpod. Biprostal I — Nowy
Bieżanów; godz. 18.30 PGM
I — Kozłówek. Lajkonik II
— Energia.

Kobiety: godz. 16.30 MPK
'— ZPT; godz. 17.30 Biprostal
— Nowy Bieżanów; godz.
18.30 Energoprojekt — U-
•śmiech Jesieni.

W kilku wierszach
(w)

Itg)

Posiedzenie Centralnej Komisji Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Współdziałania
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
wym dialogu, szczególnie w

kwestiach pokoju, rozbroje
nia i bezpieczeństwa. Istotne,
.pozytywne znaczenie wywarł
zgłoszony plan zmniejszenia
.zbrojeń i zwiększenia zaufa,
hia w Europie Środkowej —

znany Jako plan Jaruzelskie
go.

Wskazano, że poprawa kli
matu politycznego w świecie.
umocnienie tendencji odprę
żeniowej. zwłaszcza w wyni
ku szczytu radziecko-amecy-
kańskiego 1 otiagnietych w

Waszyngtonie porozumień
tworzą sprzyjające warunki
.zewnętrzne dla realizacji za
mierzeń dalszego reformowa
nia wszystkich dziedzin życia
kraju. Sprzyjają też rozwija
niu aktywnej polityki zagra
nicznej Polski na rzecz umoc.

hienia pokoju, bezpieczeństwa
oraz rozwoju wszechstronnej
współpracy międzynarodowej.
Wskazano, że kluczowe zna
czenie dla pozycji Polski w

Europie i świecie mieć będzie
kondycja ekonomiczna, zwła
szcza pozytywne wyniki rea
lizacji reformy gospodarczej.

Podkreślono,
będą działania
do umocnienia
mych stosunków
współpracy z krajami wspól
noty socjalistycznej, a zwła
szcza ze Związkiem Radziec
kim. Ważne znaczenie bedzie
miało rozszerzanie stosunków
z krajami zachodnimi na za
sadach równości i wzajem
nych korzyści konsekwentne
działania na rzecz zniesienia
pozostałych jeszcze przejawów
dyskryminacji wobec Polski.
Należy zwiększyć wysiłki na

rzećz ożywienia naszych sto
sunków i państwami rozwi
jającymi sie. zarówno na tria.

że rozwijane
zmierzające

wsizechstan-
przyjaźni i

PZPR, ZSLI SD

społe-
omióa

zagra-
szer-

izczyinie politycznej, jak 1
ekonomicznej.

Podkreślano, że postępującą
demokratyzacja życia
czno-politycenego nie
również sfery polityki
nicnnej. Implikuje ona

szy udział w kształtowaniu t

realizacji stosunków r. zagra
nica wszystkich organizacji
stowarzyszeń f grup
nych. stojących na

Konstytucji PRL.

Komisja zawanała
nież z przebiegiem 1
mi oficjalnej wizyty
sce ministra spraw
eznych RFN H.-D. Genschera.
Stwierdzono. że wizyta była
ważnym wydarzeniem oolity-
oznym w wymiarze dwustron
nym i międzynarodowym. Wy
rażono oczekiwanie, że prze
widziane dalsze rozmowy i

negocjacje obu rządów dopro
wadza do przyjęcie konkret
nych uzgodnień i porozumień,
umożliwiających harmonijny,
•pogłębiony rozwój współpra
cy gospodarczej, naukowo-te
chnicznej. kulturalnej i w in
nych dziedzinach oraz uregu
lowanie otwartych dotąd pro
blemów w stosunkach, zgod
nie z duchem i litera układu
tPRL — RFN z 7 grudnia
1970 r.

Uczestnicy posiedzenia wy
słuchali również informacji
dotyczącej zmodyfikowanego
błamu wdrażania II etapu re
formy gospodarczej i założeń
polityki dochodowo-cenowej.
Podkreślono znaczenie zrozu
mienia przez obywateli konie
czności jego urzeczywistnie
nia. PZPR. ZSL, SD oraz in
ni sygnatariusze deklaracji w

sprawie PRON podejma akty,
wne działania na rtzecz zwię
kszenia społeczne,go poparcia
dla wprowadzanych reform.

snolecz-
mmcie

sie rów.
w.ytnika-

w Pol-
zagrani-

SZCZYT NATO, plano
wany jako demonstracja
iedności bloku północno
atlantyckiego przed mo
skiewska wizytą Ronalda
Reagana, odbędzie sie
prawdopodobnie w pierw
szym tygodniu marca w

Brukseli — poinformowano
w poniedziałek w kołach
zbliżonych do urzędu kan
clerza RFN Helmuta Kohla.

W PARYŻU rozpoczęło
sie w poniedziałek spotka
nie około 80 laureatów
Nagrody Nobla z 16 kra-

łów. Jego uczestnicy roz
patrzą kwestie nokoju. roli
nauki w życiu aoołe-
czeństw. ochrony środowi
ska naturalnego i Drobie
niy demograficzne.

W SIEDZMłlE Światowej
Organizacji Zdrowia w Ge
newie rozDoczeła obrady
konferencja ekspertów ds.
AIDS i walki z narkotyka
mi. Uczestniczą w niej m.

in. Drzedstawiclele USA.
Francji. Włoch. Meksyku.
RFN. W. Brytanii.

Celem konferencji test o-

nracowanie strategii, która
umożliwi realizacje proera-
mów ograniczenia ryzyka
roznrzestrzeniania sie AIDS
wśród narkomanów.

(Z) ▲ Andrzej Zawada, kie
rownik międzynarodowej wy
prawy zimowej na dtrugf co
do wysokości szczyt świata K2
(8611 m) w Karakorum prze
kazał informacje, że ekspedy
cja ta rozbudowała iuż pierw
szy obóz wysokościowy, zało
żony na wysokości ok. 6.100
metrów — 1500 m wyżej niż
obóz bazowy wyprawy na lo-
lowcu Baltora.

A Wydarzeniem kolejnego
dnia tenisowych mistrzostw
Australii była porażka rozsta
wionej z nr 4 Pam Shriver
z Ann Minter 2:6, 4:6.

A Włoski kierowca Massi-
mo Biasion nie powótrzy u-

biegłorocznego sukcesu w raj
dzie Monte Carlo, Wicemistrz
świata wycofał sie z imprezy
z powodu awarii swej lancii,
podobnie iak Fin Hannu Mik-
kola — Ikier zespołu Mazdy.

Nie zmienia to jednak faktu,
że faworytami pozostaia dalej
kierowcy Lancii.

A Slalom specjalny kobiet
o Puchar Świata, rozegrany w

szwajcarskiej miejscowości
Saas-Fee wygrała Brigitte
Oertli (Szwajcaria) — 1.26,57
przed Vreni Schneider (Szwaj
caria) — 1.26,80 i Patricią
Chauvet (Francja) — 1.26,81.
Piąte miejsce zajęła Dorota
Tlałka-Mogore (Francja) —

1.27,23.
A Rządy Korei Południowej

i Japonii podjęły wspólne
działania mające na celu za
pewnienie bezpieczeństwa u-

czestnikom letnich Igrzysk
Olimpijskich 1988 roku w Se
ulu. Istnieją obawy, iż terro

rystyczne grupy, w tym japoń
ska „Czerwona armia” beda
usiłowały zakłócić przebieg
olimpiady.

Z dalekopisu
NAJDŁUŻSZY

AUTOBUS MIEJSKI

(a) Konstruktorzy znanej
francuskiej fabryki samo
chodowej opracowali pro
jekt naldłuższego autobusu.
Pierwszy egzemplarz, wy
produkowany w zakładach
..Renault” jeździ iuż no u-

licach Paryża.
Autobus test 2-nrzegubo-

wy. czyli składa sie z 3
części. Jego długość wyno
si 25 metrów. Zabiera ok.
200 pasażerów.

Doświadczalne iazdy wy
kazują. że autobus taki
może z Dowodzeniem kur
sować do centrum Paryża.

GRAJACA
SKRZYNKA POCZTOWA

W Stanach Zjednoczo
nych można iuż instalować
urządzenie sygnalizujące,
że do domowe! skrzynki
pocztowej wrzucona została

przesyłka. Chodzi jednak
tylko o skrzynki zainsta
lowane na zewnątrz, na

przykład przed drzwiami
wejściowymi, czy brama
wjazdowa do posiadłości.

Pierwsze tego rodzaju
skrzynki zostały iuż za
montowane w stanie Wa
szyngton. Ich konstrukcja
i działanie sa stosunkowo
proste.

Pracuia w ODarciu o nie
wielka baterie Dobiera taca

energie z promieni słonecz
nych. Nawet przy nieko
rzystnym nasłonecznieniu
bateria taka działa ok. 3
lat Przekazu 1e sygnały na

odległość do 330 m.

W momencie, gdy do
skrzynki zostaie wrzucona

przesyłka, fotokomórka u-

ruchamia sygnał dźwięko
wy do odbiornika zainsta
lowanego w domu. Jedna
z kilku melodii — do wy
boru przez właściciela —

roztecs sie w domu.
J

O Puchar Wyzwolenia
w kręglach

W Krakowie rozegrano za
wody kręglarskie o Puchar
Wyzwolenia. Wśród kobiet wy
grała R. Szczechowicz, wśród
mężczyzn zwyciężył M. Kraw
czyk. W parach triumfowali w

konkurencji pań R. Szczecho
wicz i B. Sendo, a w konku
rencji panów M. Krawczyk i
S. Zieliński (wszyscy Sparta
Kraków). Także w klasyfika
cji drużynowej najlepsza była
Sparta.

(g)

„Stalowy puchar”
dla tarnowian

W hali Hutnika rozegrano
piłkarski turniej juniorów o

„Stalowy puchar”. Pierwsze
miejsce w zawodach zajęła
tarnowska Unia 8 pkt., wy
przedzając Hutnika lepszym
stosunkiem bramek i Krakusa
6 pkt. Najlepszym strzelcem
został M. Lenard (Krakus) —

5 goli, a najlepszym bramka
rzem wybrano R. Michałka
(Unia Tarnów).

W II ligach

Hokej na lodzie: Legia
KTH Krynica — Polonia Byd
goszcz 4:6 j 2:5. Kryniczanie
zajmują piąte miejsce w ta
beli.

Koszykówka kobiet (grupa
„A”): Hutnik Kraków — Gli
nik Gorlice 76:77. Cement
Chełm — Korona Kraków
77:69, Hutnik na trzecim miej
scu, a Glinik na czwartym po
23 pkt, prowadzi Polon'a
Warszawa 24 pkt. Korona zaj
muje 8 miejsce — 17 pkt.

Koszykówka mężczyzn (gru
pa „A”): Unia Tarnów — Po
goń Prudnik 94:89, ROW Ry
bnik — Hutnik Kraków 72:92.
Prowadzi Baildon 24 pkt,
drugi jest Hutnik 23 pkt-. U-
nia na 8. miejscu lfl ,pkt (tg)

Z życia TKKF

okazji wyzwolenia Kra.Z
ikowa ZD TKKF Podgórze i
ZD ZSMP zorganizowały tur
niej siatkówki dla Ognisk
TKKF 1 zakładów pracy tej
dzielnicy. Zwyciężył TKKF
Bieżanów, drugi był Budostal
8. a trzeci zespół PKP Pła.

•sów. Sędzią głównym był W.
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REALIA-REALIA-REALIA-REALIA - REALIA
Manowce malej energetyki

Ledwo błysnęło i już zgasło
Wydawało się, te i chwilą

ukazania sią uchwały Rady
Ministrów nr 192 z 7 wrze
śnia 1981 roku w sprawie roz
woju małej energetyki, za-

cznie »ią wreszcie coś dziać
w zakresie wykorzystania siły
wody małych rzek i potoków
do poruszania turbin napędza
jących młyny, tartaki 1 zaopa
trujących w prąd szklarnie,
fermy hodowlane i gospodar
stwa rolne. Do podobnych ce
lów służyć ma także wykorzy
stywanie siły wiatru poprzez
budową wiatrowni.

Ożywienie, jakie istotnie
nastąpiło, szczególnie poczyna
jąc od roku 1983, przyczyniło
sią m. in. do ponownego zin
wentaryzowania istniejących
obiektów Małej Energetyki
Wodnej (MEW) oraz do opra
cowania rozwiązań projekto
wych 1 technicznych, np. tur
bin wodnych małej mocy. Był
to istotnie ważny i potrzebny
etap przygotowań tworzący or
ganizacyjno-prawne 1 mate
rialne warunki do uruchomie
nia pierwszych obiektów MEW.

Niestety, mimo że upłynął Już
dostateczny okres, stwierdzić
z przykrością wypada, te w

praktyce nie ruszyło z miej
sca uruchamianie małych •-

lektrowni wodnych.
Dobitnym tego potwierdze

niem jest woj. nowosądeckie
najbardziej zasobne w Polsce w

rzeki i potoki górskie, a wiąc w

te cieki wodne, na których jut
kiedyś, dzięki wykorzystywa
niu energii wodnej, pracowa
ły liczne folusze, młyny, tar
taki i stolarnie. Obecnie za
tem problem w wielu przy
padkach sprowadza się do

ich odbudowy lub moderniza
cji. W woj. nowosądeckim —

mówi ini. Marian Pudel s

Wydziału Ochrony Środowi
ska, Gospodarki Wodnej
i Geologii Urzędu Wojewódz
kiego w Nowym Sączu —-

zinwentaryzowanych jest 158
czynnych i nieczynnych ma

łych elektrowni i siłowni wod
nych oraz urządzeń piętrzą
cych, mogących służyć do za
silania małych elektrowni
wodnych. Inwentaryzacja ta
została przeprowadzona na

zlecenie Urzędu Wojewódz
kiego w Nowym Sączu przez
Zakład Badań i Studiów Geo
logiczno - Hydrologicznych
„Chemkop” w Krakowie. Spo
rządzono także studium te
renowe przez „Energoprojekt”
w Warszawie, dotyczące opra
cowania 1 wdrożenia nowych,
kompleksowych rozwiązań w

zakresie MEW.
Z opracowań tych wynika,

że spośród wspomnianych 158
obiektów małej energetyki
wodnej, 66 to samodzielne jed
nostki służące do napędu mły
nów, tartaków 1 stolarni. Po
zostałe obiekty są budowlami
hydrotechnicznymi, jak zapory
przeciwrumowiskowe lub sto
pnie regulacyjne, jazy itp. Z
kolei a tych 66 obiektów MEW,
56 stanowi własność osób pry
watnych, z tego jedynie 3 są
czynne, a 17 —*• przewidziane
do uruchomienia, przy czym
12 a nich ma rozpocząć pracę
do roku 2000. Pozostałe obiek
ty są mocno zdewastowane
1 ich uruchomienie wiąże się
s poważnym zakresem robót
Inwestycyjnych, wymagają
cych dużych nakładów finan
sowych.

Jeśli mówimy e kosztach —

dodaje inż. Fudel — sfinanso
wanie robót tylko na 29 o-

biektach (wg poziomu cen z

1982 r.) miało kosztować 1.034
min zł. Średnio na jeden o-

biekt przypada zatem 3,6 min
zł. ale wiadomo, że przy obec
nych cenach koszty te na pew
no będą znacznie wyższe. Że
by zaś uzmysłowić sobie, cze
go koszty te dotyczą, należy
wyjaśnić, czym jest obiekt ma
łej elektrowni wodnej. Skła
da się on z urządzeń piętrzą
cych i doprowadzających wo
dę do elektrowni. Jest to za
zwyczaj stopień lub zapora pię
trząca wodę, jaz i tzw. mły
nówka, czyli kanał, którym
woda przedostaje się do elek
trowni i wreszcie sam budy
nek tejże elektrowni wraz z

wyposażeniem.
I tu, wracając do spraw fi

nansowych, dochodzimy do
istoty rzeczy. O ile prywatny
użytkownik małej elektrowni
wodnej sam ponosi koszty
związane z budową elektrow
ni, dającej prąd dla jego mły
na, fermy hodowlanej lub
szklarni, to nie można ocze
kiwać, że zainwestuje on wła
sne pieniądze w budowę
wspomnianych stopni piętrzą
cych, czyli obiektów hydrotech
nicznych. Nie może tego u-

czynić co najmniej z dwóch
powodów. Wydatek na te ce
le, sięgający — przypomnij-
my — 4 min zł, przekracza za
zwyczaj możliwości finansowe
prywatnego użytkownika
MEW. Poza tym w naszym
prawodawstwie wszelkie o-

biekty hydrotechniczne na

rzekach 1 potokach, bez wzglę
du na to z jakich funduszy

są one finansowane, stanowią
własność państwową. Kto za
tem zechce wykładać własne
pieniądze na coś, co nie bę
dzie jego własnością? Co in
nego oczywiście sam obiekt
gospodarczy napędzany prą
dem z energii wodnej. Dla
tego też w wydanych aktach
prawnych w sprawie małej
energetyki mówi się, iż ko
szty związane z finansowa
niem urządzeń hydrotechnicz
nych pochodzić mają z tere
nowych funduszów gospodar
ki wodnej.

Praktyka jednak temu prze
czy. Otóż, gdy pan Mieczysław
Woźniak z Zakopanego zwró
cił się z wnioskiem o przyzna
nie mu z Terenowego Fun
duszu Gospodarki Wodnej 4
min zł na wykonanie remon
tu starej, zdewastowanej mły
nówki w miejscowości Biały
Dunajec w celu uruchomienia
małej elektrowni wodnej —

otrzymał odpowiedź odmowną.
Gdy w sprawie tej wystąpił
Wydział Ochrony Środowiska
Urzędu Wojewódzkiego w

Nowym Sączu do Warszawy,
otrzymał w odpowiedzi wy
kładnię przedstawioną przez
Ministerstwo Finansów. Re
sort ten stwierdził, że udzie
lenie osobom prywatnym po
mocy z Terenowego Funduszu
Gospodarki Wodnej stanowi
łoby naruszenie obowiązują
cych zasad gospodarki finan
sowej. Takie podejście Mi
nisterstwa Finansów do spra
wy finansowania budowy u-

rządzeń hydrotechnicznych,
służących dla potrzeb małych
elektrowni wodnych jest, o-

ględnie mówiąc, niespójne z

duchem i literą uchwały Ra

dy Ministrów nr IM i 1981
roku — podstawowego 1 naj
ważniejszego dokumentu w

sprawie rozwoju małej ener
getyki.

Ministerstwo Finansów jeśli
nawet obroni w tej kwestii
swoje stanowisko, odniesie ra
czej wątpliwą satysfakcję. W
woj. nowosądeckim, głównie
wskutek zaprezentowanej
przez resort finansów inter
pretacji finansowania Małej
Energetyki Wodnej, poza jed
nym lub dwoma przypadka
mi uruchomienia obiektów
MEW, w praktyce nikt nie
zajął się — i Jak wszystko na

to wskazuje — nikt nie zaj-
mie się tymi sprawami. Po
dużym początkowo zaintere
sowaniu, od pewnego czasu

nad małą energetyką znów
zaległa cisza. Nie wiadomo
więc na czym budowane są
przedstawione wyżej plany
przewidujące uruchomienie w

najbliższych latach sprecyzo
wanej dość dokładnie ilości
obiektów małej energetyki.
Zwłaszcza, że dodatkowym ha
mulcem, niezależnie od spraw
finansowych, jest uciążliwy,
niesłychanie zbiurokratyzowa
ny tryb załatwiania formal
ności z uzyskaniem odpowied
nich zezwoleń na uruchomie
nie MEW. Każdy starający
się o to, musi zgromadzić nie
zbędne papierki wynikające z

wymogów 13 aktów formalno-
-prawnych. Przewiduje się, że
na skompletowanie ich trze
ba ze trzy lata. Tak więc w

sprawie Małej Energetyki
Wodnej ledwo coś błysnęło i

już zgasło...
TADEUSZ STEC

Opinia Krakowskiego Towarzystwa Przemysłowego
na temat założeń do projektu ustawy o zasadach

podejmowania działalności gospodarczej
(Dokończenie)

Polskie piekiełko?
Zwykle patrzy się tm podejrzliwie na ręce i s zaz

drością zagląda do portfeli. Zawód „rzemieślnik"
budzi u wielu podejrzliwość w stosunku do wyko

nującej go osoby kojarząc się z człowiekiem, który nie
wiele robiąc wiele ma... Podświadoma niechęć kultywo
wana zresztą przez lata zakorzeniła się głęboko. Tym
czasem zdecydowana większość rzemieślników pracuje
naprawdę ciężko i tym trudniej przychodzi im zrozumieć
dlaczego ich właśnie traktuje się jak potencjalnych oszu
stów nabierających skarb państwa a poprzez niego całe
społeczeństwo.

Oto w marcu br. rzemieślniczą działalność rozpoczął
zakład Jacka Ł. w Nowej Hucie na os. Dywizjonu 303.
Ze ścinków skór zakupywanych w jednostkach gospo
darki uspołecznionej i w firmach polonijnych rozpoczął
produkcję futrzaków, chodników, dywanów, narzut na

wersalki i fotele, które w pewnych kręgach cieszą się du
żą popularnością będąc widomym wyznacznikiem pozycji
społecznej posiadacza. Miesięczna wartość produkcji
rzemieślniczego warsztatu sięga miliona złotych. Sporo,
więc sam właściciel zakładu nie byłby iw stanie tyle

przerobić. Zatrudnił więc 9 innych rzemieślników, głów
nie chałupników i tak sobie wiązał koniec z końcem
przez kilka miesięcy. Jednak jako człowiek umiejący li
czyć, pracujący na Swoim i dbający o swoje, rychło spo
strzegł. iż część ścinków po prostu się marnuje. Poszedł
po rozum do głowy i wymyślił! Przecież e tych pozor
nie bezużytecznych łatek można produkować odzież skó
rzaną — dziecinne kożuszki (rarytas na rynku), rękawi
ce z jednym palcem, kamizelki itp. Nie trzeba było wie
lu ekonomicznych ekspertyz by stwierdzić, iż jest to in
teres opłacalny. Sam jednak nie posiadał odpowiednich
kwalifikacji by podjąć szycie odzieży, znalazł więc
kandydatkę posiadającą dyplom mistrza <— kuśnierza,
która z ochotą przystała na jego propozycję. Nasz boha
ter zakupił więc niezbędną maszynę kuśnierską i wystą
pił a wnioskiem o poszerzenie jego koncesji czyli mó
wiąc prościej wyrażenie zgody na rozpoczęcie nowej
działalności. Sprawa wydawała się prosta, zważywszy, iż
Wydział Handlu, Drobnej Wytwórczości i Usług Urzędu

Dzielnicowego w Nowej Hucie poparł inicjatywę.
Odpowiedni wniosek dotarł następnie do Izby Rze

mieślniczej i... ta nie wyraziła zgody na poszerzenie kon
cesji! Ktoś zwietrzył konkurencję lub po prostu stanął
na stanowisku iż .lepiej zgodnie z przepisami lecz wbrew
logice". A przepisy stanowią, że po to by właściciel za
kładu rzemieślniczego mógł wykonywać odzież nawet s

kawałeczków skór, on sam musi posiadać odpowiednie
kwalifikacje. Nie ma żadnego znaczenia fakt, iż zatrud
nia u siebie pracowników legitymujących się takim dy
plomem. Miesięcznie nasz bohater zużywa około 2 ton

odpadów skórzanych. Przyjmując, że po wysegregowaniu
tylko 100 kg miesięcznie nadawałoby się do dalszej prze
róbki na rękawice czy odzież, można z tego uszyć 5 ko
żuszków damskich, 10 kożuszków dziecinnych i około
100 par rękawie. Miesięcznie!

Bardzo pięknie brzmią hasła » oszczędności, potrzebie
maksymalnego wykorzystania surowców i materiałów,
tylko często nie z tego nie wynika. («n)

Z pokładu M/S „Ziemia Opolska"

Czarny rynek po holendersku
yjaśniła się już
sprawa docelo
wych portów ame
rykańskich, do
których mamy
płynąć. Kapitan

statku JERZY SIERADZA o-

tazymał w morzu wiadomość
z Działu Eksploatacji PŻM,
te ładunek blachy, po który
płyniemy do Ijmuiden w Ho
landii, przeznaczony ma być
do trzech portów amerykań
skich: Cleveland, Milwaukee 1
Chicago. Natomiast jak; ładu
nek zaibierzemy z USA 1 dla
kogo w drogę powrotną, tego
jeszcze nie wiemy.

Ale trzeba jednak najpierw
być w Holandii, żeby zabrać
blachy, lecz musimy na nie
trochę poczekać. Stajemy bo
wiem na redzie portu Ijmui-
den. bo nie ma w nim miej
sca dla naszego statku. Przy
nabrzeżu, przy którym maimy
cumować, stoi inny statek
PŻM „Pomorze Zachodnie”.

Dopiero, gdy on odpłynie, na

jego miejscu stanie nasz sta
tek. Czekanie na redzie prze
dłuża się, bo — jak się okazu
je — załadunek „Pomorza Za
chodniego” odbywa się z

przerwami: nie ma ciągłości
dostaw blach od załadowcy 1
zrobiła się deszczowa pogoda..
A gdy pada, praca również
staje; blacha nie rnote mok
nąć. Z tych właśnie powodów
trzy f pół dnia czekamy na re
dzie. Dla marynarzy takie cze
kanie jest jednak bardzo krót
kie, bó niektórzy pamiętają,
że w portach afrykańskich
czy południowoamerykańskich
stali nieraz przez wiele tygo
dni. Ja sam w rejsie śródziem
nomorskim w 1980 r. na stat
ku PLO ..Siemiatycze" czeka
łem na redzie portu Benghazl
(Libia) ponad 40 dnL

Nabrzeże portu Ijmuiden. do
którego podchodzi „Ziemia O-
polska”, sąsiaduje niema! bez
pośrednio x dużą hutą żelaza.

Sam port jest nieduży, dlate
go nasz statek należy do naj
większych, jakie mogą w ogó
le wejść do Ijmuiden. Stąd, też
„Ziemia Opolska”, której noś
ność wynosi blisko 24 tys. ton,
* jego długość 182 m, w koń
cowej fazie wchodzenia do
portu prowadzona jest przy
pomocy holowników rufą do
nabrzeża, co jest trudnym i
skomplikowanym manewrem.

Wchodzimy bowiem w bardzo
wąskie miejsce i nietrudno
zawadzić o któryś ze stojących
statków lub o nabrzeże. Ma
newr taki można wykonać
tylko przy pomocy wysokiej
Masy pilotów i rozumiejącej
się załogi statku. Gdy rozma
wiam później na ten temat z

kapitanem ,•Ziemi Opolskiej”,
potwierdza, że ma dobrą za
łogę i dobrych oficerów.

Jak zwykle odpraw* władz
granicznych i celnych, po któ
rej można zejść na holender
ski ląd, na ląd kraju, o któ
rym się mówi, że resztę świa
ta stworzył Bóg, a Holandię
— stworzył Holender. Nie ma

w tym wielkiej przesady, bo
terytorium Holandii o po
wierzchni 41,6 tys. km (ponad
7 razy mniejsze niż Polska) w

40 proc, składa się z położo
nych (poniżej poziomu morza

polderów, czyli ziemi wydar
tej morzu.

Mieszkańcy Ijmuiden źyją z

rybołówstwa. Rejon ten należy
do trzech największych w Ho
landii ośrodków rybołówstwa
morskiego. Miejscowy port
rybacki przez długie lat* był
bazą dla polskich jednostek
łowiących na Morzu Północ
nym. Zaopatrywały się one tu
w wodę, paliwo 1 żywność.
Holendrzy zresztą w pierw
szych latach powojennych
szkolili kadrę polskich ryba
ków. Głównym miejscem pracy
n* lądzie dla sporej części
mieszkańców tego miast* jest
miejscowy kompleks metalur

giczny, produkujący m. In.
wysokogatunkową blachę do
karoserii samochodowych, któ
ra eksportowana jest do kli
ku krajów, w tym do RFN 1
do USA- „Ziemia Opolska”
zafoierze do portów amerykań
skich 15 tys. ton blachy. Ła
dowana jest pna na nasz sta
tek w specjalnie .pąkówąhyóh
kręgach przywożonych pod
statek n« wagonach.

Samo Ijmuiden jest typo
wym holenderskim miastem,
eleganckim, czystym, zadba
nym, w jakim chce się miesz
kać. W centrum mieszczą się
główne ciągi handlowe, w

których Polak patrzy łakomym
okiem na stosy czekolady, w

tym także firmowanej zna
kiem słynnej firmy Van Hou-
tena, zaś z wyrobów elektro
nicznych szczególne zaintere
sowanie budzą wyroby Philip
sa, oczywiście nieosiągalne
dla przybysza znad Wisły, u-

bogiego zazwyczaj w dewizy-
Będąc w Ijmuiden jakże nie

pójść na największą imprezę
handlową w tym mieście. Tra
fiłem akurat na organizowany
raz do roku „Zwarte Marki”,
czyli „Czarny rynek” — wiel
kie targowisko, ściągające ty
siące luidzi. Wyjaśnić najpierw
wypada, że „czarny rynek” w

Ijmuiden nie ma nic wspól
nego z nielegalnym handlem.
Jest to połączenie jakby trzech
rodzajów wyprzedaży: wszel
kich staroci, artykułów uży
wanych, podobnie jak u nas

na tandecie 1 towarów no
wych, w pełni użytkowych,
lecą z różnych powodów prze
cenionych. Rozpiętość ofero
wanych towarów jest więc ol
brzymia — od najstarszych
typów maszyn do szycia Sin
ger* po współczesny sprzęt
elektroniczny. A jak dużo Jest

wszystkich towarów, najlepiej
świadczy to, te zajmują cne 5
wiełkich hal, a talkte liczne
stoisk* pod gołym niebem.

(T.S.)

Meandry innowacji
jugortf

Nie możemy wyzwolić się
z kompleksów. Niedawno zaj
mowałem się kompleksami
wynikającymi z technologii
kompleksowych, dziś przyj
rzyjmy się frustracjom, jakie
rodzi postęp a raczej jego
wdrażanie. Rzecz dotyczy
zresztą nie tylko rolnictwa,
ale na tej niwie można po
czynić bogate i pouczające ob
serwacje. Nawoływania do
postępu słychać aż do znudze
nia, naukowcy i technicy pra
cujący dla rolnictwo, poszczy
cić się mogą wcale pokaźnym
dorobkiem a tymczasem wo
kół pospolitość skrzeczy. Wszy
stko jest, oprócz końcowego
efektu. Można to tłumaczyć
niechęcią do zmian, obawą

przed nowościami, ale moim
zdaniem przyczyna leży w

warstwach całkiem przyziem
nych. Za ilustrację niech po
służy sprawa głośna w

swoim 'czasie nie tylko w Kra
kowie, która obiegowej opi-

nii znana była jako tak zwa
na „afera KZIR".

Kilka niezbędnych przy
pomnień. Krakowski Zarząd
Inwestycji Rolniczych pro
wadził prace nad umocnienia
mi przeciwpowodziowymi
dolnej Raby. Dokumentacja,
którą przyszło realizować by
ła ze wszech miar poprawna,
zgodna z zasadami sztuki
inżynierskiej. Miała jednak
pewną wadę, tę mianowicie,
że kreślono ją z nadmiernym
rozmachem. Przeprowadzenie
nowych obwałowań wyma
gało likwidacji kilkunastu
gospodarstw a także wyłącza
ło na trwałe ileś tam hekta
rów użytków rolnych. Zespół
specjalistów z KZIR zapropo
nował inne rozwiązanie, które
nie tylko, że nie naruszało
stanu posiadania rolnictwa w

gminie Drwinia, ale przyspa
rzało jeszcze dodatkowych po
wierzchni użytków zielonych.
Projekt uzyskał pozytywną
ocenę ekspertów i został skie
rowany do realizacji. Nieco
wcześniej, przed tymi wyda
rzeniami, weszło w życie no

wa prawo wynalazcze, któ
re wyróżniało się właściwie roz
budowanym systemem mo
tywacyjnym. Prawo do na
gród przysługiwało nie tylko
wynalazcom, lecz i zespołom,
które nowe rozwiązanie
wdrożyły. Premie i nagrody
określał procent od wartości
pomysłu. Ponieważ w przy
padku Raby korzyści były
rzędu kilku miliardów, stąd
i przysługujące nagrody sowi
te. Był w tym jednak pewien
szkopuł. Przepisy nie precyzo
wały dokładnie, jak powinien
wyglądać rozdział nagród w

jednostkach tzw. budżetowych,
do których zalicza się i KZIR.
Duże sumy zawsze działają
na wyobraźnię, zaraz też pod
niósł się srogi hałas, zwietrzo
no bowiem „aferę". Wkroczył
prokurator, dyrekcję odwoła
no ze stanowisk, rzecz toczy
ła się w atmosferze hałaśliwej
nagonki. W oczach opinii pub
licznej wydano wyrok zanim
rozpoczął się proces. Sprawa
ciągnęła się długo i dopiero
niedawno sąd oczyścił oskarżo
nych z wszelkich zarzutów.

Charakterystyczne jest to,
że jedynymi, któfzy ujęli się
za obrzucaną błotem dyrekcją
KZIR byli rolnicy z gminy
Drwinia. Napisali do wysokich
władz sążnisty protest z pre
tensją dlaczego karze się lu
dzi myślących. Zupełnie ro
zumiem reakcję rolników, oni
bowiem najlepiej potrafili o-

cenić wartość rozwiązania
KZIR, które uratowało ich
domostwa i warsztat pracy.
I w tym tkwi moment, na któ
ry trzeba zwrócić uwagę. O
wartości innowacji przesądza
jej walor materialny, inaczej
mówiąc motywacyjny. Co
prawda każdy wynalazek za
wiera w swej metryce korzy
ści, jakie z sobą niesie, ale
jest to jeszcze mimo wszystko
rodzaj papierowej argumenta
cji.

Na ubiegłorocznej „Polag-
rze” innowacje rolnicze pre
zentowano na osobnej ekspo
zycji. Oferta myśli naukowej
i technicznej wyróżniała się
bogactwem i różnorodnością.
Od biotechnologii i urządzeń
elektronicznych opracowanych

nierzadko przez profesorskie
głowy po przerobiony z rowe
ru pielnik i kieszonkową
pompkę do przepompowywa
nia wody z beczki do beczki.

Najczęstszym pytaniem zwie
dzających było: ,ja gdzie to

można kupić?" — najczęstsze
odpowiedzi były raczej wy
mijające. Pytali z reguły lu
dzie, którzy już gdzieś (prze
ważnie za granicą) podobne
rozwiązania widzieli i potra
fili docenić ich przydatność
i zalety. Rozmowy z przedsta
wicielami organizatora ekspo
zycji — Ośrodka Postępu
Technicznego w Katowicach

nie należały do budujących.
Owszem ośrodek skrzętnie
wyławia wszelkie innowacje,
sporządza rejestry i próbuje
tym zainteresować potencjal
nych wytwórców. Efekty są
mizerne. Być może gdyby
nasz przemysł był bardziej
zorientowany w stronę rol
nictwa, sytuacja byłaby łnna.
Powstające jednostki inno
wacyjno-wdrożeniowe zajmu
ją się na razie własnymi po
mysłami. W innowacjach rol
niczych najlepiej sprawdził się
model chłopa, który sam so
bie coś wymyśli, sam zbudu
je i sam s tego korzysta.

gI*WCA

ZATRUDNIENIE

Prowadzeni* przedsiębiorstw* jest ści
śle związane z prawem swobodnego za
wierania i kształtowania stosunków umo
wnych pomiędzy przedsiębiorstwem 1 pra
cownikami. Obecnie prawo do pracy pod
lega rozmaitym ograniczeniom, nie mają
cym nic wspólnego ani z prawami pra
cowniczymi, ani z ochroną warunków
pracy, ani ze swobodą w prowadzeniu
działalności gospodarczej. Przeciwnie —

pozostałości różnych ustaw, w tym de
kretu z 1945 roku o urzędach zatrudnie
nia oraz ustawy o zatrudnieniu absolwen
tów. a także przepisy o koncesjonowa
niu przedsiębiorstw zagranicznych utrzy
mują reglamentacyjne uprawnienia wy
działów zatrudnienia w stosunku do
absolwentów części szkół i wszelkich pra
cowników firm polonijnych oraz biurokra
tyczny obowiązek rejestracji miejsc pra
cy i każdego faktu zatrudnienia. Przepi
sy. o których mowa, powinny być uchylo
ne...

Założenia nie przewidują zmian w za
kresie przepisów o zatrudnieniu. Nie u-

względniają one faktu, że niemożliwe
jest wprowadzenie stosunków rynkowych
bez rynku pracy, natomiast wprowadzają
nowe bariery dwojakiego rodzaju.

Obecne przepisy dopuszczają — co

prawda selektywnie i uznaniowo — za
trudnianie przez firmę nie będącą tzw.

jednostką gospodarki uspołecznionej, wię
cej niż 50 osób. Przewidywane w założe
niach (pkt. 20 w powiązaniu z pkt. 13 i
14) uzależnienie wpisu do rejestru od
ograniczenia zatrudnienia do 50 osób, a

więc zablokowania możliwości rozwojo
wych przedsiębiorstwa prywatnego, sta
nowi niczym nie uzasadnioną restrykcję
dla przedsiębiorczości i poważne ograni
czeni* prawa do działalności gospodar
czej.Żadne względy ustrojowe nie stoją na

przeszkodzie do utrzymania swobody za
wierania umów przez podmioty gospoda
rujące, w tym także swobody odnośnie
do ilości zawieranych umów. Wprawdzie
jednym z kryteriów przejęcia na włas
ność państwa podstawowych gałęzi go
spodarki narodowej była możliwość za
trudnienia w przedsiębiorstwie powyżej
50 pracowników, ale przejęcie na włas
ność państwa tych przedsiębiorstw było
ograniczone w czasie do dnia 31 grudnia
1946 roku 1 obecnie nie ma przeszkód do
eliminacji tego sztucznego ograniczenia
prywatnej przedsiębiorczości. Wprowadze
nie takiego ograniczenia w ustawie ogra
niczy w przyszłości możliwości bardziej
elastycznych rozwiązań w zakresie wol
ności zatrudniania... Zastanawia też, jaka
jest właściwie koncepcja postępowania z

przedsiębiorstwami, które rozwiną się
„nadmiernie” przekraczając limit zatru
dnienia lub obrotów, oraz z firmami
istniejącymi, które granicę tę już prze
kroczyły, niekiedy znacznie.

Teoretycznie można przewidzieć różne
koncepcje...

W praktyce wystąpi zapewne ewentu
alność czwarta — zostanie ustanowiony
przepis przewidujący możliwość wydania
uznaniowej decyzji zezwalającej na prze
kroczenie ustawowo określonego limitu.
Odmowa zezwolenia będzie decyzją wkra
czającą w konkurencję pomiędzy sporej
wielkości firmami. Faktyczny zakaz roz
woju jednej firmy ułatwi zarazem sytua
cję innych firm w tej gałęzi gospodarki
(konkurencyjnych). Możliwości naduży
wania takich decyzji w celu poprawy lo
su nieudolnych, produkujących drożej lub
gorzej, ale bogatych lub wpływowych, ry
sują się całkiem wyraźnie...

W założeniach tkwi więc zasadnicza
sprzeczność: deklarowana jest równość
przedsiębiorstw, a równocześnie zapowia
da się dyskryminację krajowych , przed
siębiorstw prywatnych w sferze zatrud
nienia.

Drugą bariera, której wprowadzenie
przewidują założenia, to nałożenie na oso
by fizyczne prowadzące gospodarstwo
rolne 1 zatrudniające siłę najemną obo
wiązku wpisu do rejestru. Jest to poważ
ny krok wstecz. Zasada swobody zawie
rania umów, a także konstytucyjnie gwa
rantowana własność gospodarstwa rolne
go i jego rozwoju, już obecnie daje mo
żliwości prowadzenia gospodarstwa rol
nego i zatrudniania siły najemnej bez
potrzeby jakiejkolwiek rejestracji takiego
gospodarstwa jako przedsiębiorstwa.

PRZEPISY SZCZEGÓLNE

Przedsiębiorstwa obowiązane są prze
strzegać wielu przepisów, które chronią
interesy osób trzecich i dobro społeczne.
W założeniach (pkt. 9) przykładowo wy
liczono przepisy sanitarne, bezpieczeństwa
i ochrony pracy oraz przeciwpożarowe.
W praktyc* działalność gospodarcza od
bywa się w obszarach regulowanych zna
czną liczbą praw, do których egzekwo
wania obowiązane są wyspecjalizowane
służby państwowe... Odpowiednie służby
z zasady dysponują instrumentami pre
wencji, kontroli i represji niezależnymi
od systemu zezwoleń na działalność go
spodarczą. Założenia (pkt. 9) potwierdzają
oczywistą zasadę przestrzegania prawa
przez osoby prowadzące działalność go
spodarczą. Wprowadzają jednak zakaz
działalności jako środek prawny w sto
sunku do przedsiębiorstw naruszających
przepisy szczególne: sanitarne, bhp, prze
ciwpożarowe i inne (pkt. 18). Jest rzeczą
dyskusyjną w jakim stopniu system re
jestracji działalności gospodarczej powi
nien być powiązany z przepisami szcze
gólnymi i wspierać wymienione wyżej
służby, a także jak dalece powinna być
rozwinięta kontrola prewencyjna przed
rejestracją (lub wydaniem koncesji).

W każdym razie ewentualna możliwość
wydania zakazu działalności powinna być
precyzyjnie określona w taki sposób, aby
wydany zakaz dotyczył tej właśnie dzia
łalności, która prawo narusza, a nie dzia
łalności w ogóle...

REJESTRACJA

Z założeń wynika, że wpis do rejestru
ma być podstawą do podjęcia działalności
gospodarczej, przy czym niektóre rodzaje
działalności gospodarczej wymagać będą
i tak uprzedniej koncesji bądź atestu.
Taki* rozwiązanie stanowi postęp w ato-

aunku do dotychczasowego systemu praw
nego, w którym nieomal każda działalność
wymagała koncesji udzielanej w pewnej
mierze w oparciu o uznani* organu kon
cesjonującego. Nie jest to jednak pełne
zniesienie barier dla realizacji prawa do
działalności gospodarczej. Z założeń zda-
je się bowiem wynikać, że wpis do re
jestru ma mieć znaczeni* konstytutywne
dla podjęcia działalności. O ile więc ze

względów porządkowych, podatkowych i
innych wskazane jest rejestrowani* dzia
łalności gospodarczej, to wystarczającą
formą takiej rejestracji byłoby wprowa
dzenie obowiązku zgłoszenia podjęcia
działalności gospodarczej. Jeżeli już wpis
ten ma mieć taki* znaczenie, to przyjąć
należy domniemanie, że przedsiębiorstwo
uważa się za wpisane do rejestru w ra
zie braku zastrzeżeń sądu w ciągu mie
siąca od '

zgłoszenia do rejestru.
Na charakter proponowanego w zało

żeniach systemu rejestracji wskazuje tak
że punkt 19 który przewiduje możliwość
wykreślenia z rejestru przedsiębiorstwa.
Ma to być sankcja za niezgłoszeni* zmian
w przedmiocie i formie (pojęcie zupełnie
nieprecyzyjne) działalności. .Tak więc za
niedbania zgłoszenia jakiejkolwiek zmia
ny lub nowej działalności pociągałyby za

sobą likwidację innej — prowadzonej
zgodnie z prawem. Wydaj* się. że wzo
rem kodeksu handlowego z 1934 roku na
leżałoby przewidzieć możliwość stosowa
nia innych środków przymusu dla egzek
wowania obowiązków rejestracyjnych, np.
grzywny dla osób, które nie dopełniły
przewidzianych prawem obowiązków re
jestracyjnych. Wykreślenie z rejestru <■—
równoznaczne z zakazem działalności, a

być może także likwidacją osoby prawnej
— jest konstrukcją nie najszczęśliwszą, o

czym była już mowa.

Założenia (pkt 11) wskazują na sąd
jako organ rejestrujący. Wprowadzając
to niewątpliwie słuszne rozwiązanie trze
ba też mieć na uwadze kilka problemów,
które ono przyniesie. Dla najprostszych
rodzajów działalności może to być droga
kłopotliwa i należy zadbać o to by nie
przekraczała ona faktycznych możliwości
osób nie legitymujących się stosowną bie
głością. Postępowanie niewątpliwie zo
biektywizuje się. ale też przeniesie dalej
od petenta, co najmniej do siedziby sądu
rejonowego (z gminy). Czy będzie ono

adekwatne do legalizacji wiejskiej kuź
ni, usług sprzątania i innych najprost
szych form działania? Wiele zależeć bę
dzie od konkretnych rozwiązań, np. ko
nieczności osobistego stawiennictwa, do
stępności i prostoty druków, możliwości
uzyskania informacji itp. Warto rozważyć,
czy istniejący i niekwestionowany obo
wiązek rejestracji podatkowej (pkt 10) nie
mógłby być jedynym i wystarczającym
warunkiem legalizacji najprostszych form
działalności.

Warto też zwrócić uwagę na to. że pro
cedura sądowa — odmiennie od kodeksu
postępowania administracyjnego — nie
określa terminów załatwiania spraw. Co
prawda przepisy kpa mają faktycznie
niewielkie znaczenie, gdyż nie rozwiązu
ją problemu strat wywołanych bezczyn
nością urzędu, narastających z czasem

oczekiwania na decyzję, dają jednak kon
kretny punkt zaczepienia do skarg i in
terwencji. Zasady postępowania rejestro
wego musi cechować dynamika...

Punkt 21 założeń zawiera propozycję
regulacji zasad ujawniania w rejestrze
sytuacji ekonomicznej przedsiębiorstwa.

ZWIĄZKI PRZEDSIĘBIORSTW

Pozytywnym aspektem (pkt. 7) założeń
jest deklaracja wprowadzenia prawa do
zrzeszania się przedsiębiorstw, co zdaje
się sugerować, że intencją autorów było
zniesienie przymusu zrzeszania się w roz
maitych organizacjach gospodarczych. Nie
jest to jednak wystarczająco jasno powie
dziane. Tymczasem państwo nie tylko, że
nie powinno przymuszać przedsiębiorstw
do zrzeszania się. ale w interesie społe
cznym obowiązane jest czuwać, aby ist
niejące oraz powstające — w różnych sek
torach i gałęziach — związki swą krótko
falową lub długofalową polityką nie po
garszały warunków konkurencji, nie ogra
niczały tworzenia nowych przedsiębiorstw,
nię umawiały się co do cen, płac itp.

Związki gospodarcze powinny być do
browolne. a wtedy stosowane przez nie
wymagania kwalifikacyjne nabiorą innego
znaczenia...

Obecnie wymagania kwalifikacyjne sta
nowią istotną, ale rzadko kiedy meryto
rycznie poprawną barierę. Organizacje,
które je stosują, zwykły traktować je ja
ko środek ograniczania konkurencji oraz

napędzania klienteli na kursy kwalifika
cyjne przez nie same prowadzone, urzędy
za to podchodzą do nich formalistycznie.
Z drugiej strony ignorowane są faktyczne
kwalifikacje: doświadczony zaopatrzenio
wiec nie może prowadzić firmy handlo
wej. ale sprzedawczyni ze sklepu ma po
prawne kwalifikacje do dowolnego han
dlu; inżynier budownictwa nie może pro
wadzić firmy budowlanej, bo nie jest mi
strzem itp. Uniemożliwiono też rozwój
firm zapewniających całościowe usługi
(np. budowa i wykonani* instalacji), gdyż
spełnienie przez jedną osobę (właściciela
lub kierownika) wszystkich wymagań jest
niemożliwe, a poza tym zbędne, gdyż od
powiednie kwalifikacje w jego interesie
winni mieć pracownicy. Problem kwalifi
kacji jest takż* czynnikiem silnie różni
cującym poszczególne sektory. Od dyrektora
państwowego, spółdzielczego lub zagrani
cznego przedsiębiorstwa budowlanego nie
wymaga się np kursu budownictwa — od
powiednie uprawnienia muszą mieć oso
by wykonujące określone czynności za
wodowe. Nowelizacja prawa powinna isto
tnie ograniczyć zakres stosowania wyma
gań kwalifikacyjnych...

Zabierając głos w dyskusji n* temat
założeń ustawy mogącej stać sie podstawa
konstytucji gospodarki polskiej. Krakow
skie Towarzystwo Przemysłowe wyraża
nadzieję, że — niezależnie od publikacji
założeń — również projekt ustawy zosta
nie udostępniony do ewentualnego zaopi
niowania.

KRAKOWSKIE
TOWARZYSTWO
PRZEMYSŁOWE
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TAKI MAŁY „IGLOOPOL"
W

rolnictwie odra
dza się problem
nie zagospodaro
wanej ziemi. Zja
wisk® to znane

było wcześniej, w

latach 70. Wtedy jednak
nie nadawano sprawie roz
głosu. Oficjalnie obowiązywa
ła wiara, że ziemie zagospo
darują pięknie spółdzielnie
kółek rolniczych a poza tym
zboża zbierano wówczas w

Ameryce. Pojawił się wtedy
problem ugorów. Niska opła
calność produkcji rolniczej,
względny dostatek na rynku
żywnościowym powodowały,
że część właścicieli, zwłasz
cza drobniejszych gospodarstw,
niechętnie parała się uprawą
ziemi, wielu pozbywało się
gospodarstw. Kiedy na przed
nówku roku 1981/trzeba było
zweryfikować pogląd na rol
nictwo, byli i tacy, którzy do
liczyli się ponad milion he
ktarów ugoru. Ta liczba była z

pewnością przesadzona, opar
ta na szacunkach, ale w tam
tych czasach, by zwrócić na

coś uwagę trzeba było to i
owo podbarwić. Powszechna
reglamentacja zmieniła sto
sunek do ziemi, ta zaczęła być
w cenie, znikły ugory.

Minęło dobrych już parę
lat od tamtych czasów i pro
blem znów odżywa, choć prze
cież ze stanu naszego rynku
żywnościowego nie możemy
być jeszcze zadowoleni. Sta
tystyki Ministerstwa Rolnic
twa wykazują wyraźnie
wzrost zasobów Państwowego
Funduszu Ziemi. Wieś się sta
rzeje, przybywa gospodarstw
bez następców. Rosnące kosz
ty produkcji rolnej powodują,
że znów drobniejsi rolnicy
pozbywają się całości bądź
części swych gospodarstw.
Presja przymusu ekonomicz
nego nie jest jeszcze tak sil
na, by mówić o zjawisku ma
sowym. Jego natężenie jest
dość zróżnicowane w zależnoś
ci od regionu kraju. W zasa
dzie nie ma problemu w ob
szarach tradycyjnie znanych
z wysokiej kultury rolnej,
tam gdzie przeważają większe
od przeciętnych gospodar
stwa. Najostrzej występuję on
hatomiast tam, gdzie ziemie
są słabsze, gdzie brak infra
struktury niezbędnej do no-

w oć zesne go gospodaro wania.
0>d pewnego czasu głośno mó
wi się o „ścianie wschodniej”.

• pasie województw wzdłuż
wschodniej granicy kraju,
gdzie ziemi e ze Rającej właści
cieli jest najwięcej. Problem
z zagospodarowaniem ziemi
nazywanej żargonowo „wy
padającą z produkcji” rysuje
się również na terenach o

dużym rozdrobnieniu gospo
darstw. Ktoś, kto myśli go
spodarować nowocześnie, nie
będzie się bawił w uprawę
kiłkudziesięcioarowych ka
wałków rozrzuconych w po
kaźnym nieraz promieniu.

Naczelnicy gmin, na któ
rych barki spada również obo
wiązek zagospodarowania zie
mi przekazanej do PFZ, śpią
spokojnie, gdy mają u siebie

państwowe czy spółdzielcze
gospodarstwo rolne. Takim
łatwiej wepchnąć ziemię nie
chciana. Nietypowa formułę
zaproponowano w Żabnie.
Tamtejsza Rada Narodowa
Miasta i Gminy podjęła u-

chwałę. w myśl której ziemia
nie chciana przechodzić bę
dzie, niejako z urzędu,
w ręce trzech użytko
wników, którzy gwarantują
prawidłowe jej wykorzysta
nie. Nietypowy jest zestaw

tej trójki: „Igloopol”, spół
dzielnia produkcyjna w Nie-
cieczy i... zespół .rolników in
dywidualnych z Łęgu Tar
nowskiego. „Igloopol” znany
jest już z tego, że dybie ha
wszelkie grunty, które można

użytkować rolniczo, spółdziel
nię produkcyjne tu i ówdzie
też sięgają po ziemię, nato
miast zespół rolników indy
widualnych jest w tym towa
rzystwie pewna nowością. •

Wydawać by się mogło, że

zespoły to przebrzmiała me
lodia przeszłości. W latach
70. była koniunktura dla
tej formy. gospodarowania.
Pomysłodawcy upatrywali w

niej formułę pośrednią mię
dzy rolnictwem uspołecznio
nym a indywidualnym.
Uchwała rządowa przyznawa
ła im niemałe preferencje
zwłaszcza w nabywaniu sprzę
tu i uzyskiwaniu kredytów.
Doświadczenia tamtych lat do
wiodły, że mamy do czynie
nia z kolejna efemerydą, któ
ra nie przeszła . próby czasu.

Zespoły powstawały dość licz
nie, niemniej jednak z chwi
lą. gdy ich członkowie wzmoc
nili kondycje materialną i
techniczną swych gospodarstw
wracali do działalności indy
widualnej.

Po latach okazało się, te
zarzucona już formuła może

być przydatna i dzisiaj. Czło
wiekiem, który po nią sięgnął
jest Władysław Czaja, w

swoim czasie postać znana,
rzec można człowiek i pier
wszych stron gazet. Był na
czelnikiem w Żabnie, które
mu udało się poruszyć eenną
mieścinę. Za jego kadencji
Żabno zdobyło tytuł krajowe
go „Mistrza gospodarności”. W
czasach „burzy i naporti” roz
stał się z administracją pań
stwowa i spróbował rolnic
twa indywidualnego. Przygo
da x drobiarstwem skończyła
się szybko, jeszcze na etapie
budowy kurnika. Trzeba było
coś robić, by nie splajtować z

kretesem. Wówczas przyszły
mu na myśl zespoły, które
ongiś lansował niejako x u-

rzędu. W swym pomyśle po
szedł dalej: zespół, ale taki,
który oprócz produkcji rolnej
zajmie się również przetwa
rzaniem ziemiopłodów. Tym
sposobem, to co zabierają
zwykle, pośrednicy — pozosta
nie. W rozbudowanym kurniku
można urządzić obiekty pro
dukcyjne. Został tedy pełno
mocnikiem zespołu, w skład
którego wchodzą: jego syn Ma
ciej, Augustyn Długoń. Julian
Maziarz. Marek Ruła i Fran
ciszek Żołądź. Trzeba powie
dzieć, że zespół nie jest towa
rzystwem wzajemnej ado
racji, ale grupą, którą łączą
wspólne interesy. Nie ma

sztywnych powiązań pomiędzy
członkami zespołu, obowiązu
ją tylko te, które są w tej
czy innej sytuacji najkorzyst
niejsze. Każdy z nich jest tę
gim rolnikiem — w sumie ze
spół gospodaruje w tej chwi
li ną obszarze 100 hektarów.

Zespół preferuje uprawę
warzyw. W tych rejonach nie
było tradycji większych upraw
warzywniczych. Proceder 1est
to pracochłonny, ale opłacąl-
ny, tym bardziej, że tu się
świeżych warzyw nie sprze-
daje. Bardziej opłaca się
sprzedawać susz warzywny i
to zarówno producentom, jak
i odbiorcom. Może cena wyż
sza, lecz straty ograniczone
do minimum. A problem strat
właśnie jest wciąż zmora na
szej gospodarki żywnościowej.
Suszarnia jest w - tej chwili
głównym obiektem produkcyj
nym. Jej obecne zdolności su
szenia są zbyt małe, będzie

niebawem powiększona. Spę.
cjałnością. w której celuje
Władysław Czaja, jest modna
ostatnio żywność nazywana
„zdrową”. Coś musi być w

kiełkach p»xennych. skoro
wyciąg x nich jest podstawo
wym składnikiem „biovitalu”,
dostępnego u nas w „Pe-
wekisie” specyfiku wzmacnia
jącego. Trudno jednak wyho
dować odpowiedni® kiełki,
które muszą być jednakowej
wielkości. Wtedy są w cenie.
Cztery lata eksperymentów i
doświadczeń nie dały jeszcze
w pełni oczekiwanego rezul
tatu. Zajęcie się kiełkami
pszennymi pozwala podjąć in
ną, również wartościowa pro
dukcję. Pozostałe ziarno zu
żywane jest w hodowli bydła
opasowego.

Zostawmy Władysława Cza
ję z jego pomysłami a przyj
rzyjmy się bliżej codziennoś
ci zespołu, szukając odpowie
dzi na pytanie: czy zastosowa
na przez niego forma nadaje
się do powielenia? Jak zwykle
nie obyło się bez przejść za
nim zespół zdobył sobie pra
wo obywatelstwa w oczach
urzędników. Spory z Izbą
Skarbowa musiało rozstrzygać
Ministerstwo Rolnictwa. Wer
dykt był jednoznacznie ko
rzystny dla zespołu.

Sprawa przejmowania I za
gospodarowania ziemi też wy
wołuje pewne komplikacje. W
warunkach rozdrobnionego
rolnictwa formuła zespołowa
ma pewne przewagi nad go
spodarstwami wielkoobszaro
wymi. Droga wymiany mię-
dzysąsiedzkiej łatwiej kon
centrować grunty. Nabywając
jednak grunty bezpośrednio
od rolników traci się prawo
do korzystania x funduszy re
kultywacyjnych. W przypad
ku Łęgu Tarnowskiego jest
to sprawa istotna, Z reguły
bowiem gleba jest zaniedba
na, silnie zakwaszona. Anali
zy stacji chemiczno-rolniczej
nie pozostawiają wątpliwości
co do tego, że chcąc zbierać
trzeba najpierw w glebę za
inwestować. W grę wchodzą
przede wszystkim pokaźne
ilości wapna, które nię tylko
tutaj jest artykułem deficy
towym. Sprowadzać ie trzeba
aż z Tarnobrzega.

Osobnego omówienia wyma
ga sprawa kredytowania. Ze
spół jest wciąż, jeszcze na do
robku. nowoczesne gospodaro

wania wymaga sporych nakła
dów. Nie sztuka obarczyć o-

bowiąakiem « mocy uchwały,
musza za tym iść pewne pre
ferencje, Gmina w Żabnie
nl« wyróżnia się nadzwyczaj
nymi przydziałami środków
niezbędnych w produkcji rol
niczej — gospodarstw jest na
tomiast 8 tysiące. Trzeba przy
znać, że władze w Żabnie tą
przychylne poczynaniom zes
połu, ale możliwości wspar
cia są ograniczone. Podobnie
rzecz się ma x kredytami.
Bank Spółdzielczy w Żabnie
rozporządza kredytami, które
bez trudu mógłby zagospoda
rować zespół. Ną szczęście
kolejka do kredytów inwesty
cyjnych w rolnictwie wyraź
nie się skurczyła. Wcześniej
jednak trzeba było tworzyć
precedens. Impet inwestycyj
ny zespołu rozbił pule kredy
tową jaką dysponował bank.
Dopiero wsparcie funduszy z

rezrwy centralnej BGŻ ura
towało sytuację. Dyrektor
Banku Spółdzielczego w Żab
nie Adam Wajda chciałby
mieć więcej takich klientów
jak zespół z Łęgu Tarnowskie
go. Odpowiadają wszystkim
kryteriom aktualnej polityki
kredytowej. Nie ma obaw o

nieściągalność pożyczonych
pieniędzy. Zresztą wyniki w

rolnictwie osiągane przez
członków zespołu dowodzą, że

kredyty są dobrze lokowane.
Plon zbóż osiągnięty w ubie
głym roku przez członków ze
społu wyniósł średnio 48
kwintali z hektara. Oni sarni
utrzymują, że nie jest to kres
możliwości. Jeśli ziemię do
prowadzi się do odpowiedniej
kultury, można zbierać wię
cej. Wtedy można również się
gać po nowe uprawy, np. u-

biegłoroczna próba x soją wy
padła zachęcająco.

Mimo wszystko jednak mo
del zaproponowany w Żab
nie nie jest gotową receptą do

powielenia. Takie zespoły jak
w Łęgu nie powstają z dnia
na dzień. Z uznaniem trzeba
natomiast potraktować fakt,
że w Żabnie nie obawiano się
postawić zespołu rolników in
dywidualnych obok „Igloopo-
lu”. Rzecz teraz w tym, by
rozpoczęte dzieło z konsek
wencją rozwijać.

TOMASZ ORDYK

Nawet
nie zorientowaliśmy

się, a już ok. 40 różnych
firm uzyskało zgodę na

sprzedaż w Polsce towarów za

dewizy lub bony Banku PKO
SA. Nie ma chyba takiego
asortymentu, który nie został
by objęty tzw. eksportem we
wnętrznym: wyprawki, od
żywki, zabawki, ubiory, sa
mochody. nawozy, mieszkania,
zioła, komputery, płyty, sprzęt
muzyczny f oczywiści* trum
ny oraz nagrobki. Przez całe
życie towarzyszy nam wszech
obecny dolar i tylko ciągle
trudno zrozumieć dlaczego tak
sie dzieje, że klient chce od
dać firmie dewizy, a ta pre
zentuję ofertę gorszą od Ży
da ze skromnym sklepem w

portowej dzielnicy Hamburga.
Dlaczego ciągle jesteśmy za-

Mowę zasady
Dla

bardzo wislu rodzin
otrzymanie własnego
mieszkania to sprawa

najważniejszą w życiu. Stale
oddalające sie terminy uzys
kania dachu nad głową to już
problem społeczny tak na
brzmiały, że wszelkie posunię
cia zmieniające ten stan rzeczy
na chociaż trochę lepszy przyj
mowań* są z dużą nadzieją.
Ostatnio wiąża sie on* ze

zmianami w przepisach do
tyczących zasad kredytowa
nia budownictwa, ogłoszone w

Dzienniku Ustaw nr 23 —

Rozporządzenie Rady Mini
strów z dnia 23 lipca 1987 r„

obowiązuje od 1 stycznia
1988 r.

Nowe przepisy preferują
budownictwo tanie i oszczęd
ne, bowiem podstawą do okre
ślenia wysokości kredytu ban
kowego iest tzw. koszt stańr
dardowy. Wskaźniki kosztu
standardowego ustalane b.yć

powinny do końca grudnia każ
dego roku przez ministra go
spodarki przestrzennej i bu
downictwa. Nowością jest to.
że kredyt udzielany iest bez-

Eksport wewnętrzny
patrzem n* kraje europejskie
gdzie wiele towarów przecho
dzi przez ręc* wielu pośredni
ków. którzy skutecznie prowi
zjami nabijają sobi* kabz*.
Daleki Wschód: Tajlandia,
Hongkong, Singapur, nieco

bliżej położone Indi* exy wre
szcie Grecja, Turcja godzą sie
ną transakcje kompensacyjne.
Nie trzeba natychmiast wy
supłać „żywych” dolarów. Po
tężny moloch pod nazwa „Pe-
wex” dopiero niedawno uru
chomił własną komórkę eks
portowa. Konkurencją „Bal
tony” okazała się iluzoryczna,
bo dwaj potentaci uzgodnili
pomiędzy sobą ceny na wiele
towarów, uważając, że pol
ski klient, znajdujący sie w

sytuacji bez wyjścia i tak do
nich zawita, bo trzeciej możli
wości. poza bazarem, nie ma.

Czy doczekamy sie wreszcie
firmy, która zacznie kupować
u źródła owoce, towary, sprzęt
radiotechniczny i przy tym
zadowoli się 10-proc. zyskiem?
W Polsce możemy stworzyć
autentyczna konkurencję ce

nami dla sklepów w Austrii,
Jugosławii, Skandynawii,
RFN. Niech do nas przyjeż
dżają ną zakupy i zostawiają
dewizy z* noclegi, paliwo, a

przed* wszystkim niech ku
pują wszystko.

Żeby jednak taka prężna,
specjalistyczna firma mogła
zacza.ć działać najlepiej, trzeba
aby pewien udział miał w niej
kapitał zachodni. Tu potrzebne
iest szybkie, operatywne dzia
łanie. reagowanie ną każde,
bsz wyjątku zamówienie kli
enta. Do dyspozycji powinny
być samochody dowożące to
war do domu i porządne ma
gazyny, najlepiej w którejś z

wolnych stref portowych. Je
śli Komitet Wojewódzki PZPR
w Gdańsku i Wojewódzka
Rada Narodowa w Szczecinie
zaopiniowały pozytywnie po
wstanie w tych dwóch rejo
nach stref wolnocłowych, to
oznacza to tylko, że wcześ
niejsze wynurzenia sa na
prawdę realne.

(żur)

Cieplej i taniej

kredytowania
pośrednio obywatelowi a nie
spółdzielni przy realizacji
spółdzielczego budownictwa
własnościowego oraz indywi
dualnego a obejmuje także
budowę domów jednorodzin
nych i lokali w blokach re
alizowanych przez zespół
właścicieli tych lokali. Nato
miast kredyt na budownictwo
typu lokatorskiego udzielany
iest nadal spółdzielniom mie
szkaniowym.

Warto zwrócić uwagę na

jeden bardzo istotny punkt
tej ustawy. Dotyczy on . bu
downictwa indywidualnego.
Szybko postępujący w ostat
nich latach koszt budowy,
spowodował konieczność od
powiedniego zwiększenia kre
dytów przydzielanych na ten
cel. Odstąpiono, więc od usta
lania ■tak krytykowanej za
sady górnej kwoty kredytu ~

wynosiła ona 1,5 min zł. Obe
cnie bank pokrywać bedzie
koszt budowy do wysokśći 80
proc, kosztu standardowego z

40-letnim okresem spłaty.
Wkład własny powinien wy
nosić 20 proc. Niebagatelną

budownictwa
sprawą jest fakt, że, jak mó
wi ustawa, w przypadku bu
dowy domu według projektu
pozwalającego na zmniejsze
nie zużycia energii cieplnej o

30 proc, w stosunku do obo
wiązującej normy cieplnej,
kredyt podstawowy może być
podwyższony o 10 proc. Wy
starczy do tego celu odpo wie
dnie oświadczeni* architekta
zatwierdzającego projekt do
budowy.

Warto wiec, mając na uwa
dze przewidziana podwyżkę
cen węgla i energii elektrycz
nej oraz napiętą sytuacje w

bilansie energetycznym zasta
nowić sie nad możliwościami,
jakie daje ta ustawa, uwłasz
cza, że jest jeszcze na to czas,
ponieważ z pomocy kredyto
wej na nowych zasadach be
da mogli korzystać również
i ci, którzy otrzymali już kre
dyty w latach 1985 i 1987 a

jeszcze nie ukończyli budo
wy.

JOZEFA
PIOTROWSKA-STRIGL

Jeśli popatrzeć na jed- . 9 IFS 1

bb Przesiadka na komputerMIECZYSŁAW STYPA, JL
dyrektor Wydziału Or- ,, ,

-

...

ganizacyjnego Urzędu M. Kra- nle nadchodzić ma dokumen- kraie RWPG. Do ścisłe izolo- wek, wprowadzania nowych
kowa — to iest to żakład tacia- w lutym zaś rozpoężną, wańego ośrodka, który zai- danych, uzupełniania istnieją-
zbierający i przetwarzający Drace budowlane, _

które rnie powierzchnie ..około 800 m cych. Każda, taka nowa ińfor-

jnformaćje. O ludziach; *po-. ~ ~ *'

datkach, kulturze, g____ _

s zkolnictwi e. mi eszkani ach,
adresach, narodzinach, zgo
nach etc.

Sa to wszystko dane typu
liczbowego bądź dające się
przełożyć na system liczbowy,
ajakwXXwiekumamydo
czynienia z liczbami, to bez
komputera sie nię obejdzie.
Stąd już od lat w wielu pań
stwach administracje stosują
mniej lub bardziej rozwinięte
formy banków danych, a do
tego jeszcze dość wąskiego
klubu skomputeryzowanej biu
rokracji doszlusowuje również
Polska, uruchamiając Kompu
terowy Bank Danych Ewi
dencji Ludności TBD PESEL.

Za ta zawiłą i w niezbyt
fortunnej polszczyźnie sfor
mułowana nazwa kryie sie
.prosta stosunkowo sprawa:
skomputeryzowania wiedzy o

każdym obywatelu PRL w

centralnym systemie PESEL.
Rzecz to jednak kosztowna,
dlatego jak na razie jedynie
siedem ośrodków w kraju —

Bydgoszcz, Gdańsk. Kraków.
Łódź, Poznań, Wrocław i Zie
lona Góra — objętych zosta
ło programem przygotowania
ośrodków TBD. czyli Tereno
wych Banków Danych. I to w . JACEK ŻMUDA, zastępca dy-
tempie iście nietoiurokratycz-
nytn. .bo mniej wiecei w cła-..
gu jednego roku!

W Krakowie TBD powsta
nie na I piętrzę w budynku
Urzędu M. Krakowa przy ul.
Basztowej, kosztem 830 min
zł. Prace projektowe wykonu
ją dwa biura, z Wrocławia
„Elwro”. a z Krakowa KBSiP.
Według przyjętego harmono
gramu, w styczniu sukcesyw-

aCh udfajwdią'1 do; 30 września te-

geodezii. so roku; W ostatnim kwartale
nastąpi mołitaż. sprzętu i po
czynając od 1 stycznia 1989
r. ośrodek rozpocznie działal
ność.

„Przerobienie” tak ogrom
nej kwoty w ciągu jed-
nęso roku bedzie możliwe
tylko dlatego, że składa sie
na nią głównie wartość kom
putera i elektronicznych u-

rzadzeń towarzyszących. Sta
nowią one około 90 proc,
wartości całej inwestycji. Pra
ce adaptacyjne nie beda na
leżały jednak do prostych i
łatwych, jako że aparatura
elektroniczna wymaga pomie
szczeń o najwyższym standar
dzie, klimatyzowanych, o po
dłogach antystatycznych, za
silanych w sposób ciągły, z

trzech niezależnych źródeł
prądu. M. in. przyjdzie wy
budować nową stacje trato,
nowa sieć energetyczna, gdyż
bezawaryjność dostaw energii
jest podstawa skutecznego
działania całego systemu i
normy przewidują tu jeszcze
wyższe zabezpieczenia niż
dla sal operacyjnych w szpi
talach. Takich i innych skom
plikowanych prac budowla
nych nie zabraknie, g podijął końcówkę,
się ich — jak poinformował

kw... nie będzie sie mogła
wśliznąć nawet mysz, nie bę
dą tam również docierały
promienie słońca. Wszystko po
to. by komputerowi zapewnić
właściwe, bezawaryjne warun
ki pracy.

Niezależnie od prac projek
towych i budowlanych, trwa
ją już prace programowe.
Zbiera sie i utrwala na taś
mie tysiące danych, które za

rok zostaną przekazane do
komputera. Końcówki będą w

urzędach miejskich, dzielnico
wych. gminnych i uprawnieni
do tego urzędnicy — i tylko
oni! — będą mogli korzystać
z nagromadzonych danych. I
to tylko w zakresie ich kom
petencji. Np. wydziały soołe-
czno-administracyjne będą
mogły korzystać wyłącznie z

danych dotyczących ewiden
cji ludności,
żliwości nie
urzędnicy z

mujących się
bytków. Dla nich i pracowni
ków wydziałów budownictwa
interesujące natomiast będą
wszelkie informacje geodezyj
ne. plany sieci elektrycznych,
gazowych itd. — i do nich
beda posiadali odpowiednia

ale już tej mo-

będą posiadać
wydziałów zai-
np. ochroną za-

rektora Wydziału Budownic
twa Urzędu M. Krakowa —

Kombinat Budownictwa Mie
szkaniowego „Zachód” przy
współudziale „Elektromonta-
żu 1”, KPIS i „Suponu”.

Krakowski terenowy bank
ewidencji ludności zatrudniać
bedzie łącznie około 50 osób
i wyposażony zostanie w

sorzet i system komputerowy
klasy Riad 3, przyjęty przez

To bedzie tzw. pierwsza ba
riera zabezpieczająca ewentu
alny „przeciek” informacji na

zewnątrz. Drugą bedzie lista
uprawnionych do korzystania
z banku danych. Nie wystar
czy być urzędnikiem, trzeba
jeszcze bedzie mieć prawo do
korzystania z informacji kom
putera. Trzecim r.aś zabezpie
czeniem banku danych bedzie
rygorystyczne zawężenie krę
gu osób, które zostaną upra
wnione do nanoszenia popra-

macią zostanie przez kompu
ter, odnotowana jedynie wów
czas. gdy urzędnik do tego u-

prawniony pozostawi ślad w

postaci swojego znaczka iden
tyfikacyjnego.

Poza tym parę osób w

mieście, np. prezydent, będzie
uprawnionych do korzystania
ze wszystkich danych w ban
ku, ale z kolei osoby te nie
beda miały prawa (i możli
wości) nanoszenia nowych da
nych.

Co zatem, można w kon
kluzji zapytać, powstałe w

Krakowie i to w tak oszała
miającym tempie? Raj dla
biurokratów? Kafkowski
świat? Realizacja urzędni
czych (za nasze ciężkie nie-,
niądze) fanaberii? Budowa ro
zwiniętego socjalizmu biuro
kratycznego? System godzący
w wolność jednostki i jej nie
zbywalna prawo do prywat
ności?

W RFN czy w Szwecji roz
maici przedstawiciele środo
wisk liberalnych ten ostatni
punkt — zagrożenia jednostki
— wybijają na plan pierw
szy. gdy podnoszą protesty
przeciwko zbieraniu i utrwa
laniu wiedzy o ludziach w

komputerach. U nas. w syste
mie tu omawianego Tereno
wego Banku Danych. ten

aspekt sprawy całkowicie od
pada, gdyż dane gromadzone
w komputerze beda miały
charakter wyłącznie utylitar
ny. ułatwiający prace admi
nistracji i umożliwiający po
dejmowanie kompetentnych
decyzji gospodarczych,
komputerowi każda

szybko i bezbłędni*
wydrukowany blankiet
czy. nakax podatkowy, wyda

Dzięki
gmina
wyśle

płaitni-

od’ reki obywatelowi metrykę
czy akt zawarcia małżeństwa.
Można będzie też szybko u-

stalić adres poszukiwanej oso
by, możną bedzie sporządzić
dokładne listy wyborcze, a

także ustalić, gdzie za kilka
lat musi stanąć szkoła czy za
kład pracy, bo nadciągnie tam

. wyż demograficzny. Ba, do

pamięci komputera wprowa
dzi sie dane o wszystkich 230
tysiącach krakowskich miesz
kań.

Wypada tu zgodzić sie z

dyr. Mieczysławem Sty
pą, że w obliczu postawio
nych zadań administracją do-

1 szła już do granic możliwości
usprawniania swojej pracy i

dopiero wprowadzenie infor
matyki do urzędów stwarza
nowa jakościowo sytuacje.

I jeszcze jedna sprawa. W
ślad za reorganizacją cen
trum, w wyniku której wy
godna prace w ministerstwach
i centralnych urzędach straci
ło około 3 tysięcy wysokiej
rang; urzędników, przychodzi
teraz kolei na władze tereno
we. Administracja terenowa
ma być „odchudzona” o oko
ło 30 proc, swojego stanu ka
drowego. Co wcale nie zna
czy. że ci co pozostaną w u-

rzędach, będą musieli się na
uczyć wszystkiego o elektroni
ce.; komputerach, bitach, pro
gramach. Nic podobnego. Jak
nie potrzeba, by zadzwonić,
znajomości budowy telefonu,
tak do korzystania z kompu
tera wystarczy jedynie jaka
taka umiejętność stukania w

klawiaturę, taką samą jak
w maszynie do pisania, oraz

posiadanie wylkazu paru sym
boli. Ich uruchomienie pozwo
li urzędnikowi otrzymać po
trzebne mu dane, bądź na
tychmiastowe wydrukowanie
dla obywatela niezbędnego
dokumentu. Tylko stempel,
podpis ł znaczki opłaty skar
bowej pozostaną bez zmian.

KONRAD
STRZELEWICZ

„Kartkowy"
Ludzie zgodzą się na wszelkie zmiany, każ

dą reformę w gospodarce, jeśli będą wiedzie
li, co konkretnie zmiany te przyniosą. To

znaczy — ile więcej będzie we własnym
portfelu. Ilość banknotów zależy x kolei od
efektów pracy. Truizm, z zasadności którego
nie wszyscy zdajemy sobie jeszcze sprawę,
zbyt mocno bowiem tkwią w nas przyzwy
czajenia do dotacji; bez względu na jakość
pracy pieniądze w przedsiębiorstwie zawsźe
przecież były. Twarde reguły gry ekonomi
cznej nie pozwalają już dziś na takie myśle
nie, a niestety ciągle jeszcze pokutuje fał
szywe pojęcie egalitaryzmu 1 równości w

biedzie.
„Po co wyważać otwarte drzwi? Warunki

życia kształtują świadomość, zaś człowiek
świadomy wie, że ł>yt zależy od efektów je
go pracy. I z tego wszyscy muśimy zdawać
sobie spraw?. Zadaniem zakładowej organi
zacji partyjnej jest stwarzanie warunków
do lepszej i wydajniejszej pracy. ekonomicz
na edukacja, myślenie o przyszłości przed
siębiorstwa — mówi MIECZYSŁAW SKU
BISZ. II sekretarz KZ PZPR w Krakowskiej
Fabryce Kabli,

Ekonomiczne „nawracanie” załogi nię za
wszę idzie łatwo, wiadomo, że ilu Polaków
— tyle różnych zdań i każdy uważa swoje
za najsłuszniejsze. Lepsze zarobki są dosta
teczną siłą przekonywania. Rywalizacja ro
śnie nie tylko miedzy poszczególnymi bry
gadami. ale między ludźmi w jednej bryga
dzie. choć wszędzie trafią się średniacy z

pretensjami: dlaczego on ma więcej ode
mnie? Pretensji nie _ma tam, gdzie kierow
nik czy mistrz mają autorytet, zróżnicowane
wypłaty i premie nie budzą emocji. Możli
wość większych zarobków powoduje, że lu
dzie wreszcie zaczęli szukać roboty Kalku
lacja wynagrodzenia odbywa się na podsta
wie specjalnej karty, na której wyszczegól
nia się konkretną pracę wykonaną w -odpo
wiednim czasie. Ten .kartkowy” system —

jak go określają w „Kablu” — dopinguje
do większej wydajności i efektywności, do
pilnowania roboty. Oczywiście nie , poszło . to
tak łatwo, pokonać trzeba było pewne ba
riery w stereotypowym i schematycznym

sposobie myślenia i działania. Powoli zmie
rza się jednak do pożądanych efektów.

Krakowski „Kabel” znajduje się na czoło
wym miejscu wśród pozostałych fabryk, do
bre wyniki ekonomiczne nie przesłaniają je
dnak obaw przed tym. co będzie w tym ro
ku; Produkcja fabryki znajduje zbyt poprzez
pośredniczące w handlu centrale. Gdy ogni
wo pośrednie zostanie zlikwidowane, czy
wtedy każdy odbiorca weźmie to, co brał do
tej pory? A możliwości produkcyjne są. my
śli się więc o większym eksporcie. Znów je
dnak przekonać trzeba ludzi, że produkcja na

rynki zagraniczne jeszcze bardziej się opła
ca, ale opłacalność — to przede wszystkim
wysoka jakość, sprostanie znacznie więk
szym wymogom stawianym przez obcego kon
trahenta. W ogóle zresztą wytwarza się w

fabryce coraz więcej wyrobów wymagających
większego nakładu pracy i czasu, podwyż
sza się ich parametry, w znacznie większym
stopniu przetwarza się miedź, co podykto
wane jest oczywiście zaopatrzeniem w su
rowiec.

Ilość i jakość produkcji różnego rodzaju
przewodów związana jest z trwającą w „Ka
blu” modernizacją. W tym roku fabryka
przeznacza na ten cel 1,7 mld złotych i 2,5
min dolarów. Pieniądze te wydane zostaną
m. in. na zakup nowych urządzeń do pro
dukcji mieszanek gumowych potrzebnych do
kabli stosowanych w górnictwie. Ponieważ
krakowski producent nie zaspokaja w pełni
potrzeb naszych kopalń, postanowiły one

partycypować w kosztach zakupu maszyn.
Jest to transakcja bardziej dla górnictwa
opłacalna od importu gotowych kabli za de
wizy. Na oddziale kablowym trwa już roz
ruch nowych kotłów impregnacyjnych z mi
kroprocesorowym sterowaniem do wyrobu
klasycznych kabli. Zastosowanie nowej pra
sy do ciągłego wytłaczania ołowianych po
włok przewodów, rozwój , licencji oraz pro
dukcja własnych wytłaczarek i ciągarek w

Zakładzie Maszyn Kablowych spowodują nie
tylko wzrost produkcji, ale przede wszystkim
wpłyną na podwyższenie jakości i technicz
nych parametrów kabli

i (ECe)

Pięć gwiazdek Marriottasłuchaj, jest sensacja — chwycił mni* gorącz
kowo za rękaw rozpromieniany przyjaciel. — Pe
wnie jeszcze nie wiesz, ale „Lot" sprzedali...

— „Lot”? — zapytałem przecierając zaumion*
oczy. — A któż go zechciał kupić?

— Amerykanie i Austriacy.
— Apoco?
— No jak Ito, żeby dokończyć.
— Co dokończyć?
— Budowę — wrzeszczał mój przyjaciel zdenerwowany, że

ja nic nie wiem.
W tym momencie wszystko już wiedziałem. Mojemu

przyjacielowi chodziło o AIR TERMINAL. Mój Boże, gdzie
Rzym a gdzie Krym? Wbrew panującym pogłoskom nikt
nikomu niczego nie sprzedał, zaś LIM Joint Venture Ltd.
czyli pierwsza w powojennej historii Polski polsko-amery-
kańsko-austriacką spółka działająca wewnątrz kraju posta
wiła sobie za zadanie dokończenie a potem eksploatację
największego po Pałacu Kultury obiektu stolicy i najwięk
szego — jak twierdzą znawcy przedmiotu —.wznoszonego
obecnie w Europie obiektu użyteczności publicznej. Układ
sił w spółce nie jest tajemnicą. 52 ze 100 udziałów dzierży
„Lot”, zaś solidarnie po 24 posiadają: największa w USA
sieć hotelowa Marriott International Hotel Inc. oraz naj
większa austriacka firma budowlana ILBAU GmbH. Plan
jest taki: udziałowcy stawiają do dyspozycji spółki 10 min
dolarów, zaś reszta ok. 65 min dolarów pochodzić będzie
z zagranicznych kredytów. Budowa zostanie dokończona
głównie siłami austriackiej firmy ILBAU, zaś Marriott bę
dzie czuwał nad uruchomieniem i eksploatacją całego obiek

tu, w tym pięciogwiazdkowego hotelu klasy I.UX.
Przez 25 lat spółka będzie eksploatowała budynek, tak

aby spłacić kredyty 'i wypracować zyski, które będą dzie
lone proporcjonalnie do zaangażowanych kapitałów. Przy
czym należy bardzo wyraźnie zaznaczyć, że budynek cały
czas jest i będzie własnością „Lotu”, zaś spółka po zakoń-

PEŁNY
ezeniu budowy będzl* miał* prze-i 25 lat zagwarantowali*
prawo do zarządzania nim.

Co jest, eo będzie?
Na 2,5-hektarowej działce naprzeciwko Dworca Central

nego jest wysoka na 140 metrów 42-kondygnacyjna wieża
oraz pięciokondygnacyjne (dwa poziomy pod ziemią) po
dium. Powierzchnia ogólna: 114 tys. metrów kwadratowych,
w tym prawie 102 tys. metrów kwadratowych powierzchni
użytkowej. Cała kubatura prawie 411 tys. metrów sześć.

HOTEL zajmie 21 najwyższych kondygnacji. Przewidzia
no 524 pokoje o 1111 łóżkach, z czego 488 to typowe poko
je o dwóch łóżlkach, 33 apartamenty i 3 apartamenty spe
cjalne. Powierzchnia typowego pokoju waha «« od 22 do
20 metrów kwadratowych, zaś łazienka ma 4 metry kw.

W skład części gastronomicznej wchodzą trzy restauracje
na drugim, piętrze oraz sala konferencyjno-bankietows na

400 miejsc. Poza tym liczne bary, bufety oraz klub nocny.
W sumie cała gastronomia będzie w stanie przyjąć jedno
cześnie prawie 2100 gości. Przewidziany jest też zespół sal
konferencyjno-kongresowych mogących pomieścić prawie
900 osób. W podziemiach będą: pływalnia, sala gimnastycz
na, sauna, pomieszczenia odnowy biologicznej, salon fry
zjerski i kosmetyczny.

AIR TERMINAL to ośrodek rezerwacji i sprzedaży bile
tów. Główna sala znajdzie się na parterze podium, dostępna

SZPAN
bezpośrednio x ulicy, oraz system podziemnych pasaży
wprost z Dworca Centralnego, W sumie 40 stanowisk sprze
daży biletów zagranicznych i 20 okienek krajowych. Wszel
kie stanowiska informacyjne .połączone x centrum kompu
terowym na trzecim piętrze. Do tego bar czynny cała do
bę.

BIURA: rozgoszczą się między piątym a piętnastym pię
trem.. Nie będą to jednak biura ani „Lotu”, ani zarządu spół
ki. Będą to po prostu komórki do... wynajęcia. Dokładnie
492 pokoje o sumarycznej powierzchni 13 626 metrów kwa
dratowych oraz 850 metrów na archiwa i magazyny. Na
trzecim piętrz* podium będą zespoły trzech biur o podwyż
szonym standardzie. Dla pracowników biur przewidziano
osobna stołówkę (300 osób na 1edną zmianę).

SKLEPY: prawie 2 tysiąc* metrów kwadratowych dla
Hermesa. Tak jak wszędzie w takich obiektach — Pewex,
Baltona a może Pierr* Cardin. kwiaciarnia, księgarnia, ze
garmistrz. pamiątki.

A TAKŻE: podziemny parking na 184 samochody. I rzecz

wzbudzająca najwięcej emocji czyli...

Prawdziwe kasyno
Najpierw były długie dyskusje czy w ogóle wypada, aby

w socjalistycznym państwie funkcjonowało kasyno gry.
Później zastanawiano sie czy ma być ono tylko i wyłączni*
dla posiadaczy dewix legitymujących się obcym paszportem

ezy również dla krajowców dewizowych. Pod rządami no
wego prawa dewizowego powstał kolejny dylemat: dolary
mają być udokumentowane czy nieudokumentowane? A wy
grane: to pieniądze legalne czy trefne? A może w ramach
luzów produkcyjnych do kasyna wpuszczać też nadzianych
właścicieli dużej ilości., złotówek? Niech i oni zaznają tro
chę szczęścia, wszaJk radości w życiu -tak niewiele. A zło
tówki śpółc* też się. mogą przydać.

Dzisiaj już prawie każdy projekt hotelu planowanego do
budowy w ramach polsko-obcej spółki zawiera honorowy
punkt: kasyno. Obawiam sie jednak, że ten niemal pewny
sposób na zarobienie pieniędzy szybko sie zdewaluuje jeśli
w każdej gminie za kilka lat będziemy mieć kasyno. Jesie-
nią, kiedy płynąłem naszym promem do Skandynawii, uro
dziwa krupierka nie zarobiła nawet na swój skromny do
datek dewizowy. Nikt nie chciał dać szansy szczęściu

Cały ten zgiełk to niezła fabryczka. Łącznie 40 systemów
elektrycznych i 16 teletechnicznych. Zainstalowana moc to

11,5 MW, 700 km kabli.' 15 tys. lamp. 2 generatory. 23 win
dy, 6 ruchomych schodów. A także pięć systemów kompu
terowych: kontrola techniczna budynku, zarządzanie hote
lem. rezerwacją hotelowa i lotnicza, informacja o odlotach,
system przeciwpożarowy. Telewizją wewnętrzna powiąza
ną z systemem ochrony pomieszczeń. 628 odbiorników tele
wizyjnych z programami satelitarnymi, lokalnymi i wew
nętrznymi. Wreszcie intercom ■i system bezprzewodowego
poszukiwania osób. Pełna klimatyzacja spełniająca role
ogrzewania i wentylacji wraz z nawilżaniem powietrza,
wspomagań* rezerwowym systemem konwencjonalnego
ogrzewania. Oczywiście potrójny system zabezpieczenia
przeciwpożarowego oraz instalacje wewnętrzne zasilane z

trzech własnych zbiorników wody.
Zapowiada się więc „elegancja Francja” i pełny światowy

sapem. Pożyjemy, może zobaczymy.

JACEK BALCEWICZ
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KSP„OŚWIATA” ~

■■
organizuje

"

języka angielskiego I nie- 5

mieokiego dla osób wy- S
jeżdżająeych sa granicę. =

Informacje i zapisy: Kra- £

ków, ul. Krowoderska 19. “

teL 22-79-99, w godzinach £
14—U. =

UKŁADANIE, cykllnowanls wos
kowanie lakierowanie parkietów
z materiałów własnych 1 powiel
rzonych — Głowacki, tel. 48-85-19

CYKLINOWANIE 1 lakierowanie
(lakierem nietoksycznym) parkie
tów — Kraków, okolice. Inż Ma
rek Kusiak tel. 66-42-67. g-48331

Wręczono Nagrody Miasta Krakowa
w dziedzinie nauki i techniki

1

Hiiiuiiiiiiuiiiiuiiiiniuiiiiiyi?
K-11205

PRACOWNIA STOLARSKA
Kraków, ul. Wapowskiego 21 a •

oraz za najlepsze prace dyplomowe

PRON konsekwentnie opowiada się
za głęboką demokratyzację naszego

NAUKA

WPISY na kursy pisania na ma
szynie półroczne oraz dla studen
tów 3-mieslęczne, przyjmuje Sto
warzyszenie Stenografów 1 Ma
szynistek — Kraków, ul. Wrze-
sińska 5/6, w godz. 9-44 t 16—19
tel. 31-18-19. K-418

I
Wyśnij! Zachowaj! £

— Reklamy j1

— dekoracje k'
— szyldy l
— elemeny propagandy i

wizualnej
— wystrój wnętrz h

Tel. 76-29-22 |

Przyjmowanie zleceń co- >

dziennie w godz. 7—9. V

KUPNO

STARE znaczki karty pocztowe,
listy wojskowe — kuplę Kazi
miera M. akr. »6. 90-980 -Łódź 7

g-47325
, '.'.'...'i .1 't

VIGOR
Spółka ■ o.e.

skupuje
sprzęt komputerowy:

— podzespoły
— monitory
— drukarki
— inne

Szybkie terminy płatno
ści! Atrakcyjne Ceny!

Gdynia
ul. Redłowska 20

teł. 22-32-88
od8do16

K-12074

LOKALE

POsZUKUJĘ pokoju w dniach
5—112, Zakopane lub okolica w za
mian odstąpię pokój w okresie
lata. Gdańsk, telefon 32-36-75 p.
Klusek. K-343

ZA MIENIĘ 2 mieszkania: 37 1 50
mr, superkomfortowe, z telefo
nem — na Jedno równorzędne.
Tel. 48-10-06, po 18, g-1996
KUPNO-SPRZEDAZ mieszkań,
domów — mgr Koszek, Dzierżyń
skiego 8/20, tel. 33 -67-69, ponie
działki, środy, 10—17.

USŁUGI

SPRZĄTANIE wnętrs 1 terenów
administrowanych. S Nledzlałek
tel. grzecznościowy 10-00-30. g-S7

wykona dla przedsiębiorstw
państwowych i prywatnych
regały, szafy i inne meble

TELEFON 12-07-24
poniedziałek, piątek — rano

„DOMUS” _ poleca antywłama-
niowe zabezpieczenie drzwi wraz

z montażem drugich drzwi wej
ściowych, wybór zamków, tapi-
cerskle wykończenie drzwi. Tel.
66-93 -15, godz 10—18 g-49062

CZYSZCZENIE dywanów, taplcer-
kl samochodowej agregatem Pux-
zl S — Saternus, tel. 12-20-37.

UKŁADANIE parkietów, mozaiki,
cykllnowanie, lakierowanie (lakier
nietoksyczny) wykonuje Zakład
Usługowy, Warmińska 1, tel. 37-
50-17 (3—12), 55-05-14 (17—19). Ceny
ubiegłoroczne!

ZABEZPIECZANIE drzwi, zamki,
pokrycia tapicerskie — Tresz-
czyńskl, tel. 37-58-16. g-2443

JiimiiiiiiintiiiHiigtiiiigiiiiiiit

S „ELTEX”
” Spółka z o.o.

— w Krakowie s

S “

S przpjmis
“

na korzystnych
S warunkach

- akwizytorów
M *"*

S Oferty K-496„Prasa” “

5 Kraków,Wiślna 2. E
S “

tHiniigilllllitllllllliiiggiiiiniif

RÓŻNE

PROFESJONALNY zespól muzycz
ny — zagra na weselu lub zaba
wie. Tel. 43-31-67. g-6U

SZTANDARY, proporce haftuję.
Mrugacz, Kraków, Dietla 65/11.

B. T. „BALT-TUR” Sopot, ul.
Chrobrego 3, tel. 51-14-66, telex
051-21-40 zaprasza (od stycznia do
maja) na wczasy dla osób z nad-
wagą do ośrodka wczasowego I
kat. w Kudowie. W programie
rekreacja, odnowa biologiczna,
nlskokaioryczna dieta, opieka le
karska. Rezerwacja telefoniczna
teleksowa, pisemna. K-10714

„HALSZKA” — Żary, skrytka 12
— oferty matrymonialne krajowe
zagraniczne. A-20Ś

iim „jhh

tel. 33-96-32

uprzejmie ooleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI

Z ZAZEZPIECZF.NI A Ml

Konkurencyjne ceny, wy
soka jakość, krótkie ter
miny, gwarancja, rachun
ki.

g-30547

PRZETARGI

PKP Oddział Zmechanizowanych Robót Drogowych w Kra
kowie, ul. Mogilska 1. sprzeda w DRODZE PRZETARGU sa
mochód Star-czolówka 660/57432/, nr rej. KRB-831S nr sil
nika 70336. nr podwozia 9427921, rok produkcji 1979.' stopień
zużycia 50 proc., cena wywoławcza 1.183.500 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze Oddziału. Kraków, ul Mo
gilska 1, pokój 321 a. w dniu 2 II o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu II prze
targ odbędzie się w dniu 9 II o godz. 10.

Pojazd można oglądać w Bazie Maszyn, Kraków-Prokocim.
Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić naj

później w przeddzień przetargu w Kasie Stacyjnej PKP.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

K-12001

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowicach,
ul. Kościuszki 10, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO samochód ,-Bielaz” nr 28, nr silnika
117985, nr podw. 32551, rok budowy 1980. zużyci* 90 proc.,
cena wywoławcza 1.470,— zł.

Pojazd można oglądać w Bazie Sprzętu Samochodowego w

Zalasiu,
Przystępując do przetargu należy wpłacić wadium w wy

sokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy zakładu najpóź
niej w przeddzień .przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 II o godz. 10 w Bazie
Sprzętu Samochodowego w Zalasiu.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

K-12031

Przedsiębiorstwo Specjalistyczne Górnictwa Surowców Che
micznych „Hydrokop” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210,
ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO sprzeda silniki:
— silnik typ 116C76, nr febr. 213999, stopień zużycia 85 proc.,

cena wywoławcza 31.650 zł.
— silnik typ 11507652, nr fabr. 770037, stopień aużycia 80

proc., cena wywoławcza 42.200 zł.
— silnik typ 115C076-1500. nr fabr. 894271. .topień zużycia

80 proc., cena wywoławcza 42.200 zł.
— silnik typ 115C076. nr fabr. 593666. stopień zużycia 76

proc., cena wywoławcza 112.250 zł.

Przetarg odbędzie się w Bazie Zaplecza Technicznego w

Krakowie .przy ul. Siewnej 72 w dniu 2 U o godz. 9.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić na dwa dni przed przetargiem w godz. od 12 do 14
w kasie Zaplecza Technicznego.

Silniki można oglądać codziennie w miejsou przetargu w

godz. od 12 do 14.

Zastrzega sie prawo unieważnieni® przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

K-12022

Zakład Budowlano-Montażowy w Brzesku, ul. Kopernika 18*
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
koparko-spycharkę KSH-45, nr rej. TAM-375. nr fabr. 103943,
nr silnika 079722, rok nrod. 1971, stopień zużycia 75 proc., ce
na wywoławcza 329.500 zł.

Przetarg odbędzie sie w dniu 1988-02-02 o godz. 11 w sie
dzibie Zakładu.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Poiazd można oglądać na terenie Zakładu.
K-12073

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych | Meliora
cyjnych w Krakowie, ul. Nowohucką 13 b. 30-709 Kraków,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU kupi w 1988 roku:

~ faszyny wiklinowej,
m—04—6cm.
m08—12cm,
obrzynanej — 32—50 mm.

terminie do dn.a 26 stycznia 1988

100.000 szt. palików — 1
20.000 szt, palików — 1.5
100 m’ — tarcicy iglastej
Oferty należy składać w

r.

Otwarcie ofert nastąpi w

2 lutego o godz. 9.
świetlicy przedsiębiorstwa w dniu

K-12045 i

studentów
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
botniczego w Galicji Zachod
niej 1848—1918", Kazimierz
Dohnalik — „Geneza i rozwój
wodociągów i kanalizacji mia
sta Krakowa 1882'—1982”, Jó
zef Dużyk — „Siemiradzki.
Opowieść biograficzna”, A-
dam Mroczka — „Bioklimat
Krakowa w kontekście zespo
łu termicznego”, Marian Ty-
rowicz — „Jan Tyssowskj i
rewolucja 1846 roku w Kra
kowie. Dzieje po-rywu i poku
ty”. Nagrody zespołowe otrzy
mali: Jan Samek j Izabela
Rejduch-Samek — „Katalogi
zabytków miasta Krakowa”,
Andrzej Kurzbauer, Jacek Pa-
wlik-Dobrowoiski, Stanisław
Kurek, Stanisław Kopeć. Ewa
Krzemień — „Koncepcja ra
cjonalnego użytkowania zlew
ni Raby z punktu widzenia o-

chrony wód przed zanieczysz
czeniem”, Jan Szarek, Ta
deusz Grega, Ewa Gardzina,
Janusz Dominiak — „Zmiany
fizykochemiczne mleka r’ '

wodowane zapaleniem wy
mienia. Mastitis detektor —

przyrząd do wykrywania pod-
klinicznych stanów zapalnych
wymienia krów”. Nagrody za

prace dyplomowe studentów
otrzymali: Bogusław Koczur
(AGH), Agnieszka Macierzew-
ska-Mikołajczyk (PK), Jaro
sław Pluta (WSP). Wyróżnie
nia otrzymali: Anna Łukasik i
Anna Magdoń (PK), Jacek Pi
wowarski j Tomasz Sztuk
(PK), Jadwiga Bigaj (PK), El.
żbieta Maj (PK), Jacek Pa-
piorek (UJ), Maria Stinia (UJ),
Dorota Szlenk (UJ), Tomasz

Wleją (PK), Andrzej Gawło-
wicz (PK), Maria Kaczorow
ska (PK), Wojciech Krukierek
(PK), Beata Malinowska-Pe-
telenz (PK), Tomasz Pęczek
(PK), Jan Skalskf (PK).

Uczestniczący w uroczy
stości minister kultury i sztu
ki — Aleksander Krawczuk
złożył gratulacje wszystkim
nagrodzonym i wyróżnionym,
życząc aby w dalszym ciągu
przedstawiciele krakowskiej
nauki i studentów swoimi
pracami wzbogacali tematy
związane z Krakowem, jego
modernizacją, renowacją i u-

piększeniem-
W imieniu odznaczonych

naukowców głos zabrał doc.
dr Jan Samek dziękując me
cenasom nauki za opiekę nad
krakowskimi przedstawicie
lami świata naukowego. A-

gnjeszka Ma?ierzewska-Miko-
łajczyk w imieniu nagrodzo
nych studentów wyraziła na
dzieję, że nagrodzone prace

spo-' przyczynią się do rozwoju
miasta Krakowa.

W imieniu gospodarzy,
władz politycznych i admim-
stracyjnyioh przybyłym goś
ciom (pogratulował wiceprezy
dent m. Krakowa — Jan No
wak, życząc równocześnie

dalszych ciekawych osiągnięć
naukowych,

W uroczystości uczestniczyli
m. łn.: se'kretarz KK PZPR —

Jerzy Hausner, prezydent m-

Krakowa — Tadeusz Salwa,
sekretarz KK SD — Barbara
Guzik oraz przedstawiciele
świata naukowego. j kultural
nego miasta Krakowa. (ml)

Ciekawostki

z kraju
B (a) Jedna z mieszka

nek Nowej Soli (woj. zielo
nogórskie) zaproponowała
miejscowemu muzeum sta
ry obraz, który trzymała w

szafie (służył on za tylne
drzwi tego mebla). Uznano
go za obraz bez wartości i
właścicielka oddała go mu
zeum za darmo. Podczas
prac konserwatorskich oka
zało się, że autorem malo
widła jest XVlI-wieczny
holenderski malarz Abra
ham van Beiyeren. W Pol
sce sę tylko trzy obrazy te
go malarza, a odnalezione
dzieło nazywa się „Dary
morza”.

■ W minionym tygodniu
na terenie całego kraju od
notowano 410 pożarów, w

których śmierć poniosło 5
osób.

❖
■ Nabiera rumieńców

inicjatywa zbudowania
pierwszego w Polsce jach
tu dla żeglarzy niepełno
sprawnych. Projekt takiej
jednostki, barkentyny, dla

której proponuje sie nazwę
„Yictoria”, opracowują
konstruktorzy ze Stoczni
Gdańskiej.

#■
■ Liga Obrony Kraju

zorganizowała w ub. r. 2,5
tys. różnego rodzaju im.
prez, w których wzięło u-

dział ponad 1 min osób. W
klubach radioamatorskich,
modelarskich, komputero
wych przeszkolono 16,5 tys.
młodzieży, a dalsze 12 tys.
zdobyło uprawnienia że
glarskie. Na kursach samo,

chodowych prawo jazdy tt-

zyskało 2S0 tys. osób.

J. Glemp udał się

WARSZAWA (PAP). Z kil
kudniowa wizyta do Irlandii,
na zaproszenie prymasa łe«o

kraju kard. Thomasa O*Fiaicha,
udał sie 18 bm. prymas Pol
ski kardynał Józef Glemp. W
drodze do Irlandii odwiedzi
on ośrodki polonijne w Lon
dynie. Na lotnisku J. Glempa
żegnali: abp Bronisław Dąb
rowski, sekretarz generalny
episkopatu Polski i iego za
stępca bp Jerzy Dąbrowski
oraz bp Marian Duś. Obecni
byli przedstawiciele Urzędu
ds. Wyznań.

W Zabrzu

Wszczepienie
sztucznego serca

KATOWICE (PAP). W
nice Kardiochirurgii w

brzuwnocyz17na18bm.
wszczepiono sztuczne serce

54-detniemiu pacjentowi, który
oczekiwał na przeszczep. Sztu
czne serce, które daje szansę
przeżycia pacjenta, przywie
ziono z Ir.styiLu u Trausjplan-
tologij i Sztucznych Organów
Ministerstwa Zdrowia ZSRR
w Moskwie, a operację prze
prowadził zespół kierowany
wspólnie przez dyrektora te
goż instytutu członka kores
pondenta Akademii Nauk
ZSRR protf. Waierija Szuma-
kowa i doc. Zbigniewa Religę-
18 bm. w godzinach popołud
niowych stan pacjenta był za
dowalający.

Kli-
Za-

Czym polecimy na powitanie
XXI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ny zostanie w dwa zlltndki
turboodrzutowe identyczne
Jak w „ile-96”. Ten szczegół bę
dzie miał wprost kapitalny
'wpływ na uproszczenie ek
sploatacji 1 obniżenie Jej ko
sztów. Na pokładzie tego sa
molotu 214 pasażerów będzie
mogło sde przemieszczać na

odległość nie większą niż 3,5
tys km > prędkością 850 km/
godz.

wieku
Poczciwego „Antenowa” na

liniach wewnętrznych sastanl
Jł-114”. Dwa turbośmigłowa
silniki o mocy 2,5 tya KM ka
żdy zapewnia 60 pasażerom
prędkość ok. 500 km/godfe.
Istotna zaleta teso samolotu

jest możliwość startu 1 łado
wania « lotnisk o nawierz
chni gruntowej.

Przed targami w Kolonii

<Jb)

Sułkowicka „Kuźnia" wśród
najlepszych polskich eksporterów

(Inf. wł.) Minister ds. współ
pracy gospodarczej z zagrani
ca uhonorował załogę i dy
rekcje aułkowickiei .Kuźni"
nagroda za wybitne osiągnię
cia w dziedzinie eksportu. W
jubileuszowym roku stulecia
tej firmy eksport osiągnął je
dna trzecia produkcji global
nej, zaś odbiorcami narzędzi
z Sułkowie było prawie S0
państw na wszystkich konty
nentach.

Już za kilka tygodni .Kuź
nia” wystani ze swoją nowa

oferta na największych tar
gach narzędziowych świata w

Kolonii, gdzie „Inter-vis”
przygotowuje ief specjalne
stoisko.

— Naszymi największymi
odbiorcami są w tej chwili
Wielka Brytania, RFN. Gre-

cja i Jugosławia, zaś wśród
państw socjalistycznych ZSRR
i Bułgaria — mówi dyrektor
TADEUSZ BŁACHUT. —

Być może, że już wkrótce do
tej grupy dołącza także Wło
chy. Staramy się. aby naszy
mi głównymi partnerami by
ły najbardziej uprzemysłowio
ne państwa Europy, szczegól
nie te, w których zlokalizo
wane są spółki z naszym ka
pitałem.

Natomiast zachodnionie-
miecka firma Lunke und Sohn
z Witten k. Bochun. główny
kooperant Daimlera-Benza,
notwierdziła już pierwsze za
mówienie na odkówki zawia
sów do samochodów osobo
wych.

Oto

systemu społeczno-politycznego
(DOKOŃCZENIE ZE STR »

PRON konsekwentnie opowia
da się za głęboką demokraty
zacją naszego systemu społe
czno-politycznego. Demokracja
jest drogą wiodącą do utrwa
lania aktywnych postaw oby
wateli i kształtowania partner-

skich stosunków między społe
czeństwem i osobami sprawu
jącymi władzę z woli obywa
teli. Mimo jednoznacznego po
parcia dla propozycji przed
stawionych przez Radę Pań
stwa — stwierdza Rada Kra
jowa PRON — obywatele w

dyskusji wskazali na możli
wości odmiennego podejścia
do wielu kwestii poru
szonych w założeniach zmian.
Wiele spośród tych propozycji
było inspiracją dla sformuło
wania stanowiska Rady Kra
jowej.

W związku i powierzeniem
dotychczasowemu sekretarzo
wi generalnemu RK PRON
Jerzemu Swiderskiemu obo
wiązków kierownika Wydzia
łu Polityki Kadrowej KC
PZPR, Rada Krajowa przyjęła
jego rezygnację z funkcji w

PRON, składając mu wyrazy
uznania i serdeczne podzięko
wanie za osobisty wkład w

rozwój ruchu.
Z upoważnienia wszystkich

sygnatariuszy PRON oraz w

imieniu Prezydium Komitetu
Wykonawczego RK, Józef
Czyrek zarekomendował na

funkcję sekretarza generalne
go RK sekretarza KC PZPR
1 członka RK PRON — Stani
sława Cioska. Rada Krajowa
kandydaturę tę poparła.

Stanowisko PION wobec „Założeń zmian

ordynacji wyborczej do rad narodowych"
Patriotyczny Ruch Odro

dzenia Narodowego konsek
wentnie opowiada się za głę
boką demokratyzacją naszego
systemu społeczno-polityczne
go. Demokracja jest dro
gą wiodącą do utrwalania
aktywnych postaw obywateli i
kształtowania partnerskich
stosunków między społeczeń
stwem i osobami sprawujący
mi władzę z woli obywateli.
W procesie demokratyzują
cych przemian zasady kreo
wania rad narodowych mają
decydujące znaczenie dla
•powszechnie oczekiwanego
przełomu w praktycznie rea
lizowanym modelu rad naro
dowych.

Opiniując w styczniu 1984
roku „Założenia do projektu
ordynacji wyborczej do rad
narodowych” Rada Krajowa
PRON uznała je za pierwszy,
istotny krok na drodze po
szukiwania takiego kształtu
systemu i prawa wyborczego,
który odpowiadając oczeki
waniom społecznym i istocie
socjalistycznej odnowy wpły
nie pozytywnie na .proces
tworzenia autorytetu rad na
rodowych- Stosowanie nowej
ordynacji wyborczej w po
przedniej kampanii w 1984 r.

oraz Obecną kadencję rad na
rodowych traktujemy jako
doświadczenie, które stanowi
podstawę naszych dzisiejszych
poglądów i weryfikuje te

sprzed czterech lat.
W uchwale II Kongresu

PRON stwierdziliśmy: „PRON
opowiada się za > znaczącym
postępem demokratyzacji sy
stemu wyborczego — przede
wszystkim systemu wyborcze
go do rad narodowych. Odrę
bności procesu wyborczego do
Sejmu j do rad narodowych
wymagają utrzymania zasady
oddzielnych wyborów do Sej
mu 1 do rad narodowych, w

procesie dalszej demokratyza
cji systemu wyborczego PRON
dołoży wszelkich starań, aby
osiągnąć:

— stworzenie obywatelom
pełnych możliwości wysuwa
nia i oceniania kandydatów
na przedwyborczych zgroma
dzeniach;

•— stworzenie wyborcom
możliwości wyboru spośród
kilku kandydatów zgłoszo
nych na równych prawach, tj.
'bez ustawowych preferencji”.

Przedstawione przez Radę
Państwa >,Założenia zmian or
dynacji wyborczej do rad na
rodowych” zawierają propo
zycje, stanowiące dalszy krok
do realizacji przytoczonych
wyżej celów. Dotyczą ona

przede wszystkim:
— rezygnacji z systemu

preferencyjnego wobec kan
dydatów,

— promowania aktywnych
zachowań wyborców (zawar
tych w kryterium ważności
głosów i obligatoryjna taj
ność głosowania).

Mimo jednoznacznego popar
cia dla tych propozycji, oby
watele w dyskusji wskazy
wali na możliwości odimien
nego podejścia do wielu kwe
stii poruszonych w założe
niach zmian. Wiele rpośród
tych propozycji było dla nas

inspiracją przy formułowaniu
niniejszego stanowiska.

I. Tryb i termin

ogłoszenia założeń
i zbierania opinii

Przyjęty do 15 stycznia ter
min zbierania opinii i wnio
sków został powszechnie e-

ceniony jako zbyt krótki, nie
dający możliwości szerokiej
wymiany poglądów. Mimo to

rady i ogniwa PRON w tych
trudnych warunkach zorgani
zowały wiele spotkań z oby
watelami. uruchomiły punkty
konsultacyjne, działacze ru
chu wzięli udział w dysku
sjach prasowych, radiowych i
telewizyjnych. Prezydia rad
wojewódzkich PRON przeka
zały Radzie Krajowej swoje
stanowiska. W wyniku tych
działań dysponujemy wiedzą
o opinii różnych grup społe
cznych na temat zapropono
wanych przez Radę Państwa
zmian w ordynacji wyborczej,
dzięki czemu możemy dziś
sformułować nasze stanowisko
wobec kwestii mających de
cydujące znaczenie dla refor- '

my .prawa wyborczego do rad 1

narodowych. 1

II. Kolegia wyborcze
Wobec instytucji kolegiów

wyborczych formułowano zró
żnicowane opinie, dlatego u-

waiżamy, że ich działalność
powinna być maksymalnie zo
biektywizowana. Ordynacja
wyborcza powinna określić

. tryb powoływania kolegiów,
formuła konstytuowania się
jest niejasna,
aby kolegia wyborcze
powo’ywane przez
PRON odpowiedniego
Ma-

W ordynacji należy i
rzyć krąg organizacji
cych proponować swoich dzia
łaczy do składu kolegiów. De
cyzje kolegiów wyborczych
powinny opierać się na okre
ślonych w ordynacji zasadach,
z których najważniejszą jest
respektowanie postanowień
zebrań przedwyborczych.

*

Kolegia powinny rejestro
wać kandydatów wysuniętych
przez organy uchwałodawcze
uprawnionych organizacji o-

raz ustalać ostateczną listę
kandydatów w porozumieniu z

rekomendującymi. Uważamy,
że zgoda na udział w pracach
kolegium wyborczego powin
na się wiązać, z rezygnacją z

kandydowania do rady, co

jest konieczne dla zapewnie
nia stabilizacji składu
gramiów.

Proponujemy,
były

Rady
szcze-

rozsze-

mo,gą-

tych

nować z dotychczasowego
sformułowania „masowe”).

Uprawnienia konwentów
obywatelskich przy .przewoidh.
WRN do zgłaszania kandyda
tów na radnych wydają
niecelowe j przedwczesne.

się

la na zwiększenie ilości kan
dydatów na jeden mandat
powyżej dwóch. Uważamy, że

instytucja męża zaufania mo
że 'być utrzymana, jeżeli pra
wo delegowania do obwodo
wej komisji wyborczej, nada
ne zostanie przedwyborczym
zebraniom mieszkańców.

po-
na

IV. Ustalenie list

kandydatów
Kandydat na radnego

winien otrzymać poparcie
przedwyborczych zebraniach-
Ordynacja powinna określać
kryterium poparcia (np. u-

dział kandydata w określonej
ilości zebrań .przedwyborczych
w zależności od wielkości i
rodzaju okręgu, na których
wyborcy większością głosów
udzielą mu poparcia). ■

V. Okręgi wyborcze
Świadomy i aktywny udział

obywateli w akcie wyborczym
wymaga znajomości kandyda
tów. Proponujemy więc two
rzenie małych okręgów wy
borczych (nie więcej niż trzy
mandaty). Ograniczenie liczby
kandydatów ubiegających się
o mandat (przy rozstrzyganiu
względną większością głosów)
nie znajduje uzasadnienia.

VI. Okręgowe listy
kandydatów

Zdecydowanie popieramy
alfabetyczny układ nazwisk
kandydatów na liście i uwa
żamy, że powinna być za
gwarantowana możliwość, aby
o mandat mogło ubiegać się
więcej niż dwóch kandyda
tów.

VII. Listy wo jewódzkie
Propozycja utrzymania list

wojewódzkich spotkała się z

negatywną opinią działaczy
PRON. Uważamy, że należa
łoby z niej zrezygnować- Jeśli
jednak ustawodawca zdecy
duje się ją utrzymać to zgod
nie z intencją zlikwidowania
preferencji należy na tych li
stach zwiększyć liczbę kandy
datów ponad ustaloną ilość
mandatów. Liczbę mandatów
dla tych list należałoby
stosowywać do potrzeb
kretnego województwa,
powinny one stanowić
więcej niż 1'0 proc,
mandatów. Listy te powinny
być ułożone alfabetycznie.

do-
kon-

ale
: nie
ogółu

VIII. Tryb głosowania
Obowiązek dokonywania

wyboru poprzez skreślenie na

karcie do głosowania spotkał
się z powszechną aprobatą.
Jesteśmy zdania, że przeła
manie wieloletnich tradycji
biernego zachowania wybor
ców będzie zależało w dużym
stopniu od przebiegu wcześ
niejszych etapów kampanii
wyborczej, w których wybor
cy powinni zostać przekonani,
że ich wola jest głównym
czynnikiem kreującym skład
rad narodowych.
IX, Ustalanie wyników

wyborów
Uważamy, że kryterium

W. Podmioty
uprawnione

do wysuwania
kandydatów na radnych

Uważamy, że powinien zo
stać poszerzony krąg podmio
tów uprawnionych do wysu
wania kandydatów na rad
nych o:

— przedwyborcze zebrania
obywateli zwoływane przez
organa uchwałodawcze samo
rządu mieszkańców miast 1 ważności wyborów w okręgu
wsi lub ogniwa PRON;

— rady miejskie; dzielnico
we. miejsko-gminne, gminna
PRON;

— organizacje 1 stowarzy
szenia lokalne (należy zrezyg-

Dziennik „Prawda"
o wypadku Jurija Gagarina

MOSKWA (PAP). Jak
stwier.dzfł w artykule opubli
kowanym w poniedziałek na

łamach „Prawdy" prof. Sier
giej BlełocerkowsH, nowe ba
dania wykazują, że przyczyną
katastrofy, w której przed 26
laty zginęli Jurij Gagarin i
Władimir Sieriegin, była nie
dopuszczalna sytuacja w prze
strzeni powietrznej.

W minutę po starcie Gaga
rina i Sieriegina na samolocie
,.mig-15” © numerze wywo
ławczym 625, wystartowała
para szybszych samolotów ty
pu „mlg-21". W trakcie na
bierania wysokości, przecho
dząc przez warstwę chmur,
wyprzedziły one „miga-15”.
Tego rodzaju naruszenie zasad
ruchu lotniczego mogło do
prowadzić nawet do zderzenia
samolotów w powietrzu, co

jednak nie nastąpiło.
W minutę później .wystar

tował jeszcze jeden samolot
typu „mig-15” o numerze wy
woławczym 614, po pewnym
czasie wyprzedził samolot Ga
garina i leciał zaledwie 500
metrów przed niirn. Jak wy
nika z zapisu rozmów racho-

wyoh pilota aamolotu 614 i
kierownikiem lotów, przy wy>
przedizaniu ani potem nie wi
dział on samolotu Gagarina.

Powodowana przez poprze
dzającą maszynę turbulencja
wprowadziła samolot Gagari
na i Sieriegina w korkociąg,
Załoga zaczęła natychmiast
przeciwdziałać temu zjawi
sku, jednak nie odzyskała w

chmurach orientacji
atrzennej.

Postępowanie pilotów, sta
rających się przywrócić ma
szynę do lotu poziomego, było
w zasadzie prawidłowe —

podkreśla pTof. Biełocerkow-
skL Zrobili wszystko <b mo
żliwe, by się uratować, za
brakło im jednak około
dwóch sekund i 250—300 me
trów wysokości- Samolot, je
go układ napędowy I instala
cje do końca pozostały spra
wne. Brak jakichkolwiek pod
staw do twierdzeń o dywersji
w rodzaju spowodowania wy
buchu czy otrucia, pożarze sa
molotu bądź też utracie przy
tomności przez załogę, która
przez cały czas działała umie
jętnie 1 energicznie.

■

prze-

powinno być uczestnictwo w

nich minimum SO proc, wy
borców- Przy tym warunku
wystarczy jeśli kandydat wy
gra wybory zwykłą większoś
cią głosów. Ta zasada pozwą-

X. Uzupełnienie składu

rady i odwoływanie
radnego

W dyskusji nad założenia
mi wskazywano wielokrotnie
konieczność znacznego obni
żenia progu ąuorum umożli
wiającego wszczęcie procedu
ry odwoływania radnego.
Wniosek o odwołanie radnego
Zgłaszany na zebraniu samo
rządu mieszkańców miasta
lutb wsj powinien być wy
starczający jeśli poprze go 10
proc, wyborców w okręgu
wyborczym do rady stopnia
podstawowego i 5 proc, wy
borców w okręgu wyborczym
do wojewódzkiej rady. Wnio
sek taki powinien być dla ra
dy narodowej wiążący, bez
potrzeby weryfikowania go
przez radę. Uzupełnianie skła
du rady powinno następować
wyłącznie w drodze wyborów
uzupełniających.

Rozważenia wymaga celo
wość realizacji założeń w od
niesieniu do sposobu wybie
rania. Akt wyboru realizowa
ny poprzez konieczność doko
nania skreślenia nazwisk
kandydatów, których się nie
wybiera spotyka się z pow
szechną aprobatą i poparciem
społecznym- Jest to poparcie
dla aktywnych i świadomych
zachowań wyborczych. Propo
nujemy jednak rozważyć, czy
taka technika głosowania jest
psychologicznie prawidłowa.
Lepiej byłoby zaproponować
sposób zaznaczania na karcie
do glosowania kogo popie
ram, a nie kogo eliminuję.
Wybory .powinny być aktem
pozytywnego kreowania skła
du rad. Te.n tryb głosowania
eksponowałby fakt poparcia
udzielonego przez wyborcę
kandydatowi na radnego, ob
darzenia go zaufaniem, co

wiązałoby pozytywnie radne
go z wyborcami.

*

Zdajemy sobie sprawę, że
wiele spośród zaproponowa
nych zmian będzie wymagało
szerokiej popularyzacji i wy
jaśnień, niektóre wiążą się ze

zwiększonymi kosztami. Jed
nak zdecydowani jesteśmy
angażować się społecznie w

proces demokratyzujących
zmian, .których celem jest
przede wszystkim ożywienie
środowisk lokalnych prowa
dzące w konsekwencji do po
stępu cywilizacyjnego* w tym
do ,poprawy warunków życia
w miastach i na wsi. PRON
zaproponuje społeczeństwu, w

deklaracji wyborczej, cele,
wokół których powinniśmy
koncentrować nasze wysiłki w

trakcie następnej kadencji
rad narodowych, uwzględnia
jąc no-we warunki funkcjono
wania rad, jakie zapewnić po
winna znowelizowana ustawa
o systemie rad narodowych i
aamorządu terytorialnego-

Rada Kraiowa PRON
Warszawa. 1988.01.18.

Rozmowy E. Szewardnadze w Bonn
(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)

s prezydentem RFN Richardem von Weizsaeckerem. Istot
nym wydarzeniem było także wystąpienie radzieckiego
gościa przed gironem przemysłowców zachcdnioniemiec-
fclch. Apelując do zebranych o wiecei dynamiki, przed-
giebtorczości w sondowaniu możliwości współpracy gos
podarczej z ZSRR, Szewardnadze ostro skrytykował ha>-
mujące te współpracę zachodnie restrykcje i utrudnienia,
powodowane przez zrodzony w latach zimnej wojny spe
cjalny otrgan NATO znany pod skrótem „Cocom”.

Kiedy Szewardnadze opuszczał siedzibę prezydenta, do
szło do spotkania z trojgiem dzieci reprezentujących or
ganizację pokojowa „Peace Bird” (Gołąb Pokoju). Dzieci
prosiły o przekazanie M. Gorbaczowowi i R. Reaganowi
podczas spotkania na szczycie w Moskwie ponad 200 tys.
listów jakie nadeszły od dzieci z 31 krajów W listach
tych wyrażają one zatroskanie z powodu groźby wojny
1 apelują do obu polityków o maksymalne wysiłki na

rzecz rozbrojenia. Podczas szczytu w Waszyngtonie
przedstawiciel tej organizacji nie uzyskał możliwości

przekazania tych listów obu politykom.

Katastrofa lotnicza

w Związku Radzieckim
MOSKWA (PAP). Dziennik

„Izwiestia” poinformował, że
w poniedziałek o godzinie 4.20
na lotnisku w Krasnowodsku
nad Morzem Kaspijskim wy
darzyła sie katastrofa lotnicza

„Izwiestia” paszą, te odby
wający lot na traisie Moskwa

— Aszchabad samolot „tu-154”
otrzymał zgodę na lądowanie.
W chwili zetknięcia się z zie
mią samolot nagle rozpadł się
na części. Przyczyny wypad
ku nie są znane. Bada je spe
cjalna komisja państwowa.

W wyniku katastrofy zginęło
11 osób, a 12 odniosło rany, w

tym ciężkie.
Natychmiast po wypadku

przystąpiono do ewakuacji
rannych. Zostali on! przewie-
sienł do szpitala miejskiego.
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„Lenin—Polska—socjalizm” r teatry

Szkoła XXI wieku
Od kilkunastu miesięcy Krakowski Komi

tet Narodowego Czynu Pomocy Szkole zmie
nił profil działalności. Przede wszystkim u-

dziela, sie pomocy komitetom dzielnicowym i
gminnym, które na własnym terenie nie są
w stanie zgromadzić odpowiednich funduszy
potrzebnych na budowę czy chociażby mo
dernizacje placówek oświatowych. KK NCPS
ma na swoim koncie (bez terenu) 189 min
997 tys. zł. Na budowę obiektów w terenie
z tej. kwoty przeznaczono już 67 min zł dla
24 obiektów.

Dzięki prężnej działalności KD NCPS w

z inicjatywy NCPS
Nowej Hucie właśnie w tej. dzielnicy ,w os.

Lotnisko-Południe powstanie pierwsza szko
ła XXI wieku. Jest to najlepiej działający
komitet w naszym województwie. Z miej
sko-gminnych komitetów działających na

rzecz Narodowego Czynu Pomocy Szkole
sprawdza sie społeczna praca komitetu w

Rząsce, gdzie na budowę szkoły zebrano 32
min zł. KK NCPS przekazał z własnej kiesy
6 min zł na ten cel. Biskupice, Kornatka i
Gorzków — to miejscowości, w których bar
dzo aktywnie w Narodowy Czyn Pomocy
Szkole włączyła sie miejscowa ludność, (ml)

Wczoraj w Muzeum Lenina
w Krakowie odbyło się pod
sumowanie konkursu plastycz
nego, zorganizowanego przęz
Muzeum Lenina i Kuratorium
Oświaty i Wychowania. Kon
kurs przebiegał pod hasłem:
„Lenin — Polska — socja
lizm”. Uczniowie szkół pod
stawowych, ponadpodstawo
wych i placówek pozaszkol
nych, nadesłali bardzo intere
sujące prace, które złożyły się
na czynną obecnie w Muzeum
Lenina ekspozycję. W grupie
od klasy V do VIII pierwszej
nagrody nie przyznano,' zaś
laureatami nagród II zostali:

Beata Wrona ze Szkoły Pod
stawowej' nr 15 i Grzegorz
Suder ze Szkoły Podstawowej
nr 18. Spotkanie uczestników
konkursu, ich opiekunów z

organizatorami imprezy u-

atrakcyjniła projekcja filmo
wa.

Nie jest to pierwsza tego
rodzaju inicjatywa Muzeum
Lenina, placówki, która z

dobrymi efektami popularyzu
je wśród młodzieży wiedzę
związaną z historią Kraju Rad,
osobą wodza Rewolucji Pa
ździernikowej i sprawami dnia
dzisiejszego Związku Radziec
kiego i Polski. (or)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Balladyna (abonamenty nieważ
ne) — 11 . STARY (Jagiellońska 1):
Republika marzeń — 19.15; MAŁA
SCENA (Sławkowska 14); Ludzie
cesarza — 19.30 . BAGATELA (Kar
melicka 6): Duża scena: Nieśmiały
na dworze — 11; Mała scena: A-
belard Heloiza — 18. GROTESKA

(Skarbowa 2): Królewna Śnieżka
— 10; Czas na bajkę — 12.15, STU

(Krasińskiego 16): Zabawa — 19.15,
HOTEL POD RÓŻĄ (Floriańska
14): M. Grechuta z zespołem Ana-

wa—18,20.

WTOREK
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STYCZNIA

Henryka

wie” (wyst. akwarel) (nieczynne).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA; 938 (14—18).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

INFORMACJA ONKOLOGII tel.

21-00-60 (18—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
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Z kroniki MO
Akcja „kieszeń”

Przepychanka w sklepowej
kolejce jest właśnie taką oka
zją. o której mówi się, że czy
ni złodzieja. Tak też było i w

tym przypadku.
11 stycznia o godz. 12.15 w

sklepie obuwniczym przy ul.
Floriańskiej funkcjonariusze
grupy do walki z kieszonkow
cami WUSW zatrzymali na

gorącym uczynku kradzieży
kieszonkowej dwie mieszkan
ki Katowic — 40-letnią Marię
D. oraz 18-letnią Dorotę O.
Obie panie zdążyły ukraść
Bogumile F. portfel z zawar
tością 57 tys. zł, 13 dolarów
USA oraz dokumentami, je
dnak nie zdążyły ulotnić się z

łupem.

Chciał wynieść —

wynieśli jego
Z obserwacji milicji wyni

ka, źe najczęściej włamywacz
dostaje się do mieszkania
przez balkon. Poniższy wypa
dek potwierdza tę prawidło
wość W miniony czwartek po
południu, nigdzie nie pracują
cy, wielokrotnie już karany za

podobne przestępstwa 34-letni
Zbigniew K. wyważył drzwi
balkonowe, włamując się do
mieszkania Bogdana B. przy
ul. Niecki. Po dostaniu się
do środka włamywacz zaczął
gromadzić co wartościowsze
przedmioty. Uzbierał tego na

sumę 100 tys. zł. Miał jednak
pecha. W momencie, gdy
chciał opuścić mieszkanie zja
wił się niespodziewanie jego
właściciel, który błyskawicz
nie obezwładnił włamywacza,
przekazując go w ręce milicji.

Nocny pościg

Podobny finały miało rów
nież inne włamanie, do które
go doszło tego samego dnia
późnym wieczorem. O tej
właśnie porze patrol WUSW
w wyniku pościgu zatrzymał
18-letniego Krzysztofa P. i

22-letniego Mariana G., spraw
ców włamania do prywatne
go sklepu odzieżowego przy
ul Grodzkiej 63. Po wybiciu
szyby młodzi mężczyźni skra-
dli kurtkę wartości 27 tys. zł.
Z jakim finałem, już wiemy.

(koż)

Pierwsze uderzenie zimy
Po dość dużym ociepleniu

spadek temperatury, który
zanotowano w niedzielę wie
czorem oraz lekkie opady
śniegu zmobilizowały służbv
MPO. O godz. 23.15 na ulice
Krakowa wyjechały piaskarki
i polewaczki. Do pracy skie
rowano 40 osób. Najpierw za
jęto się pierwszą obwodnicą.
Potem podjazdami, wiadukta
mi i. wylotami z Krakowa. O-
kazuje się- że błyskawiczny
spadek temperatury spowodo
wał, iż właśnie te odcinki by
ły bardzo niebezpieczne. Tra
dycyjnie już sypano piaskiem
wiadukt przy Politechnice i w

Opatkowicach. Najgorzej wy
glądał wyjazd na Miechów
przez Węgrzce. Sporo pracy
mieli pracownicy MPO, jak
poinformował nas zastępca dy
rektora Tadeusz Król, na os.

Mistrzejowice.
(ml)

Kto przygarnie psa?
Wilczura oddam w do

bre ręce — Dębnicka 15,
tel. 66-51-20-

Chytry dwa razy traci

Za sprzedaż komputerów zapłacił 11,7 min zł
Pewien mieszkaniec podwawelskiego gro

du. przebywając na zaproszenie u rodziny
w RFN, kupił za 2,5 tys. dolarów 5 kompute
rów firmy IBM i 5 klawiatur. Wracając do
•kraju, na granicy zgłosił towar i celnik do
konał odprawy. Zgodnie z obowiązującymi
iprzepiisami nie zapłacił ani złotówki, ale in
formacja i k-opia dowodu odprawy celnej zo
stały przesłane do krakowskiej Izby Skar
bowej.

Właściciel sprzętu, zaraz no przyjeździe,
sprzedał za 25 min zł komputery i. spokojnie
liczył zarobione pieniądze. Nowy dysponent
spisał stosowna umowę, zapłacił opłatę skar
bową i użytkował komputery. Nagle w kra
kowskiej prasie .wybuchła” sprawa sprowa
dzania przez studentów sprzętu z Berlina
Zachodniego. Osoby zatrzymano nie za to, że
towar sprowadzały, ale za to, że nie płaciły
podatków od transakcji sprzedaży.

Dlatego też nasz milioner postanowił anu
lować pierwotna umowę i najpierw chciał
dokonać aktu darowizny komputerów na

rzecz swoich rodziców, zamieszkałych w

województwie rzeszowskim. Nie widzieli
oni syna od szeregu lat, aż tu nagle

milionowej wartości sprzęt miał trafić

pod strzechy. Na wszystko było., już jednak
zbyt późno, bowiem podczas prowadzenia do
chodzenia w Izbie Skarbowej inspektor Wy
działu Kontroli Podatkowej natrafił na ory
ginał. aktu sprzedaży przywiezionych kompu
terów. Chcąc wyjaśnić sprawę, poproszono
pana do pomieszczeń przy ul. Basztowej, ce
lem złożenia wyjaśnień. Tam przedstawiono
żądania podatkowe, które musza zostać speł
nione. Niedoszły podatnik poprosił o powtó
rzenie kwoty i... zemdlał. Wezwano lekarza,
który stwierdził stan przedzawałowy. Pacjent
po dwóch dniach upiekł ze szpitala ; zaczął
sie zastanawiać skąd zdobyć tak ogromną
kwotę. Poprosił tylko o zwolnienie zajętych
dwóch samochodów: „mercedesa” i ..fiata
126p”, które natychmiast sprzedał na gieł
dzie. Niedoszły milioner zapłacił 11,7 min zł
należnych podatków, a inforjnacje o całej
sprawie przekazano do prokuratury. Słowa
uznania należą sie inspektorowi krakowskiej
Izby Skarbowej, kitóry wszystko doprowadził
do końca i nie dał się zwieść sprzecznym ze
znaniom,

(W. Żurawski)

Pozostałe teatry nieczynne.

Nowohuckie Centrum
Kultury informuje, że koncert
pod nazwą „Jazz-Karnawał”,
który miał się odbyć 20 sty
cznia o godz. 18 zostaje OD
WOŁANY.

KDK „Pałac pod Barana
mi” (Rynek Gł. 27): Spotkanie
sekcji rolnictwa biodynamicz
nego Pol. Klubu Ekologiczne
go — inż. A. Olszewski (18);
Ogólnopolski Przegląd Nowo
ści Wydawniczych Miesiąca
(12—18).

# NCK (pl. Centralny):
Teatr Lalek z Bielska-Białą]
„Dziubal Bury” (10.30, 12.30);
„Ballady Okudżawy” anty
wojenny wieczór poetycko-
-muzyczny z okazji wyzwole
nia Krakowa w wyk. aktorów:
Teatru im. Słowackiego (17).

SCK „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Koncert zespo
łu „Electric Shepherd M. Stry
szowskiego” (20).

# Klub MPiK (Mały Ry
nek 4): „Okupacyjne losy dzieł
sztuki” — doc. dr hab. M.
Rożek i red. Z. Swięch (18).

DOK (Limanowskiego 24):
Wykład z dziedziny radieste
zji pt. „Konwencja mentalna
w pracy z wahadłem” — mgr
F. Cedrowski (17).

# Klub „Strych” (Masarska
14): Zajęcia z jogi tybetań
skiej (19).

Giełdowi bywalcy — po
dobnie jak całe społeczeństwo
— są podzieleni. Siedzący
wewnątrz samochodów to wie
rzący — wierzą, że skoro w

głównym wydaniu Dziennika
Telewizyjnego w relacji z war
szawskiej giełdy podano nP-
cenę „fiata 126p” przekracza
jącą 2 miliony złotóvxk. to
w Krakowie też można dostać
takie pieniądze. Zamierzają
cy kupić samochód i spaceru

jący wokół oferowanych do
sprzedaży są jednak niewie
rzący. bo za nic nie chcą dać
wiary — i słusznie — sensacjom
DTV. W konfrontacji wie
rzących z niewierzącymi ne
gocjowane są ceny realne. Dzi
siaj — dla odmiany — noto
wania wywoławcze z niedziel
nej giełdy z godziny 8 rano.

KLASA do 900 ccm.t

„fiat 126p” — fabrycznie no
weod1,7do1,95min.zł,/
86 od 1,5 do 1,8 min. zł, ale
z tego rocznika był składak z

nowych części (właściciel
miał rachunki do wglądu),
za 1,25 min. zł, i to rzeczywiś
cie opłacało się kupić; gene
ralnie powiedzieć można, że
jeżeli ktoś decyduje się na

zakup składaka to preferuje
te wykonane z nowych czę
ści. udokumentowanych ra
chunkami 784 od 1,0 do 1,4
min. zł, /83 od 700 tys. zł
(to samochód ze skorodowaną
klapą bagażnika) do 1,1 min.
zł. „syrena bosto” 782 — 320

PROGRAM I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Domator — .Encyklo

pedia zakopiańska”
10.20 „Jak zdobywano Dziki

Zachód” (3) — serial produk
cji amerykańskiej

11.45 Domator
12.00 Przygotowanie do ży

cia w rodzinie, kl. 1—4 lic. —

Zanim oojawi sie dziecko
12.50 Wiedza o społeczeń

stwie kl 7 — Przedsiębior
stwo

13.30 TTR — Matematyka,

sem. 3 — Powtórzenie mate
riału

14.00 TTR — Mechanizacja
rolnictwa, sem. 3 — Mecha
nizacja zbioru zbóż

14.30 Telewizyjny Kurs Rol
niczy — Żywienie krów mle
cznych

15.20 Powtórka przed matu
rą: Język polski — Witkacy —

..W małym dworku”
15.50 „Kim być?” — decyzje

piętnastolatków
16.20 Program dnia — DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Krąg” — magazyn harcerzy

Kwiaty
przed pomnikiem

Józefa Dietla

W związku ze 110. rocz
nica śmierci nrofesora Jó
zefa Dietla. prezydenta
Krakowa w latach 1866—

1874. kierownictwo UMK z

prezydentem Tadeuszem

Salwą na czele złożyło
wczoraj wieniec u stón
pomnika, noświeconeao pa
mięci J. Dietla — gorące
go patrioty twórcy współ
czesne! balneologii polskiej,
wielce zasłużonego dla roz
woju naszego miasta.

„Las” eksportuje za 450 min zł

Leżaki do win trafią do Włoch
. Kiedy zabrakło w 1987 ro
ku runa leśnego i owoców
trzeba było szybko znaleźć
substytuty. żeby utrzymać
eksport w krakowskim przed
siębiorstwie ..Las”. Szczęśliwie
się to udało dzięki zastosowa
niu prostego założenia, że mo
żna i trzeba eksportować
wszystko, na co jest za grani
cą zbyt..

W maju zbierano i ekspe
diowano w kontenerach śli
maki. Przed 1 listopada i
Świętami do Austrii trafiły
stroiki z jedliny. Na tzw.
wiankach zarobiono 50 tys.

dolarów. Czechosłowacja sta
ła się odbiorcą stylów do ło
pat i kilofów. Szwecja kupu
je elementy palet, a Włosi le
żaki do win i drewno komin
kowe. Niemal 40 proc, ekspor
tu przysparza wikliniarstwo.
Zapotrzebowanie na rynkach
zachodnich jest duże, jednak
ciągle należy dostosowywać
wzory do zmieniającej się mo
dy. W ubiegłym roku eksport
wyniósł 450 min zł, z czego do
strefy dolarowej sprzedano ar
tykuły za ponad 1,3 min dola
rów. Na ten rok planuje się
zwiększenie wymiany, (żur)

Marzeniem kierownictwa Krakowskich Zakładów Zie
larskich „Herbapol” w Krakowie jest, by w każdej z

dzielnic miasta był sklep z ziołami. I marzenie to powoli
się materializuje. Ma sklep firmowy „Herbapolu” Śród
mieście i Nowa Huta, zaś od wczoraj — także Podgórze.
Ta placówka mieści się przy ul. Pstrowskiego 40 i czyn
na. jest w godzinach 10—18.

W dniu otwarcia towaru był dostatek, ale tak ma być
każdego dnia. Na pewno nie braknie wyrobów wy
twarzanych przez krakowski „Herbapol”: ziół do kąpieli
aromatycznych „Kleopatra”, herbatki z ziela melisy
„avicenna” czy „pancrośanu”, leku ziołowego stoso
wanego przy stanach zapalnych trzustki. W ciągłej sprze
daży będzie też „pinex”, sól kosmetyczna walorami prze
wyższająca wielicką „kingę”.

Z ciekawostek — można tu kupić herbatkę ziołową
„szwejk”, nazwaną tak, ponieważ łagodzi dolegliwości
żołądkowo-wątrobowe, jakie zdarzają się choćby po nad
użyciu napojów ulubionych przez bohatera powieści Hasz-
ka. Ale w sprzedaży są także soki owocowe np. prawdzi
wy „herbayit”, a tąkże herbatka „lubelska” z dzikiej ró
ży. Na zdjęciu: sklep zielarski „Herbapolu” w Podgórzu.

(wam)
Fot.: W. KLAG

NOTOWANIA GIEŁDY

SAMOCHODOWEJ
tys, zł. 780— 250 tys- zł, oba
egzemplarze po remoncie i la
kierowaniu. „syrena 105” /80
— 250 tys. zł. 779 od 190 do
230 tys. zł.

■ KLASA do 1300 ccm.t

„zaporożec” 786 — 1,5 min.
zł.776—470tys.złina
przykładzie tego zestawienia
widać, co 'wart ten samochód
— w ciągu 10 lat traci na

wartości 1 min zł, czyli 100
tys. zł rocznie, czyli ponad 8
tys. zł miesięcznie, więc ko
go na to stać?. 774 — 400
tys. zł „dacia 1300 i 1310p”
784 — 1.6 min. zł, 783 od
1,3 do 1,35 min. zł, /81 od
1,0 do 1,22 min. zł, 775 — 580
tys. zł .fikoda S-100” z po
czątku lat siedemdziesiątych
od 380 do 550 tys. zł (wszyst
kie egzemplarze po lepiej lub
gorzej wykonanym remoncie),
776 od 660 do 820 tys. zł, mo
del105S778—1,1min.zł,
781 od 1,4 do 1,6 min. zł, mo

del105SL, 120L783od1,9
do 2,4 min. zł. w tym i ofer
ta 1800 bonów, „fiat 128
sport” sprzed 1975 r. — jeden
egzemplarz z rozłamującym
się na pół nadwoziem — 620
tys. zł. drugi fikuśnie polakie-
rowany — 750 bonów, „fiat

~128” 780 — 1,5 min. zł. .za
stana llOOp” 778—79 od 730
do 850 tys. zł, 782 — 1,3 min.
zł. „łada 2105” 783 od 2,4 do
3,0 min. zł. ale także już po
raz drugi na giełdzie żółty
egzemplarz po przebiegu 23
tys. km — za 3,5 min. zł (prze
widuję. że właściciel jeszcze
ze trzy razy przyjedzie na

giełdę z tą ceną, zanim się
przekona, iż za nią nikt tej
„łady” nie kupi).■ KLASA powyżej 1300
ecm.: polonez 1,6 SLE” 787
— 5,1 min zł, ale i 4.600 bo
nów i oczywiście brak zainte
resowania. 783 od . 2,6 do
2,98 min. zł. 782 od 2,2 do

2,75 min, zł, 780 od 1,6 do
1,85 min. zł. przy czym ten

najdroższy już drugą niedzie
le spędzał na giełdzie. .FSO
1500” 787 od 2,7 do 2,85 min.
zł, 786 nie używany — ale
przyjechał do Krakowa aż z

województwa piotrkowskiego
— choć z silnikiem 75 KM —

2,7 min. zł, lecz były z tego
rocznika 2,2—2,5 min. zł, 784
od 1,85 do 1,9 min. zł. 783
od 1.6 do 1,75 min. zł, ale
wersja combi — 1,98 min. zł,
781 combi — 1,4 min. zł, ,ła

da 1500 S” 781 — 1,5 min.
zł. „wołga gaz 24” /77 z sil
nikiem gaźnikowym 1,4 min.
zł i nabywców można szukać
ze świecą, „wołga gaz 21” /63
— 220 tys. zł. „uaz 469” z sil
nikiem „mercedes 220 D” —

1,1 mirt. zł. „volvo 244 GL”
775 — 1,5 min. zł ,BMW
320” 779 — 2,3 min. zł, „fiat
131 mirafiorl 1600 sport” 776
ładnie utrzymany, silnik 115
KM — 1300 bonów (wszystkie
powyższe samochody z silni
kami gaźnikoieymi).

ES OGUMIENIE: opona do
motorynki — 1000 zł / szt.,
D—90 165X13 17—18 tys. zł/
szt. (D—124 w tym rozmiarze
nie widziałem). D—124 135X
X12 — 35 tys. zł-72 szt., bie
żnikowane 165X13 w firmie
GROMADA szosowe (bieżnik
a’la MICHELIN) — 8.500 zł/
szt.. błotno-śniegowe 15 tys.
zł.72 szt.

(wam)

tV-PROGRAM

16.50 Dla dzieci: „Wypra
wy prof. Ciekawskiego”

17.15 Teleexpręss
17.30 Plebiscyt piosenki —

Opole ’88
17.40 Szansa
18.10 Telewizyjny Informa

tor Wydawniczy
18.30 Diagnoza
18.50 Dobranoc: „Wodnik

Czapeczka”
1900 .Kram” — magazyn

konsumenta
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Jak zdobywano Dziki
Zachód” (3) — serial produk
cji amerykańskiej

21.25 Konferencja prasowa
rzecznika rządu

21.40 Zawsze po 21
22.20 Twarza w twarz —

wywiad z prof. Radomirem
Bogdanowem

22.40 DT — komentarze
23.00 Jeżyk angielski (14)

PROGRAM II

16.55 Jeżyk angielski (14)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn .102”
18.00 KRONIKA (KR)

18.30 „Koniec imperium” (2)
— „Indie — machina wojen
na” — serial dokumentalny
produkcji angielskiej

19.30 Studio Sport — Kolo
rowy zawrót głowy

20.00 IX Symfonia Andrze
ja Panufnika

20.40 „Pory roku i nory ży
cia” — reportaż Tadeusza

21.10 „Polak dzieli” — re
portaż

21.30 Panorama dnia
21.45 Nowe kino greckie:

„Karawansera.i” reż Tassos
Psnrr~s

23.35 Wieczorne wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czar
na wdowa (USA 15 lat) — 16.15;
Mona Lisa (ang. 18 lat) — 18.30:
Bilitis (fr. 18 lat) — 20.45

(film z pogranicza). KULTU
RA (Rynek Główny 27): Rok

niebezpiecznego życia (austral. 15

lat) —

. 9.30, 11.30, 14; Prze-

gla.d filmów L. Andersona

„Sierpniowe wieloryby” — 17,
19. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon — film prod. ang. z cy
klu: Inne światy — 16, 20; Sko
rumpowani (fr. 18 lat) — 18.
PASAŻ — Bajki — 12; Ka
ratecy z kanionu Żółtej Rzeki

(chiń. 15 lat) — 10, 13; Na ca
łość (poi. 18 lat) — 17, 19.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Cudowne dziecko

(poi. b .o.) — 16.20; Między usta
mi a brzegiem pucharu (poi. 15

lat) — 18.30; Betty (fr. 18 lat) —

20.45 (film z pogranicza). ŚWIA
TOWID MAŁA SALA: Mistrzyni
Wu-dang (chiń. 15 lat) — 15.30;
Klasztor Shaolin (Hongkong-chiń.
15 lat) — 17 .30; Pieniądz (fr. 15 lat)

— 19.30. SFINKS (Majakowskiego
2): DKF Kropka — 18; Duch (USA
15 lat) — 20. TĘCZA (Praska 52):
Kaskader z przypadku (USA 18

lat) —- 16.30; Tanie pniądze
(poi. 18 lat) — 18.45. UCIE
CHA (Bohaterów Stalingradu 16):
Jak to się robi w Chicago (USA
18 lat) — 16.15; Po godzinach (USA
18 lat) — 18.30; Krękodyl Dundee

(austral. 12 lat) - 20.45. WANDA Wa
ryńskiego 5): Świadek mimo woli

(USA 18 lat) — 16.30, 18.30; Kopalnie
króla Salomona (USA 18 lat) — 20.15
WARSZAWA (Stradom 15): Mag
nat (poi. 18 lat) - 15.15, 18.15; Mu
cha (USA 18 lat) - 21 .15 (przed-
prem.). WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Gwiezdny przybysz (USA 15 lat) —

10. 16; Niedzielne igraszki (poi. 15

lat) — 12.15; Wielka draka w Chiń
skiej Dzielnicy (USA 12 lat) —

18.15; Piraci (fr.-USA 15 lat) —

20.30 (przedprem.). WRZOS (Zamoj
skiego 50): Poszukiwacze zaginio
nej arki (USA 12 lat) — 15.15; Ob
cy — decydujące starcie (USA 15
lat) — 17 .30; Ucieczka z Nowego
Jorku (USA 18 lat) — 20 (poż. z

filmem). ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka 71): DKF „Kinematograf”
— 16. 18. 20. KDK VIDEO (Rynek
Gł. 27): Lubię nietoperze (poi.) .

—

11; Noc żywych trupów (USA) —

13. WYPOŻYCZALNIA VIDEOKA-
SET (Dzierżyńskiego 86): 10—18.

MYŚLENICE — Wisła: Po godzi
nach (USA 18 lat); NIEPOŁOMICE
— Bajka: Mewy (poi. 15 lat). WIE
LICZKA — Górnik: Sygnał ostrze
gawczy (USA 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

gg
ZBIORY SZTUKI NA WAWE

LU: KOMNATY (10—15). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
i GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (10—15.30). MU
ZEUM W I LENINA (Topolowa
5) Wyst „Lenm w Polsce”, „Re
wolucja - Socjalizm - Pokój"
„Rewolucja Październikowa w pol
skiej l radzieckiej sztuce plasty
cznej” (9—18, WSt. WO1.). DOM LE
NINA (Kr Jadwigi 41). Wyst.. „Mie
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra
kowskiej”; w Krakowie 1 na

Podhalu; narady KC SDPRR
z działaczami partyjnymi (9—
15, WSt. wol.), MUZEUM HI

STORYCZNE „KRZYSZTOFORY"
(Rynek Gł 85): Wyst „Z dziejów
i kultury Krakowa” (9—15),
FRANCISZKAŃSKA 4: „Najpięk
niejsze szopki" — wyst. pokonkur-
sowa (9—17). JANA 12: Wysta
wa — Militaria 1 zegary
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24) Wyst „Z dziejów kult.
Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy
stawa „Oficyna introligatorska R.

Jahody” (czynna po zgłoszeniu
nr tel. 22-53-98). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (niecz.).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wyst.: „Starożytność
I średniowiecze Małopolski”; „Pra
dzieje Nowej Huty”, „Mumie egip
skie w świetle promieni X", „U.
chroniC od zniszczenia”; „Kultu
ra tybetańska” (14—18). GALERIA
„KRZYSZTOFORY" (Szczepańska
2): Wyst. M. Pinińskiej-Bereś —

„Obiekty z lat osiemdziesią
tych” (11—17). BWA (pl. Szczepań
ski 3a): Grupa IXION — tka
nina artystyczna: Ogólnopol
ska wystawa pasteli (11—18).
GALERIA ARKADY (pl. Szczepań
ski 3a): Wyst. malarstwa H. Sali
— (wernisaż 13): GALERIA PRYZ
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań.
«ki 5): (10—18) MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.) .

MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni
cza 3): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): (12—17.30). ZBIORY CZARTO
RYSKICH (Jana 19): (10—15.30).
NOWY GMACH (al. 3 Ma
ja 1): Wyst. prac T. Brzozow
skiego; „Pobyt cesarza Francisz
ka Józefa w Krakowie I Lwo-

„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(niecz.) . TPSP (plac Szcze
pański 4): Wyst. prac. A.
Raynoch - Brzozowskiej, J. Śli
wińskiego I E

(10—17). SALON
WY (aleja
(10—17). KLUB

Wańka —

WYSTAWO-
Róż 3):

MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA: Wystawa
prac fotograficznych W Ma
zura t P Jaroszewskiego
(10—20). GALERIA (13—18).
KLUB MPiK (plac Central
ny) (10 20) CZYTELNIA: (10-20)
GALERIA: (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT 2 (Kanonicza 5):
Wystawa rys. Tadeusza Kan
tora — „Katedry barcelońskie”

(10—15). GALERIA ZPAF (An
ny 3): (10—18). GALERIA RZEŹB
ZAR (Bracka 13): Wyst. M . Kul
py z Gdańska (11—19). WIELICZ
KA - ZAMEK ZUPNY (8.30—

18) MUZEUM ŻUP KRAKOW
SKICH: (niecz.) KOPALNIA SOLI

DZIENNIKI: 0.01. 1.00. 2.00,
3.00, 4.00. 5.00. 5.30. 6.00, 6.30,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 18.00. 19.00, 20.00.
22.00, 23.00.

5.30—8.00 Poranne Sygnały. 8 .00—

8.45 Progn. pog., muz. 8 .45 Żołn,
zwiad. 9 00—11 .00 Cztery Pory Ro
ku. 11.00 Konc. przed hejnałem.
12.45 Roln. kwadrans. 13.00 Komu
nikaty. 13.30 Przeboje mistrzów —

Johannes Brahms. 14.05—16.00 Mag.
Muz. „Rytm”. 16.05 Muz. i aktu
alności. 17.30 Zapraszamy do my
ślenia. 18.20 Konc. dnia. 19.30 Ra
dio dzieciom — Gelsomino w kra
inie kłamczuchów” — cz. II słuch.
20.15 Konc. życzeń. 21 .00 Komuni
katy. 21 .05 Kronika sportowa. 21.30

Klasycy operetki. 22.15 Wieczory
chopinowskie — Nokturny gra
Claudio Arrau. 23.00 Informacje
sport. 23.30 Dla tych co nie lubią
rocka.

PROGRAM n

(niecz.) .

MYŚLENICE: MDK (Świerczew
skiego 14): (8—21). MUZ. REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wyst re
kwizytów kolędniczych ze zbio
rów własnych i z muzeum w Ra
bce (10—15). MIEJSKIE SA
LE WYSTAW ARTYSTYCZ
NYCH (3 Maja 1) Wyst ..Współcz
polskie malarstwo portretowe” (ze
zbiorów BWA w Radomiu):
(10—14).

" ^DYŻURNE^

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą do
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Dzierżyń
skiego 44. CHIRURGII DZIEC.:
os. Na Skarpie 65. LARYNGOLO
GICZNY: Kopernika 23a. OKULI
STYCZNY: Kopernika 38: UROLO
GICZNY: Prądnićka 35.

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00.
21.00, 0.55.

10.00 Godzina melomana — Kon
certy skrzypcowe Mozarta. 11.10
Muz. non stop. 12 .30 C. Lakę i F.
Guilot — „Życie z Picassem”. 13.05
—13.20 KRAKÓW NA ANTENIE:
13.05 Nie tylko o piłce. 13.30 Al
bum operowy — Z mniej znanych
kart muzyki operowej P. Vranic-

ky — „Oberon”. 14.00 Muz. seans

filmowy. 15.00 „Rendez-vous ze

śmiercią" orle. pow. 15.10 Koncert
na bis. 16.00—17.15 KRAKÓW NA
ANTENIE: 16.00 I tak czeka nas

kiedyś największe milczenie. 16.30

„Bez trzasków 1 zgrzytów". 17.00
Co niesie dzień — wyd. popoł.
17.30 Dzieła, style, epoki. 18.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Fil
harmonii: XXI Festiwal Planisty
ki Polskiej Słupsk 87 . 21.20—1 .00
Wieczór lit.-muz.: 21.25 I. Mali
nowska — „Zimajerka" — słuch,
biograf. 22 .00 Słuch, razem. 23.00

„Jeśli zimową nocą podróżny”.
23.20 Muzyka naszych czasów. 23.55

Głosy, instrumenty, nastroje.

wystawy^

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we. Łazarza 14. tel 999 zachoro
wania i przewozy - tel 22-29-99 .

centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66 69-99 Prokocim -

(Teligi 6) -- tel 53-59-99. Lotnisko

(Balice) — tel 11-19-99 Nowa Hu
ta (Sieroszewskiego 50). wypadki -

tel 44-42-91 I 44-49-99 Krowodrza 1,
(Kazimierza Wielkiego 2171 - tel
33-39-99, Krowodrza II (Blaloprąd-
nicka 8) - tel 34-39 99 . Krzeszowi
ce — tel’ 99 I 206-20. Jerzmanowi
ce — tel 48. Proszowice - tel 9.

Myślenice - tel 999 l 20i-80 . Ska
wina (Kazimierza Wielkiego 4). tel
dla mieszkańców 999 tel miejski
76-14-44, Wieliczka (Powstańców
Śląskich 8) - tel 999 I 78-12-89

Niepołomice — tel alarmowy 198,
tel miejski 21-02-09, Iwanowice,
tel 99 oraz Izby Przyjęć wszyst
kich szpitali wg rejonizacji.

INFORMACJA APTECZNA: tel.
11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33 -42-90, Kozłówek

(pawilon) — tel. 55-51-87. Krakow
ska 1. tel. 66-23-21, Pstrowskiego
94 — tel. 66-69-50, Kazimierza Wiel
kiego — tel. 37-44-01, Nowa Huta:
Centrum A — tel. 44-17-36, al. Re
wolucji Październikowej 6, tel.
44-17-19.

PROGRAM III

10.00 Codz. powieść w

wyd. dźwiękowym: „Za horyzon
tem” — ode. 5 (powt.). 10.30 Pol
skie archiwum jazzowe. 11 .00 —

11.30 Miniatura poetycka. W stylu
koncertującym. 11 .30 „Są sprawy”.
11.40 Folk w pigułce. 11 .50 Jouzas
Bałtuszis „Saga o Juzasie” — ode.
1 (powt.). 12 05 W tonacji Trójki.
13.00 „Agent z dołu” — ode. 15.
13.10 Powt z rozrywki. 14.00 Im
presjoniści nie tylko francuscy.
15.05 Reggae - pieśni wędrowców.
15.40 Warsztaty literackie. 15.55
Posłuchać warto 16.00—19.00 Za
praszamy do. Trójki: 17.30 Polit.
dla . wszystkich. 18.05 Inf. sport.
18.15 Akcenty Trójki. 19.00 „Le
karz domowy”, 19.30 Złote lata
bluesa. 19.50 Jouzas Bałtuszis „Sa
ga o Juzasie” — ode. 2. 20.00 Cały
ten rock. 20.45 Zawód artysta —

cz. I . 21 .00 Punctus contra piinc-
tum. 21.45 Zawód artysta — cz. II .

22.05 24 godz w 10 min. 1 inf.

sport. 22 .15 Puls jazzu. 22 .45 Za
wód artysta — cz. III . 23.00 Ope
ra tygodnia — Haendel —

„Juliusz Cezar”. 23.15 Senty
menty na głosy 1 instrumenty.
23.50 Alistair Gray — „Janinę” —

ode. 4.

PROGRAM IV

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 50)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al
werni. Dobczycach. Gdowie, Słom-

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21 .30).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—20).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA (USG + pielęgniarki) —

tel 66-30-00 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory 3): 37-55 -75, (7—15 i 16—

22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do
mowe): tel. 12-20-38 i 12-41-64

(8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY
CHOLOGÓW (Sołtyka 9): tel.
21-54-14 (10—18).

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.50.

5.00—6 .30 Muz. poranek Czwór
ki. 6.30, Jęz. ros. 7 .00 Szkoła

Współczesna — aud. dla nauczy
cieli. 8.10 Jesień nie zawsze zło
ta — mag. dla ludzi III wieku.
9.05 „Zagadki muzyczne” — muz.

kl. III. 9.35 Teatr dla przedszko
laków — Adaś się nie chwali.
10.00 — „Co to jest NIK” (wie
dza o społ. kl. VIII). 10.30 Muz.

ery komputerów. 11.00 Dom i
świat — mag. 12 .05 Piosenki,
zwyczajne ludzkie sprawy. 12 .30
W Jezioranach — ode. pow. ra
diowej. 13.25 Niezapomniane utwo
ry dzieciństwa. 14.00—17 .00 Popo
łudnie Mł. Słuch. 17.05 Symfonika
klasyków wiedeńskich. 17 .55 „Wid
nokrąg” — Człowiek 1 paragraf.
18.30 Jęz. niem. 18.45 Dziś pytanie
— dziś odpowiedź. 19.45 Nie tylko
ballada. 20.15—21 .55 Wieczór Muzy
ki i Myśli — „Polityka i handel”
— aud. P. Lignara. 21 .40 NURT —

Rozważania o etyce zawodu nau
czycielskiego. 22 .00 Album płyto
wy. 22 .05 Radiokomputer nocą.
23.35 Radiokomputer nocą.

TV BRATYSŁAWA

Informujemy, że z powodu
nieotrzymania kolejnych pro
gramów telewizji słowackiej
zawieszamy ich druik na okres
od 18 do 24 bm. Serdecznie
przepraszamy Czytelników za

wynikłą z tego powodu niedo
godność.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno*
ści.

GAZ ETA^KRAKOWS K A
— DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.
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